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Numer 255. BYDGOSZCZ, niedziela dnia 5 listopada 1933 r. Rok XXVII.

Polityka fałszu i hipokryzji*
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")*

Paryż, w październiku.
Pisaliśmy już o najnowszej fazie po­

lityki niemieckiej, polegającej na sta­
raniach o z'bliże'nie się .do Francji i za­
bezpieczenie sobie frontu zach'odniego,
by tem silniej i zdecydowaniej realizo­
wać swoje, projekty na wschodzie. Od
czasu słynnej deklaracji Hitlera w dniu
14 października oferty pod adresem

Francji składał kanclerz Rzeszy jeszcze
dwa razy w swych mowach ,,wybor­
czych" 23 i 25 bm. zapewniając naród

francuski, iż cały konflikt z trzecią re­
publiką polega jedynie i wyłącznie na

,,przykrem nieporozumieniu" i że poko­
jowe rozwiązanie wszystkich proble­
mów nie jest wykluczone, byleby tylko
rozpocząć dyskusję nad usunięciem nie­
możliwych do przyjęcia dla trzeciej
Rzeszy artykułów traktatu wersalskie­
go wogóle a paragrafów tyczących gra­
nic Polski.

Mowy ie obliczono głównie na roz­
dwojenie opinji francuskiej, usposobio­
nej dotychczas nadwyraz sceptycznie
względem pokojowych zamiarów trze­
ciej Rzeszy. W Berlinie zdają sobie

sprawę z tej olbrzymiej niechęci całe­
go społeczeństwa francuskiego do ja­
kichkolwiek aluzyj już nie wojennych,
ale nawet tylko militarystycznych. Każ­
da propozycja ,,wyświetlenia stosun­
ków" wszystko jedno od kogo pochodzą­
ca, znajduje nad Sekwaną momental­
nie obrońców i nawet zwolenników. Ten

zdecydowanie pacyfistyczny nastrój, to

dążenie do utrzymania pokoju za wszel­
ką cenę — może właśnie przyczynić się
do o wiele wcześniejszego wybuchu
konfliktu w Europie. Na tej bowiem

psychozie opierają Niemcy całą swoją
obecną politykę.

Dotychczas spotkała się ona ze sta­
nowczą reakcją francuskiego rządu.
Lecz nie należy zamykać oczu na fakt,
że niektóre ultra pacyfistyczne organy,
np. ,,Volonte" doradzały przyjęcie ofer­
ty hitlerowskiej, by ,,nie wyrzucać sobie

później, że nie skorzystano z jakichkol­
wiek okazyj, któreby mogły doprowa­
dzić do porozumienia". Jeden z rady­
kalnych publicystów poszedł nawet tak

daleko, że określał apel kanclerza do

bezpośrednich rozmów z Francją, ,,jako
głos serca".

Przeczyły coprawda temu owe zwroty,
poświęcone Francji, które kanclerz ob­
ficie i bez zbytniej żenady rozsypał w

swojej książce ,,Mein Kampf" — ale od

czegóż jest wygodny frazes o ,,ewolu­
cji poglądów partyjnych". Użył go też

w Genewie Goering w odpowiedzi na

niedyskretne interpelacje dziennikar­
skie — a powtórzyli ci, dla których te­
go rodzaju postawienie kwestji było wy­
godnym argumentem w walce partyjnej.

Atak na dwa fronty.
Tymczasem przysłowiowo niezgrabna

dyplomacja niemiecka popsuła wszyst­
ko. W tym samym bowiem czasie, kie­
dy Hitler głosił przez radjo hasła zbli­
żenia się do Francji i ,,wspólnego roz­
patrywania głównych problemów euro­
pejskich", jego zbyt gorliwa propagan­
da wysłała do Anglji artykuł wodza,
który znów miał być krzykiem serca,

tym razem pod innym adresem, a mia­
nowicie germańskiej braci z tamtej
strony morza Północnego.

Nieprzyjemny dla Berlina traf zrzą­
dził, że artykuł ten ukazał się w tygo­
dniku angielskim ,,Sunday Chronicie"
akurat na drugi dzień po mowie Hitle­
ra, w jakiej ,,Fubrer" obsypywał kom­

plementami Daladiera i składał hołd

męstwu francuskiego żołnierza, który
był ,,przeciwnikiem groźnym wprawdzie
ale lojalnym i zaszczytnym".

Go pisał 15 października kanclerz

Rzeszy w tygodniku londyńskim? Bar­
dzo nieprzyjemne rzeczy dla Francji,
ale jak wspomnieliśmy w niemniej-

szyna stopniu kłopotliwe dla Auswarti-
ges Amt przy Wilhebnstrasse. Artykuł
wodza w ,,Sunday Chronicie" przezna­
czony dla publiczności angielskiej był
żywem zaprzeczeniem tego, co mówił
dzień przedtem Hitler pod adresem spo­
łeczeństwa francuskiego. W mowie

swej z 14 bm. podawał rękę Francji; w

artykule z 15 bm. przestrzegał przed tą
samą Francją — Anglję.

Zestawienie tych dwóch deklaracyj —

które ukazały się dosłownie w jednako­
wym czasie — jest ze wszechmiar cie'­
kawe. Wszystkie stacje radjowe w

Nieczech transmitowały filofrancuskie
oświadczenia Hitlera z 14 bm. Nato­
miast mniej znany jest artykuł Fuhrera
w ,,Sunday Chronicie" z następnego za­
raz dnia.

Hitler zaczyna od ubolewań nad in­
terwencją Anglji w 1914 r. Jest to zu­
pełnie zrozumiałe, gdyż w Berlinie by-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Pierwsze posiedzenie Sejmu
Premjer iądrzejewicz i min. skarbu Zawadzki o położeniu państwa.

Opozycja skierowała uwagą na sprawy polityczne.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego" .)

Warszawa, 4 listopada 1933 r.

Posiedzenie sejmu rozpoczęło się przy
wielkiej frekwencji pp. posłów i dzien­
nikarzy. Nato-miast ławy reprezenta­
cyjne świeciły pustkami. Gdy marsza­
łek otworzył posiedzenie sejmu, na ła­
wach rządowych zjawili się ministro­
wie i wiceministrowie. Obok premjera
Jędrzeje'wicza zajął miejsce minister
skarbu p. Zawadzki oraz minister spr.
wewn. p. Pieracki. Minister skarbu ,,u-
zbroił się" w plik zapisanych :kartek.
Wiedziano zgóry, że przemówienie sza­
farza skarbu będzie bardzo długie.

Na wstępie uczczono przez powstanie
pamięć zmarłych posłów. Dłuższe prze­
mówienie poświęcił marszałek pamięci
zmarłego ministra poczt i telegrafów śp.
Boernera. Po z-ałatwieniu spraw for­
malnych marszałek udzielił głosu pre­
mierowi, który zaprezentował się wczo­
raj sejmowi po raz pierwszy, jako szef

rządu, sprawujący swą władzę od po­
wyżej sześciu miesięcy. Wystąpienie
jego stało się pierwszorzędną sensacją
polityczną i to temwięcej, że nikt nie

przewidywał ekspose premjera. Miał

tylko przemawiać min. skarbu Zawadz­
ki. Stało się, że i jeden i drugi zabrali

głos.

Przezywamy światow a rewolucje.
W przemówieniu p. Jędrzejewicza za­

dźwięczał zupełnje nowy warjant i to

zaraz na wstępie. Odciął się on i to

bardzo ostro od liczenia na jakieś wy­
niki konferencyj międzynarodow'ych.
Przemawiał, jak zdecydowany opozy­
cjonista. Terenem wstrząsów stał się
świat cały —, wołał premjer. — Przeży­
wamy największą światową rewolucję
i io zarówno na pola gospodarczem, jak
i pclityczno-ustrojowem.

Płynność zjawisk i ich nieobliczal­
ność jest tak wielka, jakiej historja ni­
gdy nie znała. I to nietylko w sprawach
gospodarczych. Egoizm państwowy i

narodowy doszedł do skali absurdalnej.
Ten stan rzeczy zmusza premjera, aby
jasno oceniał prawdziwą rzeczywistość
bez złudzeń i bez optymizmu.

I tu następuje najsilniejsze określenie

premjera: punktem wyjścia jest rzeczy­

wistość obecna. Mogłoby się wprost
wydawać, że bez nowej wojny, której
nikt życzyć sobie nie powinien — po­
wiada p. Jędrzejewicz — stosunki poli­
tyczne w Europie nie mogą ulec zmia­
nie. Widzimy więc ogromne rozczaro­
wanie premjera do współpracy między­
narodowej. Falę pesymizmu swego u.-

sprawiedliwia on i tą okolicznością, że

instytucje międzynarodowe przechodzą
głęboki kryzys zaufania.

Jakie fest położenie Polski
wobec takiego stanu rzeczy? Nie ma­
my sił, ani środków, aby wystąpić z

planami i propozycjami, mogącemi wy­
prowadzić Europę z obecnych trudno­
ści. Pozostaje nam ważna praca w

dziedzinie współpracy nad pogłębieniem
pokoju i zapewnieniem naszemu pań­
stwu całkowitego bezpieczeństwa, (o­
klaski na ławach poselskich). Nie bez

dumy premjer podkreśla, że

nasza polityka zagraniczna

prowadzi do konkretnych rezultatów (to
należy przyznać - red.) i wzbudza sza­
cunek dla naszego państwa.

Przechodząc do omawiania wewnętrz­
nych spraw gospodarczych, premjer de­
klaruje się jako entuzjastyczny zwolen­
nik polityki gospodarczej swego po­
przednika p. Prystora, któremu nie

szczędzi słów uznania.

Polityka gospodarcza rządu
streszcza się w czterech punktach: I)
równowaga budżetu, 2) stałość i pew­
ność pieniądza, 3) przywrócenie warun­
ków zdrowej kalkulacji i równowagi
pomiędzy działami produkcji przez u-

suwanie przerostów i 4) popieranie
zdrowej inicjatywy społecznej w dzie­
dzinie gospodarczej.

Z wielką nieufnością odniosła się o-

pozycja do słów premjera, gdy mówił
o walce, jaką rząd wypowiedział karte­
lom, wskazując na ostatni proces kar­
telu cementowego. Groził innym temi

następstwami. Groźby te mało wzruszą
kartel drożdżowy i jemu podobna

Żałować należy, iż mówiąc o sukce­
sie pożyczki narodowej premjer wyraź­
nie nie podkreślił, komu należy za­
wdzięczać ten sukces. Najbardziej o-

fiarnym okazał sie świat pracy i o tern

rząd winien pamiętać, że na patrjoty-
źmie tych najszerszych mas nigdy się
nie zawiódł. Należy więc z tego faktu

wyciągnąć odpowiednie konsekwencje.
Ten ustęp przemówienia, dotyczący
sukcesu pożyczki izba przyjęła oklaska-

(Ciąg dalszy na stronie 18-ej).

Zbrodniane ukrywają swe oblicza.

Komisarze policji amerykańskiej studiu­
ją -fizjognomje zbrodniarzy. Od czasu do

czasu senator nowojorski RoaylS.Copeland
(w ciemnym garniturze) przedstawia komi­
sarzom policji serje przestępców. Fachow­
cy policyjni studjują na żywych przykła­

dach zasadnicze cechy fizjognomiji prze­
stępców. Czasem jednak nawet zbrodniarze

mają odruchy wstydu przynajmniej przed
objektywem fotograficznym i zakrywają
swe oblicza ręką.
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Folifyka fałszu i hipokryzji.
(Ciąg dalszy),

liby wówczas zadowoleni, gdyby Anglja
ogłosiła neutralność. Ale co się stało,
to się nie odstanie. Należy zapomnieć
o dawnych niesnaskach w jednej rodzi­
nie germańskiej i zwrócić raczej uwa­
gę na te niebezpieczeństwa, które zagra­
żają dzisiaj obu narodom. Źródło ich

bije nad Sekwaną i Loarą. Stałą groź­
bą tak dla Niemiec jak i W. Brytanji jest
potęga Francji

,,Tej Francji - pisze dosłownie Hi­
tler — która nie natrafia w dzisiejszych
czasach i przy obecnem ukształtowaniu

się stosunków europejskich (zwłaszcza
wobec całkowitego rozbrojenia Nie­
miec) — na żadnego rywala, na żadną
przeciwwagę w Europie. Tej Francji,
której granice są świetnie ufortyfiko­
wane, która posiada najsilniejszą armję
kontynentalną, której wybrzeża zabez­
piecza silna i doskonale wyposażona
pod względem technicznym marynarka
wojenna, stanowiąca poważne niebez­
pieczeństwo dla floty brytyjskiej. Tej
Francji wreszcie, której przewaga woj­
skowa może zagrozić bezpośrednio sa­
memu sercu światowego mocarstwa, ja­
kiem powinna zawsze pozostać Anglja".

,,Fides germanio*'.
Te dwie deklaracje Hitlera, Złożone

w odstępach 24 godzin, należałoby roz­
plakatować jednocześnie w Paryżu i w

Londynie. Stanowią one bowiem szczyt
hipokryzji, fałszu i jawnie przejawianej
złej woli. W tym samym czasie, w któ­
rym kanclerz Rzeszy spekulował na pa­
cyfistyczne nastroje we Francji - sta­
rał się również wygrywać tradycyjne
niechęci Anglji względem każdego n aj­
silniejszego na kontynencie mocarstwa.

Tak wyglądają zasady polityki hitle­
rowskiej, m ające się opierać, Według

do znudzenia nadużywanych w mo­
wach Eiihrera frazesów, na ,,wzajem­
nym szacunku, honorze i zaufaniu*'.

Są to fakty, nie potrzebujące komen­
tarzy; chodziłoby tylko o sprecyzowanie
właściwego stanowisko Niemiec wzglę­
dem naszego zachodniego sojusznika. O-
świotła je należycie w ,,P etit Pariśien*

Wybitny publicysta Albert Julłen, przy­
taczając w ZWiązku z powyższą aferą
słowa Hitlera, zamieszczone na str. 741

jego programowej książki pt. ,,Meiń
Kampf". Kanclerz Rzeszy pisze:

,,0 ile z powodów taktycznych uzna­
jemy dzisiaj konieczność porozumienia
się z Francją, o tyle jesteśmy przekona­
ni, iż wszelkie układy z Paryżem są
i staną się bezprzedmiotowe z chwilą,
kiedy wymagałyby rezygnacji z podsta­
wowych założeń naszej polityki zagra­
nicznej. Będą miały one jedynie wten­
czas sens i rację bytu, jeżeli pozwolą
narodowi niemieckiemu wyzyskać
całej pełni jego dążności do ekspansji
tęrytcrjalnej na Wschód. Albowiem roz­
wiązanie problemu nie leży w odzyska­
niu naszych kolonij, ale w posiadaniu
terytoriów, nadających się do koloniza­
cji i przeznaczonych dla tej nadwyżki
ludności, którą będziemy mieli w rdzen­
nej Rzeszy. Połączenie bezpośrednie
niemieckich kolonistów ż niemiecką
macierzą, ustawiczny nasz i niemi
kontakt — to dopiero stanowi dla kraju
prawdziwą gwarancję jego jedności.'

La vćritó, la voila!! Oto prawda!

kończy swój artykuł p. Julien. Dodaj­
my od''Siebie; iż bardzo kórzystnem dla
interesów Rzeczypospolitej, aby wszel­
kie konsekwencje tej prawdy wycią­
gnięto w Polsce, i to nietylko w jej po­
lityce zagranicznej, ale przedewszyst-
kiem wewnętrznej.

Dr. Tad. KLelpińskL

Warszawa, 4. 11. (teł. wł.) Jutro od­
będzie się w rezydencji Pana Prezyden­
ta, t. j. w Spalę uroczystość obchodu

święta myśliwskiego. Program uroczy
stości przewiduje m. in. złożenie hołdu
Panu Prezydentowi przez Zw. Leśni­
ków, dekorację zasłużonych w dziedzi­
nie łowiectwa, odsłonięcie pomnika
wdzięczności wskrzesicielowi tradycji
Św. Huberta, imprezy sportowe i inne.

Zgon wyb tnego uczonego.
Paryi, 4. 11. (teł. wł.) Wczoraj zmarł

wieku lat 8 Cdyrektor instytutu Pasteu­
ra, Paweł Emil Rouz. E.H.

RzqdSorranła zapowiodu

wielkie reformy ekonomiczne.
Manifestacje komunistów. - Uczczenie Painlewego. — Owacyjne przyjęcie m owy

Sarrauta. - Wytyczne polityki gabinetu.
,,Precz z wojna”.Paryż, 4. 11. (PAT) Posiedzeriie izby

wywołało
olbrzymie zainteresowanie

w kołach politycznych. Loże dziennikar­
skie i dyplomatyczne przepełnione, na

ławach rządowych gabinet z premjerem
Sarraut w komplecie. Przy ogólnem za­
interesowaniu przewodniczący izby
BouiSsOn otwiera posiedzenie punktual­
nie O godz. 15-ej, odczytując dłuższą

mowę kn czci Painlevego.
Izba wysłuchuje tego przemówienia

stojąc, ż wyjątkiem grupy komunistów,
która siedzi na swych ławach. W mo­
mencie, w którym Bouisson przypomina
zasłogi Painlevógo, jako reorganizatora
armji, komuniści Wznoszą okrzyki:

Po przerwie min. de Monzie zgłasza i

motywuje wniosek urządzenia pogrzebu
Painłevego na koszt państwa w Panteo­
nie. Deputowany kopfiunistyczny Renaud
zabiera głos przeciwko temu, stwierdza­
jąc, że nic niema przeciwko nczczeńin

Painlevego, jako uczonego, ale katego­
rycznie zastrzega się przeciwko gloryfi­
kowaniu zmarłego jako imperialistycz­
nego polityka Francji.

RTa propozycję min. Bonnet'a wnio­
sek rząćowy poddany jest pod głosowa­
nie przez podniesienie rąk i zostaje przy­
jęty większością przeciwko głosom ko­
munistów.

Następnie premjer Sarraut wygłasza

deklarację rządową. Mowa premjera jest
żywo oklaskiwana przez lewicę, centrum

i prawicę w tym punkcie, w którym pre­
mjer domaga się

oszczędności,

a specjalnie zapowiada likwidację or­
gan izacyj psasorzytniczych. Mówca zbie­
ra również oklaski na lewicy i centrum

w chwili, gdy mówi

o konieczności stosowania represyj,
względem tych, którzy się uchylą od
świadczeń na rzecz państwa przez

składanie fałszywych deklaracyj.

Zapowiedź reformy podatkowej ży­
wo przyjmuje lewica, centrum i prawi­
ca. Oklaski powtarzają się wreszcie na

tych samych ławach w chwili, gdy pre­
mjer wspomina o państwie, liczącem 100

miljonów mieszkańców, i zapowiada re­
formy ekonomiczne, obejmujące całą
Francję wraz z kolonjami.

Socjaliści, jak i neosocjaliści zacho­
wują rezerwę, oklaskując jedynie część
deklaracji o kontynuowaniu polityki po­
koju i porozumienia.

Mowa premjera trwała 3 kwadranse.

Końcowy apel, odwołujący się do wszyst­
kich sfer społeczeństwa o pomoc i

współpracę, przyjęty został entuzja­
stycznie jedynie na ławach radykałów.

* e-

Paryż, 4. 11. (PAT) W sprawie poli­
tyki zagranicznej premjer Sarraut o-

świadczyl, iż rząd obecny będzie konty­
nuował politykę poprzedniego gabinetu,
domagając się na terenie międzynarodo­
wym poszanowania zaciągniętych zobo­
wiązań oraz słusznego stosowania pak­
tu Ligi Narodów.

. Zasługuje na uwagę, że deklaracja
rządowa w sprawie polityki zagranicz­
nej powoływała się jedynie na kop'"cz-
ność respektowania i słusznego

'

so-

wania paktu Ligi Narodów, nie \ io-

minając ani słowem o pakcie czterech.

Mussolini zmienia gabinet.
Marszalek Balbo popadł w niełaską.

(Od własnego korespondenta ,,Dz. B.")

Berlin, 4 U. Jak donoszą z Rzymu,
Mussolini zamierza przeprowadzić re­
konstrukcję gabinetu. Zmiany dotyczy­
łyby ministerstwa marynarki, rolnic­
twa, oświaty i pracy. Ministerstwa

spraw wojskowych, marynarki i lotnic­
twa zostałyby zjednoczone w m inister­
stwo ochrony narodowej. Tekę tę objął­
by albo Mussolini, który pozatem dzier­
żyłby telcę spraw zagranicznych i mini-,
sterstwa korporacyj, według innych wer-

syj tekę ministerstwa ochrony narodo­
wej obejmie Badogio.

Najciekawszą jest wiadomość o ma-

jącem nastąpić ustąpieninu marsz. Bal­
bo, który ma objąć stanowisko albo sze­
fa sztabu; albo gubernatora jednej z ko­
lonij.

Najwidoczniej Mussolini obawiając
się popularności marsz, Balbo, pragnie
usunąć go z Rzymu. St. Ro,

Odpowiedzialni za ś czyny
i winni.

Kraków, 4. 11, (tel. wł.) Wczoraj, w

czwartym dniu rozprawy doraźnej prze­
ciwko Maliszom, przesłuchano pozosta­
łych świadków, a następnie odczytano
zeznania tych, którzy nie mogli przybyć
na rozprawę. Z odczytanych protokółów
na uwagę zasługuje relacja urzędu
śledczego, z której wynika, że Małisz
znał się z Przebindą, przyczem ś, p.
Frzebinda, niejednokrotnie wyrażał się
o Maliszu ujemnie. Odczytane dokumen­
ty, charakteryzujące życie oskarżonego,
również przedstawiają go w niekorzyst-
nem świetle.

Następnie trybunał wysłuchał dłuż­
szego orzeczenia lekarskiego dr. 01-

brychta i dr. Jankowskiego, którzy w

konkluzji swych wywodów oświadczają,
że, jakkolwiek Malisz przedstawia typ
psychopaty konstytucjonalnego ,,niesta­
łego", a Maliszowa typ o niedowarto-
ściowości etycznej, to jednak oboje o

skarżeni są w pełni odpowiedzialni za

swoje czyny.
Usiłowania obrony osłabienia tej o-

pinji pozostały bez skutku.
O godz. 12 w nocy zamknięto postę

powanle w sprawie Maliszćw.

Polska eskadra lotnicza
w drodze do Moskwy.

Warszawa, 4. U . (PAT) Wczoraj o

godz. 12,30 z lotniska wojskowego mo­
kotowskiego wystartowała do Lidy es­
kadra, złożona z 5 samolotów wojsko­
wych pod dowództwem szefa departa­
mentu aeronautyki Min. Spraw Wojsk,
pułk. Rayskiego. W dniu jutrzejszym, w

zależności od warunków atmosferycz­
nych, eskadra wystartuje do Moskwy.

do Szwofcorfi.
W obozach i więzieniach zabraknie mieisca.

Berlin, 4. 11. Wczorajszy rozkaz Hes-
sa w sprawie otrzymania dyscypliny
wśród oddziałów szturmowych wywołał

iliczne komentarze w kołach politycz­
nych Berlina.

Jednocześnie szwajcarska ,,National-
Zeitung" przyniosła wiadomość, że nazi

mający coś na sumieniu, uciekają na te-

rytorjum Szwajcarji często w pełnem u-

mundurowaniu. Według informacyj te­
go pisma szturmowcy są wysłani do o-

bozu koncentracyjnego w Oranienburgu.

Ułożyli nawet piosenkę na nutę zna­
nej niemieckiej piosenki bożenarodze-

niowej ,,0 Tannenbaum". Brzmi ona na­
stępująco:

|Oranienburg, Oranienburg, wie braun
fbist du geworden,

(Telefonem od własnego korespondenta).

Einst waren nur Marksisten da
Jetzt sind S. A., S. A., S. A.

Oranienburg, Oranienburg wie braun
fbist du geworden,

Nie potrzeba dodawać, że numery
,,National-Zeitungu są Wpróśt rozchwyty­
wane i piosenkę tą nuci prawie każdy
berlińczyk. St. Ro.

Pochwała polityki miii Becka
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 11. ,,Berliner Tageblatt" za­
mieszcza dłuższą korespondencję z W ar­
szawy p. Herenstadta. Korespondencja
od a do zet jest pochwałą polityki min.
Becka. Herenstadt omawia zbliżenie Pol­
ski do Rosji, oczyszczenie stosunków z

Ententą i wyzwolenie się z wasalstwa
wobec Francji, co wszystko jest zda­
niem korespondenta zasługą sternika

prac zagranicznych. Korespondent koń­
czy konkluzją, że potęga Polski wzrasta

i obecnie za jej przyjaźń lub zachowa­
nie przyjaźni więcej trzeba będzie zapła­
cić, Są tu najwyraźniejsze aluzje do e-

wenhialiiych ustępstw, jakie by musiały
ewentualnie Niemcy poczynić podczas ro­
kowań o traktat handlowy. StRo.
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Na błędnych drogach polityki Roosnclta.

(Od własnego korespondenta politycznego).
Berlin, 30 października.

Celem, ożywiającym wszelkie poczy­
nania i*ządów Roosevelta jest ,,na­
kręcenie konjunktury1*. Amerykańskie
gospodarstwo zostało wytrącone z rów­
nowagi. Uchwycić ją z powrotem —

oto cel gwałtownych ,,wygibów** rządu
zachowującego się niczem tancerka
na linie, przewieszonej pod kopułą
cyrku.

Najbardziej kłopotliwie przedstawia
się stosunek wsi do miasta. Od chwili
załamania się konjunktury w 1929 r.

rozwarły się nożyce, które przedstawia
w katastrofalnie wielkich rozmiarach

poniższa tablica:

Siła kupna wsi amerykańskiej wyno­
siła przed wojną około 9 miljardów do­
larów. W czasie konjunktury powo­
jennej skoczyła na 12 miljardów. W
1932 r. w okresie najwyższego załama­
nia dosięgała zaledwie 5,24 miljardów.
W lipcu br. Rooseveltowi udało się pod­
nieść ją przejściowo do 9 miljardów i
obecnie nastąpił już ruch powrotny.
Ceny artykułów żywnościowych od lip-
ca spadły znów o 20%. Rezultatem nie­
powodzenia są nowe strejki farmerów.

W miastach wychylenie równowagi
wywołało innego rodzaju zjawiska.
Bezrobocie zmniejszało siłę kupna war­
stwy robotniczej. Fabryki w braku

zbytu i w chęci potanienia swych wy­
robów zaczynały obniżać płace. Roose-

yelt postanowił zapobiec obydwom
objawom. ,,NRA" zaczęła przemysłow­
com narzucać swe ,,po-dy**, żądając
zmniejszenia czasu pracy i podwyższe­
nia płacy, czyli zatrudnienia zwiększo­
nej liczby pracowników i podwyższenia
ich siły kupna.

Paromiesięczna ofenzywa gen. John­
sona wodza NRY przyniosła w prakty­
ce rezultaty zerowe. Robotnik przemy­
słowy w lipcu pracował przeciętnie 42,8
godzin tygodniowo i zarabiał na godzi­
nę 44,6 centów. W sierpniu czas pracy
zmniejszył się na 39,6 godzin a płaca
godzinna podwyższyła się na 49,4 cen­
tów. Tygodniowa płaca pozostała je­
dnak bez zmiany w wysokości prze­
ciętnie 19,50 dolarów.' Ponieważ jednak
zwyżka cen wyniosła około 20% Natio­
nal Industrial Conference Board wy­
rachował po uwzględnieniu ogólnych
kosztów utrzym ania (ceny komornego,
gazu, elektryczności i t. p. bez zmiany),
że płaca realna, łub inaczej siła kupna
warstwy robotniczej zmalała już
pierwszych dniach sierpnia o 1,8%.
Obecnie jest już ona mniejsza przynaj­

mniej o lO% i przekreśla w praktyce
wysiłki NRY i jej wodza. Wyrazem
zaś tej sytuacji są ciągłe strejki ro­
botników.

Dewaluacja dolara w niczem nie po­
prawiła stosunków. Można nawet po­
wiedzieć, że je częściowo pogorszyła,
w'prowadzając tylko ogromne zamie­
szanie. Ponieważ jednak pieniądz jest
pierwszą i zarazem pewnie ostatnią
bronią w ręku Roosevelta zapowiedział
on 22 ubm., że,,będziemy usiłowali stwo­
rzyć i utrzymać dolara, którego sila

kupna i zdolność umarzania długów nie
zmieni się w ciągu najbliższych poko­
leń'*. Ulica nowojorska ochrzciła tą
ruchomą, kontrolowaną jednostkę pie­
niężną ,,dolarem gumowym".

,,Ugumowienie** dolara nastąpi przy
pomocy zakupów złota przez rząd.
Przed odstąpieniem od parytetu (od po­
ziomu) uncja złota kosztowała 20,67 do­
lara. 24 ubm. cena jej w obecnych zde-

waluowanych dolarach wynosiła 29,80
doi. Następnego dnia rozporządzenie
rządu ustaliło ją na 31,38 fioL! Tem
samem Roosevelt pokazał jakiemi dro­
gami będzie się starał spychać kur?
dolara na coraz niższy poziom. Dotych­
czas jednak kupuje on tylko złoto wy­
produkowane w kopalniach amerykań­
skich. W nowojorskich kołach banko­
wych sądzą, że jeżeli to nie wystarczy

(amerykańskie kopalnie są niewielkie)
rząd zacznie skupować złoto na ryn­
kach międzynarodowych w każdej ilo­
ści po wyznaczonej przez siebie cenie

i w ten sposób będzie jak gdyby ,,stabi­
lizował" dolara na coraz niższym- kur­
sie.

Rozumie się, że za tern ,,skupywa­
niem" złota kryje się zamiar czystej in­
flacji. Jeżeli podaż złota okaże się du­
ża po danej cenie, rządowi może zabra­
knąć banknotów i wtedy będzie m usiał

zaapelować do prasy drukarskiej. Tak

więc czy inaczej Rcosevelt będzie mógł
obniżać kurs dolara na przekór fakto­
wi, że Ameryka jest krajem wierzy-
cielskim, posiadającym czynny bilans

płatniczy i w rzeczywistości niemal

granitowe podstawy dla swej waluty.

Najbardziej ciekawe jest pytanie, czy
zamierzenia Roosevelta dadzą się urze-

czywistnieć przy pomocy ,,gumowego
dolara". Doświadczenia europejskie
przeczą tem u w całej rozciągłości. Wie­
my doskonale, że inflacja nie zm niej­
sza tylko powiększa nożyce cen prze­
mysłowych i rolniczych na korzyść
tych pierwszych. Rolnik nigdy i nigdzie
nie potrafi wykorzystać tak zmienia­
jącej się konjunktury cen jak to bywa
w chwili spadku waluty. Tylko kupiec
— raczej spekulant — potrafi ciągnąć

I'korzyści. Należy jednak pamiętać, że
rolnik może zarobić na spadku war­
tości zadłużenia. Jest to zysk duży,

Wrażliwsze,
niż najdelikatniejsza

tkanina . . .

M.są włosy kobiece! Jak

więc lekkomyślne jest

narażanie na niebez­

pieczeństwo ich zdrowia

i piękna przez mycie ich

zwykłem mydłem. Wło­

sy wymagają łagodnego,

wolnego pod gwarancją
od sody Shampoo, któ­

ry zachowa im

piękność i jed­
wabisty połysk.

20803
SHAMPOO ELIDA

NOŻYCE CEN

Marek Romański. (65

Cstafnia gra
yosMmury-

Powieść.

(Ciąg dalszy).
- Prosić! - rozkazał nadkomisarz i

w chwilę potem wzrokiem, w którym
było więcej zdumienia, niż przerażenia,
patrzył na Snarskiego.

- Co się z panem działo? I pan
jeszcze m usiał mi przyczyniać kłopo­
tów!... Mieliśmy pana za przepadłego na

dobre!
- Nie wiele brakowało! Opowiem p-a­

nu o tem później i na innym terenie,
panie naczelniku! Teraz czas mój jest
bardzo drogi! Jedno pytanie: czy chce

pan aresztować Yoshimurę i jego ban­
dę?

-— Czy chcę?...
- A więc dobrze! Niech pan wyda

rozkaz, by nam nikt nie przeszkadzał
przez pół godziny! Niema pana dla ni­
kogo! Nawet dla ministra!...

Szarecki spojrzał badawczo na Snar­
skiego.

- Dobrze! — rzekł krótko. — Słu­
cham!...

Konferencja Snarskiego z szefem po­
licji trwała jednak nie pół, lecz półto­
rej godziny. Po upływie tego czasu

Snarski"z uśmiechem na ustach opuścił
gabinet Szareckiego.

W minutę potem naczelnik urzędu
śledczego mniej spokojny od Snarskie­
go i nie próbujący ukrywać swego po­
dniecenia — wezwał do siebie dwu ko­
misarzy policji.

Padły krótkie jasne rozkazy.
W rozkazach tych Szarecki położył na­

cisk na jak największy pośpiech.
Jerzy Snarski nie tracił tymczasem

ani chwili. Wsiadł w taksówkę i rzucił

adres szpitala.
Od Yoshimury stanowczo odwróciło

się szczęście. Druga próba otrucia Fre­
da Fletchera zakończyła się, podobnie,
jak pierwsza. Dziennikarz ocalał dzięki
temu, że lekarz i pielęgniarka zjawili
się w samą porę, by pośpieszyć z akcją
ratunkową.

Fred Fletcher jednak znowu powę­
drował do łóżka, które dopiero co opu­
ścił. Sprawa drugiego zamachu na nie­
go przedstawiała się jeszcze bardziej
tajemniczo, niż pierwsza, nie sposób
bowiem było przypuszczać, by wywia­
dowca Kiełbik, agent śledczy, na które­
go przeszłości nie było plamki i które­
go opinja służbowa była wzorowa —

podjął próbę otrucia dziennikarza, do

czego nie mógł mieć przecież żadnych
powodów.

Kto do szklanki z herbatą wsypał
truciznę, pozostało tajemnicą.

Snarskiem u przyszło stoczyć jeszcze
jedną ciężką walkę. Była to walka z

lekarzem, który opiekował się Fletche-
rem. Mimo, że dziennikarz był już na

najlepszej drodze do wyzdrowienia --

lekarz nie chciał nawet mówić o opu-
, szczeniu przez niego szpitala, nie

chciał nawet dopuścić myśli o udaniu

się Fletchera do sądu celem złożenia
zeznań.

Silna wola i upór Snarskiego, oraz

argumenty, jakiemi zasypał lekarza,
zwyciężyły wreszcie. Snarski uzyskał
widzenie z Fletcherem i odbył z nim

krótką, dramatyczną rozmowę.
— Mr. Fletcher! - oznajmił mu po

przywitaniu, które nosiło serdeczny
charakter i po kilku zdaniach wyja­
śnień. - Mr. Fletcher! Musi pan zna­
leźć tyle siły, by udać się ze mną do

sądu! Czy dopuści pan do tego, by
Hanka Orsini została skazana?

Fletcher stał się biały, jak kreda.
— Czego pan żąda, mr. Snarski?
— Jednej prostej rzeczy! Uda się pan

ze mną do sądu i wyjaśni pan sądowi
prawdę! Taksówka czeka przed szpi­
talem!... Nie wątpię, że gdyby pan był
zdrów, zrobiłby pan to bezemnie!...

Wszyscy błądzimy i jesteśmy słabymi
ludźmi!... Popełnienie błędu nie hańbi.

— Jadę! - odparł wzruszony Flet­
cher unosząc się na łóżku.

— Dziękuję panu! I proszę niech pan
pamięta, co panu teraz powiem. Nie­
ma już dziś Salsedo!... Rozumie pan?
Iris już niema! Wyjaśnię to panu w

taksówce i zkolei zapytam pana o kilka

szczegółów, które są jeszcze dla mnie

niejasne. Z sądu pojedzie pan już do
domu. Uzyskałem na to zgodę le­
karza!...

Zanim Snarski udał się jednak z

Fletcherem do sądu, polecił taksówce
zajechać wpierw przed hotel, w którym
mieszkał pod nazwiskiem Nordena.

Po raz setny, w ciągu ostatnich dni

zapytał portjera o depeszę z Monte
Carlo. Tym razem jednak nie odpo­
wiedziano mu przeczącym ruchem gło­
wy, lecz portjer wręczył mu złożony
misternie blankiet.

Snarski rozerwał go niecierpliwemi
palcami.

Depesza pochodziła od lekarza naczel­
nego szpitala w Monte Carlo. Brzmia­
ła krótko:

Hrabia Edward Rola-Błocki
zmarł dziś w nocy od odnie­
sionego postrzału.

Snarski odetchnął, jakby z ulgą.
Twarz jego nie wyrażała ani radości,
ani smutku, lecz głęboką zadumę. Wró­
cił do taksówki, w której oczekiwał go
Fletcher i rzucił kierowcy zdecydowa­
nym głosem:

- Do sądu okręgowego!
Gdy taksówka zatrzymała się przed

gmachem sądu, przed którym tłoczyły
się tłumy, zegary wskazywały punk­
tualnie godzinę szóstą minut dziesięć.

ROZDZIAŁ XL.

,5Zabiłem!"...

Gdy po ogłoszeniu wyroku, skazują­
cego na dwanaście lat ciężkiego wię­
zienia Hankę Orsini, rozległo się na

sali sądowej wołanie człowieka, który
przyznawał się do zamordowania amba-

sądora van Bergen — salę zaległa na

chwilę cisza śmiertelna, poczem buch­
nął nagle gwar zmieszanych głosów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ałe przejściowy i rozwarcie nożyc może

być bardziej dotkliwe.

W mieście dolar gumowy nie stworzy

zdrowego rynku. Podwyższą się' tylko
koszta utrzymania i zmniejszą płace
realne robotnicze. Przejściowy wzrost

eksportu jest w warunkach amerykań­
skich hez znaczenia i utrudni tylko

.m anipulacje walutowe.

Z tych powodów oceny ekono'mistów

europejskich są nader pesymistyczne.

Znany nafciarz Deterding oświadczył:
,,Nie wierzę w inflację. Jest ona czemś

Sztucznem. Podstawą gospodarstwajest
praca. Jej rezultatem jest towar nie

złoto'*. Prezydent państwowego banku

holenderskiego Trip stwierdza, że ,,In­
flacja przynosi tylko szkody. Amery­
kańska polityka podwyższania cen to­
warów i akcyj musi wstrząsnąć za­
ufaniem publiczności i powstrzymać u-

zdrowienie gospodarki." Nawet japoń-
ski minister finansów Takahashi wy

raził się ostatnio, że inflacja zachęca
tylko do spekulacji",

Amerykanie przed dziesięciu laty po­
uczali kraje europejskie jak należy sta­
bilizować walutę. Odsądzali wówczas

sami inflację od czcii wiary, na co ona

zresztą całkowicie zasługuje. Obecnie

jednak zmienili zdanie i pod pełnemi
żaglami płyną w nieznane. I najgo­
rzej, że swemi eksperymentami zagra­
żają całem u gospodarstwu światowemu.

St. Równicki.

Z GDYNIiWYBRZEŻA.
Dyżur lekarski dnia 31 bm.; dzienny dr. Par­

nowski i dr. Herzberg, nocny; dr. Smolin i dr.

Bielaw ski.

Kino ,,MORSKIE OKO". Borys Karłów
w filmie ,,Maski Fu Man Ozu'*. Niebywale
przygody poszukiwaczy grobu i miecza

Dżingis Chana Nadprogram ,,Flip i Flap"
w komedji ę,S-chowajcie wasze smutki'*.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA'*. Wielki egzo­
tyczny film z wysp Fidżi, Tahiti i Samoa p. t.

,,Nowoczesny Robinson Crusoe". Tygodniki
i dodatki dźwiękowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12 .

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08 .

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12 -40 .

POWRÓT LEKARZA PORTOWEGO.

Lekarz portowy dr. Al. Flisowski po­
wrócił z kuracji iobjął urzędowanie.

TRANSPORT FOSFORYTÓW
Z MURMAŃSKA.

Dnia 2 bm. przybył do portu gdyńskiego
bezpośrednio z Murmańska duński statek

,,Robert Maersk" i przywiózł ładunek 2032

ton apatytu (fosforytów) dla Państwowej
Fabryki Związków Azotowych Chorzów,
przeznaczonego do wyrobu superfcomasyny

Jest to już drugi statek, jaki przybywa
do Gdyni zportu Murmańsk,położonego na

Oceanie Lodowatym.

,,P0 slrzyźpyM
w PsiaarskisJ Szkole Ssfuk Pięknych.

REKORDOWY OBRÓT TOWARÓW
ZA PAŹDZIERNIK.

Ogólny obrót towarów w porcie gdyńskim
za miesiąc październik br. osiągnął nieno-

towaną dotychczas cyfrę 626.306 ton, z cze­
go na obrót zamorski przypada 611.463 ton,
a na obrót przybrzeżny łącznie z obrotem

drogą wodną z wnętrzem kraju 14.843 ton.

Poprzedni rekord za miesiąc lepiąc br. wy­
nosił 608.803 ton.

,,DAR POMORZA"

przybył dnia 2-go bm. wieczorem do portu
Mindello na wyspie Sao-Vincente, należącej
do grupy wysp Zielonego Przylądka na O-

ceanie Atlantyckim, gdzie pozostanie do
dnia5bm. Na statku wszystko w porząd­
ku. załoga zdrowa.

mmmm wYmmm ec.k. o.

czynne są od godziny 3,39 — 2CMej
bez przerwy na dworcu i przy ulicy Por­
towej,zaśkasa wieczorowa wyłącz­
nie dla wpłat od godziny 18,30 —19,30.

P. Kaletta — Gdynia. Nie wiemy, z ja­
kiego tytułu żąda Pań sprostowania. Spra­
węP.N.S.P.R.oświetlimyjeszcze.

W Gdyni odbył sie starosłowiański o-

brzęd ,,postrzyżyn'* z okazji inauguracji
Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych Oddział
w Gdyni. Komisarz rządu p. mgr. Sokół

dokonuje na synku dyrektora Szkoły, Szoze-

błewskiego obrzędu postrzyżyn.

Drobne wiadomości
, iu,nii u*

- Po 28 latach pierwsze wybory do sa­
morządu w Małopolsce odbędą, się 10 grud­
nia w Krakowie, Tarnowie, Nowym Sączu,
Białej i Chrzanowie.

— Właściciel m ajątku w Augustowskiem
Michał Tukałło został zabity wystrzałem z

dubeltówki przez parobka, z którym miał

zatarg zarobkowy
- Utrzymanie policji państwowej w Pol­

sce kosztuje rocznie przeszło 100 miljonów
złotych. Policja liczy 774 oficerów i 28570

szeregowych.
— Z okazji dziesięciolecia republiki tu­

reckiej otwarto' w Turcji 300 nowych szkół

i wykończono 100 budynków przeznaczo­
nych dla różnych instytucyj społecznych.

~~ Przywódcą am erykańskich socjalistów
jest obecnie Polak, Leon Krzycki z Milwau­
kee. *

- Kraków rozbudowuje się w szalonem

tempie. Za miastem powstaje nowa kolo-nja-
ogród. W rozbudowie Kraków od 4 lat zaj­
muje pierwsze miejsce w kraju.

- Ameryka przystąpiła do m asowego

wykupowania złota w Paryżu i Londynie.
— Znany fabrykant papierosów, Szero-

szewski i narzeczony jego córki zostali are­
sztowani za usiłowanie podkupienia proku­
ratora, by uwolnił córkę aresztowaną za ko­
munizm.

— Partja Pracy górą. Ogłoszono wyniki
wyborów do rad w przeszło stu miastach

AngljiiWalji. Labour Party otrzymała 176

nowych mandatów, konserwatyści stracili

106mandatów.

Odpowiedzi redakcji

WydalaniePolaków ze służby wGdańsku
Kiedy my od szeregu miesięcy już apelujemy

do władz naszych, o zabezpieczenie gdyńskiego
i wogóle polskiego rynku pracy dla obywateli
polskich, a mimo to setki robotników, a zwłasz­
cza pracowników zatrudnia się u rozmaitych
firm gdyńskich, nietylko niemieckich, lecz tak­
że polskich (n., p. hitlerowiec Sorgenfrei w fir­
mie Export-Import), którzy ani obywatelstwa
polskiego nie posiadają, ani nie zadają sobie

nawet trudu, aby opanować,język polski, — to

w Gdańsku wydala się ze służby nawet obywa­
teli gdańskich, władających biegle językiem nie­
mieckim, tylko dlatego, że przyznają się do na­
rodowości polskiej.

Przed kilku dniami — jak się z miarodajne­
go źródła dowiadujemy — Dyrekcja Tramwajów
Miejskich w Gdańsku wypowiedziała służbę
trz'em '

pracownikom ńaróSowośći polskiej) rze­
komo z powodu ,,reo rganizacji przedsiębior­
stwa". Rzeczywistego powodu natomiast szu­
kać należy zupełnie gdzieindziej. Mianowicie

dyrekcja Tramwajów zażądała w połowie pa­
ździernika br. od podwładnego personelu przed­
stawienia paszportów wojskowych, z nadmie­
nieniem, że na przyszłość będą mogli pozostać
w pracy tylko ci funkcjonariusze, którzy wal­
czyli po stronie niemieckiej podczas wojny
światowej.

Mimo tego samowolnego, niezgodnego z po­
stanowieniami konstytucji gdańskiej ogranicze­
nia praw do pracy pewnej kategorji obywateli,
zwolniono przecież ze służby nawet tych Pola­
ków, obywateli gdańskich, którzy pełnili służbę
wojskową w wojsku niemleckiem w czasie woj­
ny światowej, a jeden ze zwolnionych był na­

wet trzykrotnie ranny, a w przedsiębiorstwie
pracował przez 18 łat.

Czy wobec takiego kardynalnego pogwałce­
nia nietylko praw obywatelskich, aie najełemen-
tarniejszych zasad ludzkości i etyki ogólnoludz­
kiej możemy się jeszcze krępować zwłaszcza

na terenie Gdyni jakiemiś względami oportu­
nizmu politycznego? Czyż mamy być nadal je­
szcze temi dudkami, których uśpić czy zahipno­
tyzować potrafi lada kuglarstwo polityczne hit­
lerowskich szarlatanów?

Zbudź się Polsko! Bodaj w tym tygodniu
25. O . K . Z,, w którym rozmaici krasnomówni

referenci tak rozczulająco mówią nam o na­
szych za kordonem cierpiących rodakach, ofia­
rując im, platonięzną pomoc i współczucie, a nie

widzą, czy nie chcą widzieć, jak im się na ich

własnej skórze pleni pasorzytnicze obce r.ohaL

ctwó, jak setki ! tysiące najlepSZyćh tych bo­
jowników, którzy siły młode, zdrowie i krew

swą odda.li dla wypędzenia najeźdźców z na­
szych polskich rubieży, teraz z rozgoryczeniem
patrzeć muszą, jak wrogowie nasi tuczą się
chlebem, którego dla nich zabrakło, tuczą się
rzekomo dlatego, że tego wymaga urojona ja­
kaś racja stanu - racja stanu, ale nie pol­
skiego.

Zbudź się Polsko!

Politechnika gdańska
wydalę doktoraty filozofii.
Politechnika gdańska będzie odtąd

nadawała studento'm , którzy zdali egza­
min doktorski z przedmiotów ogólnych

Pried gmachem sejmowym.

- Chodź ze mną, mia cara

chodź ze mną, moja mała,
już Sejm się o to postarR
by krzywda ci się nie stała!

FOSFATYNA

, FALflRA
IDEALNY POKARM DZIECKA

DA TWEMU DZIECKU

SILĘ i ZDROWIE^
WARSZAW* , GRZrBOwSKA88. W a B K ;

-

.

tytuł doktora fil. zamiast - jak to by­
ło dotychczas w zwyczaju, tytuł Dr.

rer. techn. Politechnika w Gdańsku bę- .

dzie więc pierwszą politechniką nie­
miecką, która dzięki swemu specjalne­
mu powołaniu do krzewienia niem­
czyzny na Wschodzie, otrzymała prawo

nadawania doktoratów filozofji, które

będą bez zastrzeżeń uznawane w Niem­
czech. W ten sposób politechnika w

Gdańsku będzie spełniała rolę uniwer­

sytetu.

JEDEN PROMYK NA SZARYM NIEBIE.

Od kilku lat pismo nasze, jako jedyne
w Polsce, dopominało sie stale i wytrwale
0uregulowanie między Gdańskiem a Polską,
sprawy ubezpieczeń społecznych. Dziś mo­
żemy się podzielić z naszymi Czytelnikami,
a zwłaszcza temi, którzy zagadnieniem tem

najwięcej byli zainteresowani, -że nareszcie'
nasze wołania i upominania się o słusźnąr
sprawę, znalazły oddźwięk i ostateczne zre­
a-lizowanie. -

Dnia 28 października br. ukończone zo­
stały nareszcie od dłuższego czasu prowa­
dzone pertraktacje między Gdańskiem a.

Polską w sprawie unormowania wzajem­
nych stosunków w zakresie ubezpieczeń
społecznych, prowizorycznym układem, kt-ó­
ry został już parafowany i wymaga tyłko
jeszcze ratyfikacji obu rządów.

OBOSTRZENIE DOWOZU POLSKIEJ
ŻYWNOŚCI DO GDAŃSKA.

W związku z wydanemi przez senat gdań­
ski, wbrew postanowieniom zawartej dnia
18 września br. polsko-gdańskiej umowie,
zarządzeniami dotyczącemi dowozu środk'ów

żywności do Gdańska, daje się zauważyć
na dworcu w Gęlańsku i w Sopo'cie obo­
strz'enie kontroli zapasów żywności, dowo­
żonych przez ludność,wiejską z Polski, oraz

pakunków przywożonych przez podróżnych
Polski. ..

lak w praktyce wygada
żydowski hoikot Miemiec.

Z miarodajnego źródła dowiaduje­
my się o ciekawej manipulacjijednego
z łódzkich żydów importujących przez

pert gdyński bawełnę.

Do cz-asu ogłoszenia bojkotu Nie­
miec przez polskich kupców żydow­
skich, sprowadzał on dla swych zakła­
dów przędzalniczych w Łodzi bawełnę

przez niemiecki port w Bremie. Nie

chcąc narazić się na nieprzyjemności
ze strony swoich współwyznawców z

jednej strony, z drugiej zaś strony nie-

chcąc skrzywdzić gnębicieli swych
w spółpiemieńców, wykalkulował on

sobie, w myśl zasady ,,Panu Bogu o-

garek i djabłu świeczkę.*1 następujący
tryk importowy.

Bawełnę sprowadzał on wprawdzie
przez port gdyński, natomiast całą

manipulację; przynoszącą portowizeks­
portu bawełny największe zyski, jak
odważ-anie, badanie jakości towaru, 'U­
zyskanie orzeczenia rzeczoznawców

1t,. p . załatwiał w porcie toreme,ńskim.
Ponieważ otrzymywał on tygodniowo po

kilkaset tonn bawełny, z których port,

gdyński powinienby mieć z tytułu po­
wyższych manipulacyj po kilkaset zło­
tych dochodu, przeto wyrządził on por­
towi naszemu szkodę na kilkadziesiąt

tysięcy złotych.

O manipulacjach tych dowiedziało

się jednak kilka chrześcijańskich firm

włókienniczych w Łodzi i na zwoła-

nem w tym celu zebraniu branżowem,

w najostrzejszy sposób potępiło machi­
nacje żydowskiego przyjaciela hitlerow­
ców. Niestety znalazł on jednak jeszcze
obrońców wśród swoich współwyznaw­
ców, którzy to nikczemne postępowa­
nie starali się bronić.

Fakt powyższy najlepiej świadczy o

wartości t. ,zw . żydowskiej lojalno'ści
Wobec państwa polskiego.

Sprawa Uniwersytetu Warszawskiego.
Warszawa, 4. 11. (tel. wł.) Wedle o-

statńio krążących pogłosek otwarcia u-

niwersytetu należy się spodziewać w'

dmgiej połowie bież. miesiąca.
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W pętach szantaży.
W czasie mego pobytu w San FranciscoI

zwrócił się do mnie o pomoc głośny literat|

amerykański, Eryk Forster, który padł o-

fiarą niezwykle pomysłowego szantażu.

Pewnego dnia, gdy Eryk Forster przeby-1
wał w swejpracowni, zameldowano mu go­
ścia. Mimo, że Eryk Forster nie cierpiał,
by przeszkadzano mu w pracy, tym razem

stało się, że odstąpił do swych zwyczajów
i polecił wprowadzić nieznajomego do swe- (
go gabinetu.

Przybyły był młodym, wybladłym i nie-1

śmiałym młodzieńcem. Wszedł do gabine­
tu zmieszany, z grubym rękopisem pod pa-1
chą.

Eryk Forster domyślił się natychmiast,I
że to jakiś grafom an, który przy-chodzi pro­
sić o cenę jego rękopisu. Mimo to posta­
nowił wysłuchać spokojnie, jaki był cel wi­
zyty nieśmiałego, bladego młodzieńca. To,

v co usłyszał, wprawiło go w podziw.
- Jestem młodym, początkującym lite­

ratem! - oświadczył nieznajomy. — Jai

moja rodzina żyjemy w warunkach jak
najbardziej nędznych. Czuję, że mam ta­
lent, chciałbym, piszą-c, wydźwignąć z bie­
dy moją rodzinę, niestety jednak nie re­
prezentuję jeszcze nic w literaturze i dla­
tego wydawcy dają mi za moją pierwszą|
powieść śmiesznie małą sumę.

- Przychodzę więc do pana z prośbą —I

mówił dalej blady młodzieniec — by ze­
chciał pan wydać moją powieść pod swojem |
nazwiskiem.

Propozycja była zupełnie niezwykła.
—- Pragnie pan więc, by pańska powieśći

ukazała się pod mojem nazwiskiemibypan|
otrzymałbonorarjum za nią.

- Istotnie! — potwier'dził blady mło­
dzieniec.

Eryk Forster chcąc się pozbyć fanta-1

stycznego natręta, polecił mu zostawić ma­
szynopis i zgłosić się po decyzję za tydzień.

Tego samego wieczoru zabrał się do

przeglądania rękopisu i czekała go nowa|

niespodzianka. Powieść była doskonała.

Eryk Forster zdecydował się podpisaćI
powieść swojem nazwiskiem.

Powieść ukazała się wkrótce i zyskała
wielki sukces. Forster lojalnie wypłacił|
blademu młodzieńcowi pobrane za nią ho-1

norarjum.

W zwierciadle prasy.

D prace w samorządzie.
Niechaj niko-mu się. nie zdaje, że wy-

|bory do rad miejskich nie m aję wiel­
kiego znaczenia, gdyż według nowej u-

|stawy samorządowej władze miejskie
muszą podporządkować się władzom

jadmini-stracyjnym. Wprawdzie tzw.

samorząd zo-stał o-becnie znacznie ogra­
niczony w swych prawach i przywile­
jach, bez względu na to jednak rady
miejskie będą i nadal załatwiały spra­
wy budżetowe i kontrolowały działal-

|ność zarządów miast.
Chodzi o to, ażeby gospodarka miej­

ska prowadzona była dla dobra m iasta
oraz ludności zamieszkałej w danem
m ieście, a fakt, że. prezydent względnie

|burmistrz oraz magistrat mają obec­
nie rozszerzony zakres praw i przywi­
lejów, nakłada na rady miejskie po­
dwójny obowiązek strzeżenia interesów

|samorządu.
Rozpisane wybory do ciał samorzą­

d-owych w Wielk-opclsce i na Pomo-rzu

mają więc pierwszorzędne z-naczenie
dla bytu i rozwoju miast oraz dla u-gi-

|nającego się pod ciężarami podatkowe-
mi społeczeństwa.

To też słusznie zwraca ,,Kurjer War-

|sz-awski" uwagę na to, że

,,przy zbliżających się wyborach sa­
morządowych nie ma miejsca na bier­
nośćiabstynencję. W nowych, o wiele

trudniejszych warunka-ch pracy, które

stwarza ustawa samorządowa, działacze
samorządowi znajdą dość sposobów,
aby zapobiec złej, czy niewłaściwej go­
spodarce, Trzeba tylko sobie powiedzieć,

że tu chodzi nietyle o zaszczyt, ile o

rzeczywistą odpowiedzialną pracę."
Niesłychanie ważną jest też kwestja

osób. Do rad miejskich należy wybie­
rać ludzi światłych, uczciwych, odważ­
nych i niezależnych.

Kto nie spełni swego obowiązku oby­
watelskie-go lub będzie głosował na

ludzi nieod-powiednich i zale-żnych, ten

będzie współwinnym i współodpowie­
dzialnym za złą gospodarkę zarządów
miast.

Organizacje urzędnicze
a nowa ustawa uposażeniowa.

,,Polonia" katowicka umieściła a-r­
tykuł, odzwierciedlający sta-nowisko
szerokich kół praco-wników państwo­
wych wobec nowej ustawy upo-sażenio­
wej. Autor — urzędnik, roz-bierając no­
wą ustawę up-osażeniową, która wśród

pracowników państwowych wyw-ołata
poważne zanie-pokojenie, d-ochodzi do

wniosku, że organizacje urzędnicze zu­
pełnie zawodzą i nie są w stanie za­
gwarantować tego minimalnego spoko­
ju, który każdemu pracownikowi jest
tak bardzo potrzebny d-la sumiennego
spełniania swych obowiązków.

W artykule tym czytamy m. in.:
,,Związki urzędnicze poniosły grun­

towną klęskę. Dzisiaj niema już żadne-

szkodzi zdrowiu i powoduje przeziębienia.
Ale kilka

karmelków piersiowych ,,z 3 - ma jodłami*4
uchroni skutecznie od tych przykrych chorób.

Torebka 60 gr.

KARMELKI PIERSIOWE
Z3-0 JODŁAMI

go polskiego zawodowego ruchu urzęd­
niczego, któryby swoją powagą i rzeczo­
wością był zdolny przekonać rząd o ko­
nieczności stosowania innej polityki per­
sonalnej wobec cywilnych pracowników
państwowych i o potrzebie usunięcia tej
wielkiej dysproporcji, jaka istnieje np.
w uposażeniu pracownika cywilnego, a

wojskowego i policyjnego.
Odpowiedzialność za stan spraw u-

rzędniczych ponoszą ci, którzy nie do­
rośli do zadania kierowników organiza-
cyj urzędniczych w W arszawie i dlate­
g o prowincja będzie musiała poważnie
zastanowić się nad powołaniem własnej
reprezentacji w Warszawie, celem za­
stępowania interesów urzędniczych wo­
bec rządu i Sejmu."

N-aszem zdaniem zawodowe organi­
zacje urzędnicze w ostatnim czasie o-

gromnie się rozpolitykowały i dlatego
zeszły z swego właściwego stanowiska

obrony materjalnych i moralnych in­
teresów pracowników państwowych.CsusBhsasHea*!** SLsłtfanisrzgn
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Koniec kultury zachodniej
sM lźsa sle? miecBcliromBftie.

Cywilizacja nasza skazana jest na zagładę. - Bezsiła ludzi wobec okrutnej konieczności.

(ba-r.) Od kilku dni drukuje ,,Dzien­
nik Bydgoski" wyjątki z najnowszej
rozprawy Oswalda Sp'englera — ,,Jahre

|der Entscheidung" (La-ta rozstrzygnię­
cia). Znany filozof kultury okazuje się
wielkim pesymistą w ocenie obecnego
stadjum naszej cywilizacji, i jeszcze

Iwiększym fatalistą; z dzieła jego bije
niezachwiana wiara w nieubłaganą
konsekwencję przeznaczenia świata i w

bezsiłę ludzi wobec niepojętej, ślepej,
j okrutnej konieczności.

Ażeby so-bie w pełni uprzytomnić
Iświatopogląd Spenglera i jego system
filozoficzny, przypomnijmy sobie naj­
ważniejsze dzieło tego oryginalnego i

interesującego historjozofa — ,,Koniec
Zachodu'' (,,Der Untergang des Abend-

Słan des").
Spengler (tir. 1880) śladem całego sze-

regu filozofów z Diltheyem, Simm-
lem, Euckene-m, W undtem na czele,
poświęcił się przed wojną zagadnie­
niom historiozoficznym. Wynikiem
tych bad ań była ciesząca się wielkim

rozgłosem 2-tomowa książka ,,Koniec
Zachodu" (t. I. 1918, t. II. 1922 r.).

Zdaniem Spenglera, niema wogóle
mowy o jednolitym rozwoju ludzkości.

Historja powszechna jest hisiorją wiel­
kich kultur. Każda kultura rozwija się
niezależ'nie od innych, w pewnym
określonym czasie i na pewnym okre­
ślonym terenie — i przechodzi przez
okres swej wiosny, lata, jesieni i zimy.
Poszczególne kultury rozwijają się jak
o-rganiz-my, ros-ną, rozprzestrzeniają s%,
dopóki nie osiągną swego zenitu. Wte­
dy przeradzają się w mechaniczne cy­
wilizacje, które utrzymują się czas pe-

wien, ale ostatecznie, skutkiem braku

wewnętrznej siły organicznej, skazane

są na zagładę.
Spengler wymienia ośm kultur, z po­

śród których szczególnie wyczerpująco
traktuje kulturę ,,apenińską" (grecką),

m agiczną" czyli chrześcijań s-ko-arab-

ską o-raz ,,faustowską" czyli zacho­
dnią. W ramach poszczególnych kul­
tur powtarzają się, w tem samem usze­
regowaniu, style (romański, gotycki, ba­
ro-ko-wy, ro-koko), w ielkie rewolucje, re­
formacje i t. d., tak, że istnieje np. styl
chiński, reformacja chińska, chińskie

rewo-lu-cje. Czas życia po-szczególnych
kultur wynosi mniej więcej 1000 lat.
W porównaniu z inemi kulturami, na­
sza znajduje się u schyłku swej jesieni,
czyli przed swym końcem. Koniec ten

zbliża się nieuchronnie.

Oprócz ,,Końca Zach-o-du", wyda-ł
Spengler m. in. następujące ks-iążki:
f,Pmsacyzm i socjalizm", wPrzelradowa

państwa niemieckiego", ,,Człowiek i
technika" (1932). Ostatnia rozprawa
jest uzupełnieniem poglądów, wyrażo­
nych w ,,Untergang des Abendlandes".

Wywody znakomitego filoz-ofa budzą
bezsprzecznie zaciekaw-ienie i są pod­
stawą ożywionych dyskusyj, niemniej
jednak sta-nowią one tylko hipotezy.
Nie możemy, niestety, u-d-o-wo-dnić, ze

właśnie za 250—300 lat, jak oblicza

Spengler, kultura nasza ustąpi miejsca
innej. Może to nastąpić z-nacznie wcze­
śniej, może już nawet za kilkanaście

lat, a mo-że też d-opie-ro za lat tysiąc.
A co będzie, jeżeli w międzycz-asie nie­
oczekiwany kataklizm w kosmosie

przerwie nam błogą sielankę na naszym
miłym globie?...

W miesiąc później zjawił się w gabine­
cie Forstera, brodaty jegomość i położył
przed nim świeżo wydaną ksią.żkę znanego j
francuskiego autora. Zarówno tytuł jej,jak -

i treść była autentyczna z książką, której
Forster dał swe nazwisko.

Brodaty pan zażądał od Forstera wyso-1
kiej sumy pieniędzy, w przeciwnym razie

groził, iż ogłosi Forstera plagiatorem.
Sprawa przedstawiała się fatalnie dla li­
terata, nie posiadał bowiem nawet adresuj
bladego, nieśmiałego młodzieńca.

W tej sytuacji zwrócił się Forster doI
' mnie. Poleciłem mu, by jak najdłużej prze­

ciągnął rokowania z brodatym szantażystą
ibypolecił mi wysłuchać w przyległym po­
koju ich rozmowy. Tak się też stało.

Począłem śledzić szantażystę i wkrótce I

odprowadziłem do aresztu zarówno jego, |

jak i bladego, nieśmiałego młodzieńca.

Obaj, naturalnie, działali w porozumie-1
niu. Dostarczony Forsterowi maszynopis
był dosłownem tłumaczeniem książki fran­
cuskiego autora, jaka niedawno ukazała się|
w Paryżu.

Cale życie w podziemiach
bez oglądania słońca.

Niezwykle surowy zakon włoski.

We Włoszech, w okolicy Neapolu, ist- j
nieje klasztor podziemny, w którym za

konnice poddane są niezwykle surowej
regule.

Nie wychodzą one nigdy na powierz- j
chnię ziemi.

Ogromna ofiara tych istot — nie-jglą- i

dania słońca — jest jednak ,,przywile­
jem", związanym nierozerwalnie z ich |

pozycją socjalną.
Warunkiem przyjęcia do klasżtorul

jest bowiem należenie do najwyższej a-|

rystokracji włoskiej.

W^óraicii|u2 zima.

Zima w tym roku w górach rychło za-

|witała i wiele pąrtyj górskich jest już po­
krytych śniegiem. Nawet bardziej na połu­
dnie położone Alpy notują już znaczne o-

pady śniegowe. Nasze Zakopane opróżniło
I się też, z gości. Bo im czas przejściowy.

od jesieni do zimy jest dla górskich stacyj
klimatycznych najniekorzystniejszy. Ale

niech tylko i tam spadną śniegi, to jak co

roku olbrzymie zastępy narciarzy pociągną
do tego najw'spanialszego uzdrowiska pol­
skiego.

Napad rabunkowy na m ieszkanie

kolejjarza w Laskowicaćti.
Laskowice, W środę 1 bm. około północy

dwóch nieznanych osobników dokonało napadu
rabunkowego na mieszkanie kolejarza Stanisła­
wa Krawańskiego. Wykorzystawszy moment,

kiedy Krawańskiego nie było w domu, po ubi­
ciu psa wtargnęli oknem do mieszkania, gdzie
pod groźbą użycia rewolwerów steroryzowaliżo­
nę kolejarza, żądając wydania gotówki. Wystrza-
szona kobieta wskazała napastnikom kryjówkę
pieniędzy — szafę, z której zrabowali 60 zł go­
tówki, poczem zbiegli.
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Jedna z czyte-lniczek donosi mi, że

na kryzys gospodarczy ,,narychtowała
sobie w głowie" niezawodne lekarstwo.
Mianowicie usunąć urzędników kawa­
lerów, a oddać te posady żonatym i

dzięciatym!
Ni-c niemam przeciw temu pomysło­

wi. Mo-gę tylko zarzucić, że z podob­
nym projektem dawniej jeszcze wystą­
pił Mussolini. Więc to, co szanowna

czytelniczka narychtowała sobie w gło­
wie, nie jest ani nowe-m, ani oryginał-
nem. A czy jest skutecznem, to musia­
łaby dopiero praktyka okazać.

Pomysł ten nie nadaje się do dysku­
sji w ciałach ustawodawczych. Nato­
m iast ustawę taką możnaby zupełnie
dobrze wydać w drodze dekretu. Taki
dekret jest bardzo cierpliwy. To też

zadekretować można wszystko. Nawet

Akademję Literatury z Rzymowskim
i Lessmannem jako jej członkami.

Ałe obmyślić dekret — to za mało.
Trzeba go i przemyśleć. Nie mo-żna
tak łap-cap ściąć kawalerów a żona­
tych wysunąć hurtem na piedestał. Ta­
ka do-rywczo-ść ujdzie gdy chodzi o no­
wych 15 ministrów albo o parę tysięcy
elity narodowej. Urzędników7 nato­
miast jest ze ćwierć miljona. Więc po­
trzebne jest zastanowienie. Stop w ga­
lop!

Zasada: żonaci na front, kawalero­
wie prek! jest dobr-a. Jest godziwa.
Kto spełnia swój o-bowiąze-k wobec żeń­
skiej połowy bliźnich, ten zasługuje na

wyróżnienie w ustroju hierarchicznym
państwa. Kaw-ale-r jest nieroba. Kawa­
ler jest nieużytek. A żonaty jest przy­
kładnym robotnikiem w w'innicy Pań­
skiej.

Ale czy żonaty żonatemu jest równy?
Są małżeństwa bezdzieckowe, są jedno-
dzieckowe. a są i takie o dwunastu po­
ciechach. To trzeba rozróżnić i uwzglę­
dnić.

Urzędnicy w krajach faszystowskich
dzielą się na 12 stopni. Niech więc a-

wansują według liczby dzieci. Ma któ­
ry jedno dziecko tylko, to zro-bić go po­
pychadłem w najniższej randze. Przy­
bywa drugie — awans o jeden stopień!
W ten spo-sób np. radca województwa
powinien mieć siedmioro dzieci, mini­
ster dziesięć, premjer jedenaście, a

pia-stun najwyższej władzy w p-aństwie,
przypuśćmy — Hitler (jeszcze kawaler)
tuzin.

Proszę tylko po-myśleć, ile sprawie­
dliwości tkwi w takiej tabulaturze u-

rzędniczej. Zato, że był pilnym i do­

brym mężem, wywyższon został. I jak
to ułatwia orjentację. Prowadzi ktoś
siedem po-ciech na spacer — moje usza­
nowanie panu radcy! I vice versa. Pi­
sarczyka biurow'ego pytam bez cere-

m-onji: jak się ma pański jedynak?
,,Suum cuique" — mówili Rzymia­

nie. Każdemu, co mu się należy. A

nietylko to. Leży w tym systemie i

pewna gwarancja moralna, że awan­
sują ludzie solidni i stateczni. Trudn-o

przypuszczać, aby taki minister, ojciec
dziesięciorga dzieci, poszedł do ,,Oazy"
i tam tańczył kakana z niewi-astą luź­
nych obyczajów, jak to niedawno uczy­
nił francuski minister lotnictwa Got.
N asz m inister lotnictwa poszedłby so­

bie do Ziemiańskiej, kibicowałby cz-łon­
kom Akademji Literatury przy grze w

domino, i wróciłby do 10 wieczorem
na łono rodziny z nienarusz-oną godno­
ścią o-bywatelską.

Albo portret Hitlera w gazecie w oto­
czeniu dwunastu sztuk potomstwa! Ja-

kie-by to było patrjarchałne. Ile 'zaufa­
n ia budziło-by do jego rządów. Każdy
jego dekret przyjmowanoby z wiarą,
nadzieją i miłością.

Ale nie tu koniec pragmatyki służ­
bowej. Na złych mężów zap-rowadził­
bym dyscyłinarki i sankcje karne. Wo­
góle listę konduity każdego urzędni­
ka prowadziłaby jego żona. Bo co taki

przełożony wie o swo-im podwładnym?
Tylko żona m-oże powiedzieć, czy on

jest zdolny alb o niezd-olny. I wogóle
od niej zależałby awans męża. Bo

niechby mu tak zastrajkowała i nie
chciała wydać opinji. Co wtedy?

Drogie czyteniczki! Sądzę, że dzi­
siejsza moja Kronika jest zupełnie po
waszej intencji. Ród męski ujarzmion,
a feminizm tryumfuje. Tak już daw­
no być powinno. Ino że wy jesteście
za bierne. Za apatyczne. Potraficie sku-
nirować męża, gdy w nocy wróci z

knajpy do domu pijany. Ale zerwać
się do wielkiego i decydującego czynu,
opanować tego męża całkiem - na to

wam sił ani energji nie staje.
Więc przyda się taka ustawa o sta­

nie małżeńskim, dzięki któremu dostaje
się urząd i ma się zape-wni-ony awans.

Tu n-ie geltuje hasło: ,,selbst ist der
Mann!". Człowiek bez żony jest po-grze-
hiony - i to na amen. Hitler dyskwa-

A kawalerów mi nie żal, że będą
szczypać zielo-ną trawkę. Niewiasta to

życia omasta! Kto tego nie uznaje,
ten nie wart być mężem. Moniuszkow­
skie: ,,vivat semper kawalerski stan!"

jest już anachronizmem. Dziś należa­
łoby śpiewać: o jerum, o jerum, biada
ka-walerum!

lifikuje kobietę jako czynną spo-łeczni­
cę. A ja mówię, że ona jest, radością
życia i tego życia centralnym motorem.

Racjonalizacja pracy a zdrowie.
Haszfita i człowiek. - Rytm pracy mechaniczne!. - Tny tfPF robotników. - Duchowe autom aty.

(bar). Profesor dr. Juljusz Lówy wygło­
sił w Pradze, w ramach cyklu wykładów
Akademji Higjeny, interesującą prelekcję
p. t. nBacjonalizacja pracy a zdrowie'.

Wywody znakomitego prelegenta są na­
stępujące:

Podczas gdy Taylor w swoim systemie
bierze pod uwagę mazimum produkcji, nie

uwzględniając zużycia energji motoru ludz­
kiego, psychologja pracy nie wymaga mak­
symalnej, lecz optymalnej produkcji. D o te ­
go celu służy: 1) właściwy człowiek na wla-
ściwem miejscu; 2) praca jaką spełnia mo­
tor ludzki, musibyćtego rodzaju, żeby ma-

ximum produkcji odpowiadało minimum

zuży-cia energji; 3) trzeba bezwzględnie uni­
kać nadmiernego przemęczenia.

O ile powstają usterki w pracy, należy
uzw zględniać stosunek rytmu maszyny do
lizjologicznego rytmu pracy człowieka i do

moaotsnjipracy, W przemyśle tkackim np.

maszyna może wykonać 33.000 ruchów w

ciągu 10 godzin, gdy tymczasem najlepszy
i najinteligentniejszy robotnik w tym sa­
mym czasie może wykonać najwyżej 18—20

tysięcy, a kobieta 13 tysięcy ruchów. Wi­
dzimy zatem, że człowiek musi natężać bez­
ustannie wszystkie sily, aby mócpodążyć za

szybkiemi ruchami maszyny. Maszyna nie
odczuwa pczytem zmęczenia, gdy tymcza­
sem zmęczenie robotnika potęguje się z bie­
giem czasu pracy. W razie sto-sowania

zbyt krótkich przerw wypoczynkowych zmę­
czenie wzrasta do tego stopnia, że efekt

praey jest bezsprzecznie słabszy.
Ciekawo są wywody prof. Lówy'ego, do­

tyczące deformacyj (zniekształceń) psychicz­
ny-ch, spowodowanych monotonją pracy.Na­
leży przytem stwierdzić ciekawy objaw, że

część robotników lubi i wybiera pracę zme­
chanizowaną, Rozróżnia się trz y typy ro­
botników: 1) pracownika, który wskutek in­
dywidualnych uzdolnień twórczych odczuwa

ujem nie jakąkolwiek m echanizację, 2) typ,
który wprawdzie cierpi z powodu mechani­
zacji, znajduje jednak dla siebie w chwi­
lach pozasłużbowych dostateczną rekom­
pensatę. 3) I wreszcie trzeci typ, który szu-

ka pracy mechanicznej.
Ford oblicza typ pierwszy na 5 procent,

podczas gdy typ trzeci najczęściej spotkać
można wśród robotnic. M unsterberg opisu­
je np. fabrykę, zatrudniającą przeszło 10,0.00
kobiet, które w ciągu 12 lat codziennie odl

rana do nocy zawijały w kartki żarówki i
w ciągu dnia przeprowadzały ten sam pro­
ces 13.000 razy; każda z robotnic wykony­
wała tę pracę 25 razy w 42 sekundach i o-

gólem przez 12lat wykonywała 50 miljonów
razy jeden i ten sam ruch ręką. A jednak
wiele z robotnic nie życzy sobie innej pracy.

W idzimy więc, że zwłaszcza dzisiejsza
metody pracy wytworzyły duchowe auto­
maty i praca mechaniczna bezsprzecznia
sprzyja powstawaniu takiego typu ludzkie­
go, co w żadnym razie nie leży w interesia

rozwoju naszej kultury. Z m edycznego
punktu widzenia nie można stwierdzić obja­
wów daleko idący-ch, widocznych uszkodzeń

w motorze ludzkim z powodu zracjonalizo­
wanego trybu fabrycznego, natomiast zu­
pełnie wyraźnie ujawniają się usterki du­
chowe i cielesne natur subtelniejszych.
Praca mechaniczna wyklucza radość twór­
czą, która jest podstawą etyki pracy. A
etyka pracy jest jedynym środkiem wyrów'­
nania przeciwieństw klasowych i zbratania

narodów.

Musimy się jednak liczyć z Istniejącym
stanem rzeczy zracjonalizowanej pracy fa­
brycznej i musimy starać się przeciwdziałać
zabójczej monotonii i jej wpływom na cia­
ło — celowem wypełnieniem wolnego cza­
su robotnika. M echanizacja pracy znajduje
swoje odzwierciedlenie w życiu duchowem.

Ponad wartość ciała przenieść musimy war­
tość ducha, od którego rozwoju ido-skonale­
nia zależy przyszłość naszej cywilizacji i

kultury.

Na dzikim zachodzie lepiej mi w Miemczech.

Rycina powyższa przedstawia obóz kon­
centracyjny pod Hawanną, w którym umie­
sz-czono członków i zwolenników star-ego
rządu. Panują tam wprost idylliczne sto­
sunki. Internowanych odwiedzają ich krew­
ni i znajomi, w ikt m ają pierwszorzędny
i obchodzenie się z nimi jest bardzo dobre.

Jakżeż inaczej jest w Niemczech, gdzie
wrzekomo nielojalnych obywateli trzym a

się w lochach, głodzii katuje. Tak w świe­
tle faktów historycznych wygląda ta naj­
przedniejsza kultura i hum anitarność prze­
czystej rasy germańskiej! Od dzikich Ha-

wajczyków mogliby się uczyć ludzkości!

Wielka wystawa ,,wschodu* w Berlinie.
Propaganda rewizjonistyczna trwa.

Berlin . (PAT). Z inicj-atywy ,,Związ­
ku Niemieckiego Wschodu" otwarta zo­
stanie 1 grudnia w Berlinie wielka
wystawa propagandowa na rzecz pogra­
nicza wschodniego Rzeszy.

Obo-k historji, kultury i gospodarstwa
ziem wschodnich, jeden z głównych
działów — j-ak zapowiada program —

będzie miał za zadanie ,,obszerne przed­
stawienie sytuacji Niemiec n,a wscho­
dzie, jako wyniku bezmyślnego podzia­
łu przez Wersal obszarów wschodnich,
oraz wpływu rozdziału tych obszarów
na ruinę go-spodarczą".

Specj-alny dział poświęcony z-ostanie

sprawie kolonizacji chło-pskiej na te­
renach wschodnich i akcji organizacy)
n-aro -dowo-so -cjalistycznych wśród lu­
dności tych obszarów.

W jednym z działów, zawierającym
wizeru-nki wybitnych oso-bistości po-cho­

dzą,cych z ziem w'schodnich, jak Kant,
Fichte, Yo-rk i Clausewitz, umieszczone

zostaną w'itryny z portretem prezyden­
ta Hinde-nburga, urodzonego w' Pozna­
niu i kanclerza Hitlera jako syna ,,ba­
w arskiej Marchji wschodniej'*.

MINIATURY BYDGOSKIE.

XIV,

Dyrektor, d oktor.............

Potrzebnickich to nadzieja.
Krótkie o nim moje słowa:

W małym banku w'ielka głowa!
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SzKola wM%i malżeńshiel.
Wykłady z zakre.su wychowania rodsintiaio. - Dwumiesięczny

Ssurs pionierski w W arszawie.'

(bar) W trzech uniwersytetach amery­
kańskich, pod naporem mnożących się ma­
sowo rozwodów, przed rokiem powołano do

życia spe cjalny wydział ,,wi'edzy małżeń­
skiej*'. Poza teju prasa coraz częściej pisze
o podobnych uczelniach we Włoszech, Ja-

ponji, Niemczech, Stanaeh Zjednoczonych.
Obecnie grono warszawskich lekarek i

działaczek społeczny-ch, zgrupowanych kolo

jed n ej z poradni psychotechnicznych, s tw a ­
rza nową uczelnię pionierską, narazie

skromnie nazwaną ,,Cyklemwykładówzza-
kresu wychowania małżeńskiego i rodzin­
nego".

Inicjatorki zapewniają, że o ile znajdą
zrozumienie w społeczeństwie, będą mogły
akcje rozwinąć do stałej szkoły, a nawet

instytutu. W ykłady rozpoczynają się 1 gru­
dnia br. i trwać będą do 30 stycznia 1934 r.,

t. j . dwa miesiące po trzy godziny dziennie.
Wykładane będą następujące przedmioty:

Psychologja z podziałem na: ogólną,
małżeństwa, współżycia małżeńskiego i ro­
dzinnego, młodzieży (chłopców i dziewcząt),
dziecka. Pedagogika wychowawczą. Higie­
na: ogólna, fizjologia małżeństwa, eugeni-
ka, dziedziczność, rasizm . Prawo małżeń­
skie, Estetyka i urządzenie wnętrza domu.
Budżet domowy. Prądy i zagadnienia m ał­
żeńskie w literaturze współczesnej. Stosu-

w jego istotę, nie schodząc nigdzie z pozio­
mu, ani też wykraczając poza ramy ścisłej
i oficjalnej wiedzy. Nowo utworzona pla­
cówka chce przeciwdziałać chorobliwemu

kurczeniu się szczęścia rodzinnego. Zasad­
niczym powodem wykolejeń m ałżeńskich

jest n ajczęściej absolutna nieświadomość
i niewiedza podstawowych praw, działają­
cych w zespole małżeńskim . Zarówno ko­
biety, jak mężczyźni, u-czą się zasad zwią­

zku małżeńskiego tylko praktycznie, na

płaszczyźnie własnego, przeważnie gorzkiego
przeżycia. Często zjawia sie uświadomienie

właściwe, ale po niewczasie, po popełnieniu
karygodnych przeoczeń i wykroczeń, któ­
rych już niczem naprawić ani zmazać nie
można. Chodzi więc o przygotowanie mło­
dych kobiet i mężczyzn do nowego, naj­
trudniejszego bodaj .,zaw odu", o uświado­
mienie im doniosłości i powagi życia ro­
dzinn-ego. Wiadomo bowiem, że silne państ­
wo, zdrowy naród i kwitnące społeczeństwo
opierają się na rodzinie; a zwartość, pręż­
ność i wartościowe uzdolnienia rodziny za­
leżne są jedynie i wyłącznie od tych sił i

treści, w jakie wyposaża je jedyna legalna
forma pożycia dwu osób płci odmiennej -

małżeństwo.

J%lOWOŚ Cf
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RUMOWE

JAMAJKA"
subtelne w smaku

pudełko 20 gr.

E. WEDEL

Moda w pneci^gu ostatnich stu lat.

Na rycinie mogą czytelniczki nasze (bo
czytelników zapewne mało to interesuje)
zobaczyć mody, jakie panowały w ostatnich

stu latach, chronologicznie od strony pra­
wej ku lewej. Ta strojnisia ze wstążką z

tyłu kapelusza wydaje nam się dziś czemś

niezmiernie wosolem, tem bardziej, że ca­
łym obwodem swej sukni zamiata podłogę.
A przecież jej toaleta przed stu laty byl to

,,le dernier cri" mody! Albo ta w czarnej
toalecie. Wygląda jak wiejski listonosz w

uniform'ie, w dalszym ciągu mody te zbli­
żają się już do naszych pojęć i do naśzegó
gustu. Tylko suknie pozostają i nadal dłu­
gie aż do ziemi. Tak się wtedy kobiety ba­
ły, aby im kto nóżek nie podglądnął. A

dziś? Duszo niebieska! Im więcej da się ku

górze odsłonie, tem lepiej, tem szykowniej!
Gdyby panna z naszych czasów pokazała
się wtedy na ulicy, to głos opinji publicznej
zmusiłby ją do wstąpienia do klasztoru na

rekolekcje, aby tam pokutowała za swoje
bezeceństwo. Baletnice nawet w najbardziej
rozpasanej, bo peterburskiej operze, jeszcze
przed wielką wojną mogły występować tyl­
ko w trykotach, a i to prasa wytykała nie

jednokrotnie, że trykoty w tym lub owym
balecie były zbyt przeźroczyste i obrażały
moralność publiczną. A dziś trykoty? Krzy
wi się publiczność na nie jak po occie sied

min złodziei! I niema jakoś widoków, aby
wróciły te stare, zbożne czasy-...

Ożywiony handel wódka
w Slowym Jorku.

Polsko-amerykański ,,Dziennik Związko­
wy" pisze w jednym z ostatni'ch numerów,
że na horyzoncie codziennego życia amery­
kańskiego, rozmów w tramwajach, w biu­
rach i na ulicy, zjawił się nowy temat -

wódka.
Do niedawna była w pogardzie i poniże­

niu, teraz poczyna stawać się tematem do­
mysłów i pomysłów.

Naturalnie, temat to nieco wulgarny, ale

staje się modny. A moda idzie ze wschodu.

Na przedzie, naturalnie, idzie - Nowy
Jork.

W mieście New Jork prohibicja właści­
wie już nie istniej'e. Całkiem obca osoba

może wejść do którejkolwiek z 55-500 ap­
tek w New Jorku ikupić choćby całą skrzy­
nię wódkipo cenie targowej, nawet bezfor­
malności przedstawienia recepty. Większość
aptek nie żąda recept. Niektóre mają w za­
pasie gotowe recepty, a tylko bardzo niewie­
lu aptekarzy jest jeszcze na tyle skrupulat­
nych, że gościa żądającego wódki, a niema-

jącego recepty, odeślą po nią do najbliższe­
go doktora. Władze federalne w okręgu no­
wojorskim, obejmującym południową część
stanu New Jork, New Jersey i Connecticut,
zaprzestały już forsowania prohibicji zupeł­
nie. Zaniechane zostały zwłaszcza kroki

pi'zeciw przestępcom.
____
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Kanibalizm.

Donoszą z Hanchungfu, że żołnierze

komunistyczni w prowincji Shensi w

Chinach wyrwali wątrobę i serce z

dwóch hersztów band, którzy byli po­
strachem całej okolicy. Zjedli jedno i

drugie, po-pijając z szklanki ciepłą je­
szcze krew zam-ordo'wanych. Chcą, jak
twierdzą, w ten sposób stać się tak po­
do-bnie odważni jak zabici dowódcy
band i odpornie się przeciw ranom!...

^ MfSOLAMENT
SPiESS
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JEDNORAZOW E WCIERANIE PRZYNOSI IJ1.6E

nek nrasy do zagadnień małżeństwa.

Poszczególne przedmioty zestawione zo­
stały w ten sposób, że wszechstronnie wy*
czerpują zagadnienie małżeństwa i wnikają

ludowcom nie wypłacono diet.
Stronnictwo Ludowe przed

rozwiązaniem?
Warszawa, 2. U . (Te-l. wł.), Diety po'­

selskie na 1 bm, zostały wypłacone tyl­
ko niektórym po-słom, b. więźniom brze­
skim, skazanym ostatnio wyrokiem są­
du na więzienie. Otrzymali je jedynie
posłowie socjalistyczni, natomiast

wstrzymano wypłatę diety ludowcom
z Witosem na czele. Władze sejmowe
odmawiają wyjaśnień kto i na jakiej
zasadzie wydał podobne polecenie.

Zaznaczyć należy, iż wykonanie wy­
roku z procesu brzeskiego jeszcze me

nastąpiło, Sąd Najwyższy przekaże
akta sprawy apelacji dopiero w dniu

dzisiejszym. W kołach politycznych
stanowisko kancelarji sejmowej tłu­
maczą możliwością przyszłego rozwią­
zania Sejmu.

Kino i alkohol.
Fabrykanci filmów w Stanach Zjedno­

czonych spodziewają się wzrostu frekwencji
w kinach po oficjalnem zniesieniu prohibi­
cji i wprowadzeniu mokrego reżimu. N a­
dzieje swoje opierają filmowcy na tem, że

znaczna część społeczeństwa, a zwłaszcza

4 młodzieży, nie będzie już teraz tracić tyle
czasu co dawniej na poszukiwanie zakaza­
nych trunków i urządzanie tajnych pijatyk,
a przeto będzie mogła, jak dawniej, spędzać
wtóczory w kinematografach. O pierając się
na tych wyliczeniach, przedsiębiorcy ame­
rykańscy zamierzają uruchomić pod koniec

sezonu jesiennego zgórą 2000 kinoteat-rów

zamkniętych od tego czasu z braku frek­
wencji. Te same nadzieje żywią przedsię­
biorcy teatralni. Czas pokaże, ile w tem by­
ło racji, a ile złudzeń.

9PWE5ołe miasteczko41Paryża.
Burzenie forfyfikacyi z czasów króla Ludwika Filipa. - Dzielnica ,'ludzi podziem i1*.

HaJ dziecięcy na terenie bastionu Nr. 42 .

(bar). Bastjon 49 przy Rue Claude De-

bussy, jaki pozostał z wałów, ongiś otacza­
jących Paryż szerokim pierścieniem , obec­
nie ulega rozbiórce. Władze miejskie stolicy
nad Sekwaną przystąpiły do burzenia ko­
szar, ijuż wkrótce na tem miejscu wystrze­
li w górę potężny drapacz chmur, przezna­
czony na mieszkania.

Rozbierane obecnie fortyfikacje wybudo­
wane zostały za rządów Ludwika Filipa,
W roku 1840 król, pamiętający krwawe dni

rewolucji lipcowej (1S30), szereg powstań
republikańskich w Lionie, Wandei, Paryżu
ikilka zamachów na swoją osobę, postano­
wił zabezpieczyć się przed wrogami we­
wnętrznymi i kazał otoczyć Paryż pierście­
niem fortyfikacyj. W roku 1845 wały dłu­
gości 33 kilom etrów zajęte zostały przez

armję. Koszty budowy wynosiły 170 milio­
nów franków złotych.

Turyści, którzy przyjeżdżali do Paryża
przed wojną, znali te fortyfikacje, i jeszcze
do roku 1920 można było oglądać wały z o-

kien pociągów, dojeżdżających do stolicy
Francji. Nie spełniły one pokładanej w nich

nadziei. Mimo tych murów, wałów i fos,
armja niemiecka w roku 1870 obiegła Pa­
ryż i zmusiła go do kapitulacji w styczniu
1871, a po drugiej stronie, mimo murów,
wałów i fos, widział Paryż rewolucję luto­
wą 1848 roku i abdykację Ludwika Filipa...

Im bardziej jednak rzucała się w oczy

bezużyteczność tych ,,fortifs", jak je lud

nazywa, tem prędzej przemieniły się one w

schronienie i t.eren zabawy bezdomnych
włóczęgów. Apasze paryscy i prostytutki,
żebracy i wszelkiego rodzaju ,,ludzie pod.

ziemi" zagnieździli się tutaj i urządzali li­
bacje. Teren od murów fortyfikacyj w gtąb
stał się ziemią niczyją, dzikim zachodem

Paryża, dokąd ściągały wozy cygańskie i

wózki handlarzy śmieci i gdzie w stary-ch
wagonach kolejowych zamieszkali najwięk­
si nędzarze paryscy.

Coraz częściej odzywały się głosy, aby
zburzyć tę dzielnicę nędzy i zbrodni, i

wreszcie w lutym 1913 r. postanowiła rada

m iejska Paryża odkupić fortyfikacje od

państwa i zrównać je z ziemią. Woj­
na światowa udaremniła przeprowadzenie
tych planów, zaraz jednak po wojnie za­
brano się do dzieła. Ulice zostały rozsze­
rzone iprzemienione w bulwary, — te jed­
nak zachowały dawne nazwy; są to więc
Bulwary Neya i Lannesa., Davouta i Mase-

ny, Mac Donalda iMortiera iinnych mar­
szałków armij Napoleona I. Na miejscu
koszar piętrzą się 6 - 7 — 8 piętrowe bloki

mieszkalno, dalsze buduje się w szybkiern
tempie. Przy Porte de Clichy, wśród roz­
rzuconych-baszt i murów, biwakująjeszcze
włóczędzy. Jedni przyrządzają sobie ,,bie­
siadę", inni, ściągnąwszy marynarkę na

głowę, śpią na ziemi, bez troski o to, co bę­
dzie jutro.

Zabudowania bastjonu 46 i 43 służą jesz­
cze celom militarnym i dostęp do nich jest
wzbroniony. Ale kilkaset kroków dalej, na

terenie bastjonu 42, kręcą się już kobiety,
mężczyźni, dzieci, pośród baraków towarzy­
stwa opieki społecznej ,,Touts l'enfance en

plein air" (coś w rodzaju naszej ,,Stelli" lub

,,Caritasu"). Celem towarzystwa jest danie

dzieciom biedaków światła i powietrza,
zdrowia i radości. Założono tu poradnię
dla matek, żłóbek dla niemowląt, ogród
dla dzieci, szkołę na wolnom powietrzu,
place do gimnastyki i zabaw, kładzie się
szczególny nacisk na kąpiele powietrzne i

słoneczne, taniec i rytmikę. W barakach
i na placach gwar jak w ulu. Dzieciarnia

roześmiana biega, bawi się beztrosko w lu­
naparku. Radość i szczęście panują w czy­
stych. jasnych klasach budynku szkolnego,
w pracowniach slóidowych, w barakach.

Coby powiedział król Ludwik Filip, gdy­
by mu pokazano ten raj dziecięcy na miej­
scu dawnych fortyfikacyj, przeznaczonych
przeciw obywatelom własnego państwa?,
Czy tylko byłby zdumiony?.

Wmm
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Rzym, 2 listopada.
Szanowna Redakcjo!

Dziś podaję moją rozmowę z Mussolinim-

Jest to ważny dokume-nt, bo w rozmowie

tej uświadomiłem Mussoiiniego o stosun­
kach i nastrojach panujących w Polsce.

Mussolini zaczął rozmowę od stereotypo­
wego:

- Come sta, signore?
- Si, si — odpowiedziałem - kążdemu

kto przynależy do Sanacji, powodzi się nie

źle.
— Więc wasz sanator to jest to samo, co

nasz faszysta?
— Mniej więcej. Mają równe obowiązki

i równe prawa. Ale zawsze polskiemu sa-

natorowi jest trochę luźniej koło szyi niż

włoskiemu faszyście. Pan Marszałek jest
bardzo liberalny i pozwala obywatelom
mieć inne przekonania, niż on.

— Czyli, że m acie opozycję?
— No tak, są tacy, którzy kiwają nam

palcem w bucie. Ale od tego jeszcze żaden

rząd się nie przewrócił. Zresztą zbyt głoś­
nym hałaśnikom trzepie się skórę,- co po­
tem się nazywa, że zmysł praworządności
bierze górę nad rozpasaniem partyjnictwa.

— To Pan Marszałek ma łatwe rządy.
— O,przepraszam, iemu wcale letko nie

jest. Naprzykład chciałby mieć nowa Kon­
stytucję — i nie może. Sanacjajest, że tak

powiem, bezpłodna. A właściwie już dwa

razy poroniła, Tej drugiej konstytucji szko­
da, bo ona miała nam dać Elitę.

— Co to jest Elita?

— Czy Wasza książęca mość wie, jak za

pomocą 'centryfugi robi się śmietanę? Otóż

tę funkcję miała spełniać centryfuga naro­
dowa. Byłaby z niej wylatywała Elita.

i - Budujecie u siebie dużo?

- O tak. Tylko teraz ruch budowlany
osłabł, bo sławny budowniczy Ruszczewski

został zakitowany. Pozatem budowaliśmy
dużo na pożyczce zagranicznej, ale ta ski­
sła. Zato różne walety budują zamki na lo­
dzie. Przez zimę to one jakoś wytrzymają.

- Pan pułkownik musiał widzieć nasze

osuszone bagna pontyjskie. Czy wy także

co osuszacie?

Owszem, owszem . Najpilniej osusza­
my... butelki monopolowe, i to bez różnicy
przekonań politycznych- Pozatem Sanacja
suszy sobie głowę, skąd wziąść forsę na

dalsze rządzenie. A także dzięki kryzysowi
gospodarczemu -caly naród suszy, gdy daw­
niej pościł tylko.

- Gabinet wasz stoi mocno?
- Jak mur! On się wtedy tylko prze­

wraca, gdy Pan Marszalek pięścią w stól

trzaśnie.
- Podobno Pożyczka Narodowa bajecz­

nie wam się udała,
- Myślę! Minister skarbu liczył na 120

miljonów, tymczasem dostał trzy razy tyle.
Co roku parę takich pożyczek, a będziemy
mieli budżet w porządku.

- Jest to możliwe, aby Hitler dostał

Pomorze bez wojny?
- Czemu nie? Tylko musi przyjść ład­

nie do Belwederu i zrobić to, co mu Pan

Marsza-łek każe.
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PROFESOR PIGCARD
KANDYDATEM DO NAGRODY FIZYCZNEJ

NOBLA.

Jak donoszą pisma szwedzkie, profesor
belgijski August Piccard, znany ze swego
lotu do stratosfery, jest kandydatem do

jednej z nagród Nobla w dziale fizyki (ja k

w'iadomo bowiem, w tym roku mają być
przyznane 2 nagrody z tego działu, jedna
za rok bież., i druga za rok ubiegły). Dru­
gim kandydatem jest podobno amerykanin
Percy Williams Bzidge, profesor w Jeffer­
son Physical Laboratory w Cambridge w

stanie Massachusetts. Przyznanie nagród w

dziale fizyki i chemji nastąpi 9 listopada.
W tymże dniu przyznana zostanie również

nagroda literacka.

Jakie p olskie książki
czytają zagranicą?

W listopadzie otwarta zostanie w W ar­
sza w ie ,,Wystawa książki polskiej zagrani­
cą". Wystawa', gromadząca dzieła polskie
wydane w językach obcych obejmować bę­
dzie dziedziny: literatury, sztuki i muzyki,
w' okresie od r. 1900do 1933.

Na wystawie będą reprezentowane na­
stępujące kraje: (liczby w nawiasach ozna­
czają ilość przekładów' w danym kraju):

Austrja (42), Belgja (8), Brazylja (l), Buł-

garja (79), Chili (l), Chiny (l), Cze-chosło­
wacja (394), Banja (12), Estonja (19), Fin-

landja (24), Fran-cja (281), Grecja (Ś), Ho-

iandja (16), Hiszpanja (29), Italia (181), Ja-

ponja (6), Jugosławja (80), Litwa (12), Łot­
wa. (20), Niemcy (256), Norwegja (li), Pale­
styna (6), Rumunja (14), Rosja (414), Sowie­
ty (150), Ukraina (23), Stany Zjednoczone
(54), Szwajcarja (27), Szwecja (61), Turcja
(l), Węgry (58). Wielka Brytanja (63),Espe­
ranto (27).

Katalog obejmować będzie 2416 pozycyj,
oraz indeksy autorów, tłumaczów, wydaw­
ców literackich i wystawców.

Otwarcie wystawy nastapi w aparta­
mentach p. min. Spraw Zagranicznych w

pałacu Raczyńskich, poczem wystawa bę­
dzie przeniesiona do kamienicy Baryczków.

Sztuka polska zagranicą.
Ewa Bandrcwska-Turska — z n ak om ita

śpiewaczka operowa odniosła wspaniale
sukcesy w Zagrzebiu, gdzie wystąpiła w

szeregu oper.

Koncert Kiepury odbył się w dniach o-

statnich w Paryżu. Publiczność paryska
przyjmowała śpiewaka polskiego entuzja­
stycznie, wywołując go 8 razy. Kiepura
śpiewał arje z oper, m. i. z ,,Halki".

Nowa książka o Polsce w języku fran­
cuskim ukazała się w Paryżu p. tyt. ,,La
Pologne". Jest to dzieło zbiorowe pod re­
dakcją profesora Uniwersytetu Warszaw­
skiego dr Marcelego Handelsmana przy
w spółudziale'H . Gliwiea, Wł. Grabskiego,
K. Konarskiego, L. Kumani-ckiego, St. Ku­
trzeby i J. Staniewicza. Praca podzielona
jest na dwie części. Część pierwsza obrazu­
je dzieje polskiego czynu zbrojnego od r.

1914 do 1918, dalej opisuje wojnę polsko-u­
kraińską 1918—1920 i polsko-bolszewicką
1920 r. Część druga poświęcona jest kształ­
towaniu się i rozwojowi Państwa Polskie­
go. Autorzy poruszyli kwestje polityczno-
socjalne i gospodarcze Polski do 1924 r.

Tom drugi, który ma się niedługo ukazać,
obejmie lata od 1924 do chwili obecnej.

Moniuszkowska ,,Halka" w ystawiona bę­
dzie w ciągu listopada rb. na czterech sce­
nach zagranicznych, mianowicie: w Bernie

szwajcarskiem z udziałem Wiktora Bregy,
w Białogrodzie z udziałem Drabika o-raz w

Lublanie i Zagrzebiu z udziałem Wragi.
Polska rzeźbiarka Jadwiga Bohdanowicz

wystawia obecnie w Paryżu.
Popularny Chór Dana wyjeżdża obecnie

na Łotwę, gdzie da szereg gościnnych wy­
stępów.

Do Jugosławji dotarło echo ostatnich

suk-cesów polskiej grafiki. W najbliższych
dniach otwarta zostanie w Zagrzebiu wy­
stawa prac graficznych prof. Wacława Sko­
czylasa. Z Zagrzebia wystawa zostanie

przeniesiona do Białogrodu, Lubiany, Sera-

jewa i Splitu.

Okruchy featraine.
Przeżywamy renesans operetki. Z n any

kompozytor węgierski Paweł Abraham pra­
cuje nad nową operetką. ,,Qschainach", w

której będzie użyty szereg zupełnie niezna­
nych Europ-ie chińskich instrumentów mu­
zy-cznych. Operetka będzie wystawiona w

Operze Królewskiej. W teatrze Nad Wie­
denką. wystawiona została operetka p. tyt.
,,Sen Miłości" oparta na motywach muzyki
Lista.

Polska operetka p. tyt. ,,Jacht miłości"

spotkała się z dość dużem uznaniem w

Warszawie, gdzie ją wystawił ,,Teatr 830".
Pośród obsady aktorskiej spotykamy znane

i w Bydgoszczy nazwiska Oli Obarskiej,
świetnej tancerki Ireny Popielskiej. która

zadebiutowała w- roli wodewilistki, i Stefa­
na Korab-Laskowskiego.

Marja Korabianka, zeszłoroczna prima-
donna sceny bydgoskiej, odniosła poważny
sukces w Poznaniu w roli tytułowej w ope­
retce .,Srebrny motyl", znanej u nasjako
,.Niebieski m otyl". Obok niej występują
Stefanja Stadnikówna i Olędzki.

KazimieraKorecki wyreżyserował w Te­
atrze Polskim w Poznaniu słabą zresztą
sztukę Molnara ,,LiIjom". Cała krytyka
podkreśla z uznaniem poważny wysiłek u-

taleńtowanego reżysera.
KarolFrycz, znakomity artysta-dekora-

tor, przenosi się z Warszawy do Krakowa,
gdzie obejmuje w teatrze im. Słowackiego
kierowni-ctwo dekoracyjne sceny.

Emil Zegadłowicz, który niebardzo chiu-

bnie wykończyłsię w Poznaniu, jest w bie­
żącym roku sekretarzem literackim Teatru

Polskiego w Katowicach. Teatr Polski wy­
stawia niegraną dotychczas w Polsce.sztu­
kę wiedeńskiej spółki autor'skiej Merza .i

Mayera p. tyt. ,,Moja kochana głupia ma­
ma". Jak wiadomo, filarem zespo-łu aktor­
skiego teatru katowickiego jest obecnie nie­
zapomniana u nas artystka Zofja Barwin-

ska.

W teatrze upiornych kukieł.
,,Grand Guigno!" paryski - koszmarnym instytutem okrucieństwa.
PRZEDSMAK CHIŃSKICH TORTUR. —WŚRÓD PUBLICZNOŚCI PRZEWA­

ŻAJĄ KOBIETY.

(bar). Wystawiana obecnie przez byd­
goski Teatr Miejski komedja Fraocaroli'ego
— ,,W iedza radosna" - przypomina w pew­
nej mierze sztuki z repertuaru słynnego
pary skieg o ,,teatru okropności".

,,Grand Guignol" je s t najosobliwszym
teatrem Paryża i jedynym w swoim rodza­
ju na świecie. Dziwaczna jego nazwa w

swobodnym przekładzie oznacza ,,Teatr
upiornych kuki'eł". Dyrektor, p. Rene Jon-

vin twierdzi, że gdyby nie podatki, które

zabierają mu lwią część dochodu, nie wie­
działby, co 'to jest kryzys teatralny. Graje­
den program przez dwa lata, codziennie

przy wyprzedanej sali. Teatr ma ^175

miejsc, najniższa cena biletów wynosi 15

franków (t.j.5 złotych).Teatr odwiedzapu-

bliczność specjalna, która składa się z wie­
lu nałogowych bywalców i namiętnych a-

m aiorów ,,Guigmol!u ,. Przeważają wśród
nich kobiety, żądne niesamowitych emocyj.

W tym koszmarnym instytucie okru­
cieństwa demonstruje się ból wyłączniefi­
zyczny i katusze cielesne. Aktora orzypie-
kają na ogniu, wbijają mu rozpalone, ostre
druciki za paznog-cie, zadają mu najwyszu-
kańsze katusze cielesne, których widok wy­
wołuje na czole widza pot śmiertelnego
przerażenia.

Mała sala teatrzyku wypełnionajest co-

dzień do ostatniego miejsca. Ze w zględu na

szczupłą ilość krzeseł, wytwarza się wśród

publiczności, rekrutującej się z najwytwor­
niejszych sfer Paryża

NASTRÓJ FAMILIJNY.

Pod koniec przedstawienia widzowie są ze

sobą tak ,,sfamiljaryzowani", że niewiele

już brakuje, by się razem wybrali do naj­
bliższej kawiarni.

Ś-ciany sali teatralnej obwieszone są obra­
zami, przedstawiającemu chińskie to rtury f
koszmarne wizje.

,,ZBRODNIA W DOMU WARJATÓW".
Jeden z dzienników warszawskich za­

mieścił przed kilku dniami korespondencję
p.St. Herwila zParyża. W liście tym autor,

opisuje wrażenia, jakie odniósł na przed­
stawieniu najnowszej sztuki, wystawianej
przez ,,G rand Guignoi". Sztuka ta nosi tys
tui ,,Zbrodnia w domu warjatów". A uto rem

jest stały, kontraktowy dostawca teatru, p.
Andre de Lorde.

,,DeLorde - pisze p.Her'wil —jest bar­
dzo zręcznym pracownikie-m scenicznym, a

,,Zbrodnię w domu warjatów" wyposażył w

mnóstwo kapitalnych pomysłów, które do­
skonale dają widzowi przedsmak chińskich
tortur. Przyznaję, że trzeba mieć mocne

nerwy, by wytrzymać widowisko do końca,
który następuje w momencie, gdy jakiś pro­
fesor X... przecina pewnemu obłąkańcowi
ostatnie ścięgno, uniemożliwiająca mu prze­
dostanie się do krainy śmierci. Do lich a,

gest profesora sprawia, że wszyscy przekli­
nają niewinne, ludzkie ścięgno i mówią:
,,Pomyślcie, że tylko jedno ścięgno..." Tym­
czasem chór warjatów śpiewa za oknem

przy wtórze gramofonu, na który profesor
nakłada coraz to nowe płyty, dobierając li­
twory muzyczne z niezwykłą starannością.

Ale na tem nie kończy się ,,wieczór zgro­
zy". Następują dwie precyzyjne jednoak­
tówki humorystyczne, takie, jakie tylko
Francuzi umieją kun-s -ztownie pre-parować:
dwie perełki dow-cipu, rzucone na ,,pożegna­
nie ludziom przerażonym".

Dla uspokojenia roztrzęsionych ner­
wów...

Picrwsi członkowie Polskiej Akademji Literatury. 1 -szy rząd od lewej: Wacław Be­
rent, Tadeusz Boy-Żeleński, Piotr Clioynowski, Karol Irzykowski, Juljusz Kleiner.

2-gi rząd: Juljusz Kaden-Bandrowski, Bolesław Leśmian, Miriam (Zenon Przesmycki),
Zofja Nałkowska, Karol Hubert Rostworowski. 3 -ci rząd: Wincenty Rzymowski, Wac­
ław Sieroszewski, Leopold Staff, Jerzy Szaniawski, prof. Tadeusz Zieliński.
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Czytać, ale co czytać ?
CO CZYTAĆ I CO KUPOWAĆ? - POZNAJMY NASZE MORZE PRAKTYCZNIE. - JAK PI

SAĆ PO POLSKU? - O GAZACH BOJOWY CH. - NOWE SZLAKI WYCHOWANIA. -

ANGIELSKA POWIEŚĆ O MAŁYM LORDZIE.

O tern, że trzeba czytać, nie trzeba już dziś

na szczęście przekonywać, ale zawsze się warto

zastanowić: co czytać?
Takie pytanie staje przed każdym, kto przy­

stępuje do nabywania książek czy do tworzenia

bibljotek. Odczuwa się brak obszerniejszego
przewodnika, który obejmując większą liczbę
tytułów, podawałby krótko wiadomości o książ­
kach, Do wydania takiego przewodnika przy­
stąpiło obecnie Polskie Towarzystwo Wydaw­
ców Książek oraz Związek Księgarzy Polskich.

Rozumowany ,,Katalog Inform acyjny" obejmie
cztery tysiące książek, wydanych przed rokiem

1933. Każda pozycja zawiera krótką kilkuwier-

szową notatkę, omawiającą treść książki, poru­
szone w niej zagadnienia itp. Będą to rzeczowe

informacje, nie oceny. Katalog przeznaczony jest
przedewszystkiem dla bibljotek różnego typu,
z wyłączeniem bibljotek naukowych. Stanowić

będzie źródło inform acyjne dla bibliotekarzy,
księgarzy i czytającej publiczności. Już obec­
nie zamawiać go można w przedpłacie w Pol.

Tow. W ydawców Książek za cenę 6 zł 50 gr.

Z pośród książek, które w ostatnim czasie

splynęiy na nasze biurko redakcyjne, notujemy
ciekawą rozprawę Juljana Rummla: ,,Morskie

zagadnienia Polski" . Gdynia 1933. Nakładem

Instytutu Wydawniczego Państwowej Szkoły

Morskiej, Przedmowę do książki p. J . Rummla

napisał b. minister Przemysłu i Handlu inż. E .

Kwiatkowski

W tej przedmowie p. minister Kwiatkowski

wskazuje, że książka p. J . Rummla: ,,jest nieo­
mal małą, ale treściwą encyklopedią, odzwier­
ciedlającą przed oczyma każdego obywatela
całą gamę spraw i problematów związanych
z Gdynią, z flotą handlową, z ustrojem nowo­
czesnego portu, z techniką handlu międzynaro­
dowego i morskiego, z dynamiką polityczną,
koncentrującą się na naszem wybrzeżu Bałty­
ku". Kończy swą przedmowę p. minister E.

Kwiatkowski następującemi słowami: ,,Jest więc
naszym obowiązkiem przeniknąć problematy
morskie polskie nietylko po wierzchu, nietylko
w formie emocjonalnych haseł, ale do głębi, do

ich istoty" .

Ta charakterystyka pracy p. J . Rummla

przez twórcę naszego portu i naszej floty han­
dlowej mówi sama za siebie.

Książnica - Atlas ma zwyczaj, że wydaje
książki bardzo potrzebne. Ostatnio ukazał się
H. Gąertnera i A. Passendorfera: ,,Poradnik

gramatyczny", zawierający najważniejsze pra­
widła i wskazówki gramatyczne z podaniem
form, nastręczających wątpliwości, a ze szcze-

gólnem uwzględnieniem poprawnego wymawia­
nia i stosunku mowy żywej do pisanej.

Jest to zwięzła, praktyczna, przystępna dla

wszystkich encyklopedja najpotrzebniejszych
wiadomości gramatycznych. Od używanych dziś

podręczników szkolnych różni się zasadniczo,

gdyż pomija wszelkie teoretyczne wywody,
a podaje wyłącznie to, co może posłużyć do

wyrobienia poczucia językowego. Podane tu

prawidła gramatyczne można przyswajać sobie

przygodnie, nie obciążając niemi pamięci. Kto

przy każdej nastręczającej się sposobności prze­
czyta odpowiednie prawidło, chociażby tylko
przelotnie, ten po upływie pewnego czasu nabę­
dzie potrzebnych wiadomości gramatycznych
bez żadnego wysiłku, bo prawie bezwiednie.

Prócz bardzo bogatego zasobu ferm, nastrę­
czających wątpliwości, prócz prawideł i wska­
zówek gramatycznych, oraz prócz licznych wzo­
rów odmiany części mow-y, są w ,,Poradniku"
także ustępy takie, jak: ,,Poprawna w'ymowa",
,,Pisownia a wymowa", ,,Co to są prawidła gra­
matyczne?", ,,Co to są błędy językowe?",
,,A kcent wyrazów", ,,Wahania w rodzaju i od­
mianie" i inne.

Dzisiaj, w okresie przygotowania całego na­
rodu do obrony przeciwgazowej, interesującem
będzie zapoznanie się z innem wydawnictwem
Książnicy - Atlas, a mianowicie z tomikiem

XIX Biblioteczki Higienicznej — dr. L . Krze­
wińskiego: ,,Pierwsza pomoc w zatruciach gaza­
mi bojowemi".

Praca la omawia szczegółowo, choć przystęp­
nie, tak ważne dla ludzkości zagadnienie u-

dzielania. pom ocy ofiarom walki chemicznej.
Liczne ryciny;- uzupełniają treść. Książka cie­

kawa i pożyteczna, godna polecenia dla wszyst­
kich, którzy interesują się, czem grozi przyszła
wojna. Każdy obywatel winien się zapoznać
ze sposobem udzielania pierwszej pomocy, gdyż
przyszłość może od każdego zażądać pracy w

tej dziedzinie.

Chcąc zdawać sobie sprawę ż tendencyj
pedagogicznych wyrażają'cych się w t, zw. no -

wem wychowaniu, trzeba wniknąć w teoretycz­
ne podstawy tego prądu. Dopomóc do tego
może poczęści świeżo wydana w przekładzie
polskim książka prof. Ciaparćde'a p. t. Wycho­
wanie funkcjonalne. Autor wskazuje tu na

wnioski pedagogiczne, do jakich prowadzi poj­
mowanie funkcjonalne życia psychicznego, t. j.
rozpatrywanie procesów psychicznych jako od­
powiedzi na różne potrzeby życiowe jednostki.

Książka ta wyszła w Bibljotece Przekładów

Pedagogicznych książnicy - Atlas jako tom XXII.

Również nakładem Książnicy - Atlas jako
tom II Bibljoteczki Angiel'skiej wyszła książka
Fr. Burnett: ,,Little Lord Fauntleroy" .

Opowieść o czystej, pogodnej i uczuciowej
duszy dziecięcej odznacza się pierwszorzędną
wartością pedagogiczną. Silnie przemówić mu­
szą do młodzieży miłość matki, przywiązanie
dziecka, które w zmieniających się warunków

bytu nie traci wrodzonych przymiotów, losy
twardego, samolubnego starca, którego serce

pod wpływem czaru duszy dziecięcej po raz

pierwszy dostępnem się staje tkliwszemu uczu­
ciu.

Książka zaopatrzona w słownik-komentarz,

wyjaśniający trudniejsze do zrozumienia zwroty
i zjawiska gramatyczne, ułatwi uczniom samo­
dzielną pracę i gruntowniejsze wniknięcie w

istotę obcego języka,

- Polska Akademia Literafyry.
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Co mówi astrologia o najbliższej przyszłości ?

ON. WIATŁO ZASŁANIA

ImAOdpędźcie cień zprzed

P1Waszych oczu.

f. To jest cień prqdożercy. W ciska sią
on do Waszego domu wraz z każdg na*

bytq t. zw. .taniq" żarówką i kradnie po­
łową światła. Oszukał Was przekonywując
o swej rzekomej taniości. Jest to kłamstwo,
które wydobyliśmy na światło dzienne dro­
gą próby fotometru. Fotometr dowiódł,
że pełnowartościowe żarówki Philipsa da-

Wam pełną wartość za Wasze pieniądze.

Fotometr posiada komórkę fotoelek*
tryczną i jest przeznaczony do porów­
nania zużycia prądu i wydajności
Światła dwuch dowolnych żarówek.

ŻARÓWKI % : PHILIPSA
CHRONIĄ WASZE OCZY-mllJA O WASZĄ KIESZEŃ

Nie to, co było, ani to, co jest, najbardziej
rzykuwa ludzką ciekawość. My chcemy wie-

zieć; co będzie? Chcemy już dziś mieć choć

'Ocli, pewności, że nadzieje, które łąc-zymy
dniem jutrzejszym , mają szanse urzeczy­

wistnienia. Przeniknięcie przyszłości - tó za-

adka, która zawsze dręczyła idręczy ludzkość.

Rozwiązać ją chce i nauka i, jak wszędzie, szar-

łtanerja
Na naukowych podstawach opiera swe docie­

rania na temat, co nas czeka w bliższej i dal-

zej przyszłości, — znany bydgoski astrolog
i. Franciszek Prengel. Traktuje swój bądź co

lądź oryginalny fach poważnie. A swój po-

:aźny dorobek publikuje w prasie codziennej,
dzie jego przepowiednie pogody cieszą się za-

łużonem powodzeniem, i w dorocznych kalen-

larzach astrologicznych, którego najnowszy
ocznik 1934 leży właśnie przed nami.

Pełno w nim informacyj, przepowiedni, arty­
kułów, które mogą zaciekawić każdego. Zacie­
kawić, bo. co innego jest przekonać.

Pod snalslem Wenerjf.
A więc rok 1934, a, ściśle biorąc, rok astro-

lojnjczny od 21.III. 1934 do 20.III.1935

podlega panowaniu planety Wenus. Wesoła

ta — przynajmniej z nazwy — planeta objawia
sasadniczo dobroczynny wpływ. Obdarza zie­
mię wilgocią, powietrzem parnem i dość cie­
płem.

Po wilgotnej i ciepłej wiośnie rok Wenery
bardzo sprzyja owocom, szczególnie jabłkom,
śliwkom, wiśniom, orzechom. Tradycja radzi

bogato zaopatrzyć się w wino i zboże, gdyż
najbliższe lata bywają mało urodzajne. Z bydła
udaje się hodowla owiec, kóz i gołębi.

Rok Wenery powoduje częste niedomagania
płciowe, pęcherza, nerek, żył, piersi, gardła,
podbródka(?) i dziąseł. Dzieci i młodzież na­
wiedza w większym stopniu angina i dyfteryt.

Takie są zapowiedzi ogólne. Moc innych —

szczegółowych znajdujemy na licznych kartach

kalendarza.

Umocnienie rzad6w i rozbrojenie.
Rok 1934 wskazuje 5 dobrych konstelacyj

i jedną złą, co świadczy o zasadniczo dobrym
rozwoju spraw. Nastąpi większe utrwalenie się
pozycyj rządów w poszczególnych krajach. Za­
biegi o utrwalenie pokoju nowemi paktami lub

pogłębienie starych nosić będą cechy większej
szczerości. Przygotowują się ważne zmiany,
reformy i nowe prawa o charakterze międzyna­
rodowym. Kwestja rozbrojenia wejdzie w

stadjum rozstrzygające. Będzie miało miejsce
szersze współdziałanie państw. Nastąpią nowe

epokowe wynalazki. Ruch, handel i obrót pie­
niędzy wzrosną.

Taka jest jedna strona medalu. Są jednak
i gorsze przepowiednie. W niektórych pań­
stwach trwać będą nadal zaburzenia i niedo­
ciągnięcia w kwestiach finansowych i waluto­
wych. W kilku krajach nastąpią przeobrażenia
ustrojowe i wewnętrzno-państwowe.

Kryzys nie skończy sie przed r. 19371

Planeta Pluto, którego emanacje mają silne

znaczenie dla wielkiego kapitału, znajduje się
w rozterce z rewolucyjnym Uranem, przynosząc

popłoch w środowiskach kapitału, ogólne zała­
manie się finansowo-gospodarcze, krachy ban­
kowe. Ostatni dramatyczny akt światowego
kryzysu rozegra się jeszcze w r. 1934. Będzie
to rok przełomowy.

Zakończenia kryzysu i powrotu normalnych
stosunków nie należy oczekiwać przed r. 1937.

W najbliższem siedmioleciu dojdzie na całym
świecie do doniosłych przeobrażeń w dziedzinie

finansów i do ujednostajnienia systemu mone­
tarnego.

W styczniu przyszłego roku przewidywany
jest ogólny zły stan zdrowia, wzrost śmiertel­
ności i samobójstw. Luty będzie krytyczny dla

kilku wybitnych osobistości w Polsce. Bar­
dzo dużo nieszczęść, katastrof i wypadków
zbiegnie się w kwietniu, sierpniu i październiku.
W listopadzie trzeba się liczyć z szeregiem nie­
korzystnych wydarzeń i napięć w polityce i w

sprawach gospodarczych.

Co rok 1934 przeniesie Polsce?
W następnym roku Polska rozpocznie ,,flirt"

z Anglją i Ameryką. Prawdopodobne są też

bezpośrednie pertraktacje z Niemcami. O woj­
nie niema mowy,

W stosunkach wewnętrznych podniecenie
i skłonność do dysput w sejmie. Wypadki
choroby lub śmierci wśród posłów i osób z kół

rządowych. Powodzenie w polityce wewnętrz­
nej i zewnętrznej, szczęśliwe poczynania i kom­
binacje. Zły stan moralności i wzrost zaintere­
sowania perwersjami.

Bardzo chaostyczna sytuacja w dziedzinie

szkolnictwa i sztuki — ta przepowiednia nie za­
imponuje nikomu, kto obserwuje obecny stan

rzeczy w tym zakresie. Teatrom polskim grozi
dalszy upadek, a bałagan, istniejący w niektó­
rych środowiskach pięknych muz, pogłębi się.

Bezrobotni powinni być wdzięczni Jowiszo­
wi, który im daje w nowym roku widoki zarob­
kowania wskutek podjęcia pracy w rozmaitych
dotąd nieczynnych przeds'iębiorstwach.

P. Prengel stwierdza w sumie, że horoskop
Polski na r. 1934 wróży zasadniczo świetne

widoki w kierunku dalszego mocarstwowego
rozwoju, co znajduje bezstronne potwierdzenie
w nowym angielskim ,,Prophetic Messenger",
który pisze m. in.: ,,Polska zrobi bardzo szybkie

postępy, wzrośnie politycznie na siłach, zwiększy
swą ekspansję handlową imimo przeszkód zdą­
żać będzie do dobrobytu".

H itler i gwiazdy.
P. Prengel może się w swym dorobku astro­

logicznym pochwalić niebyłe pzem: przewidział
bowiem naprzód dojście do skutku dyktatury
Hitlera. I ma na to przekonywujące dowody.

Jak konstelacje niebieskie charakteryzują
władcę dzisiejszych Niemiec? Szczery jego
idealizm znajduje oparcie w realnym mąterja-
liźmie. Charakter zabarwiony uporem i kon­
sekwencją w dążeniach, usposobienie porywcze

ibrutalne, namiętne i zmysłowe. Wpływ ,,tra­
gicznego" Saturna jest źródłem trudności zawo­
dowych i życiowych Hitlera, ogromnych prze­
szkód i niebezpieczeństw. Saturn jest wrogiem
szybkich działań. Dlatego trwało 14 lat, zanim

wódz brunatnych koszul doszedł do władzy.
Inne znowu planety ograniczają samodziel­

ność władzy i powodują zaciętość przeciwni­
ków. Hitler, który jest figłową i językiem" re­
wolucji niemieckiej, dzieli swą władzę w Gorin-

giem (— ,,ręce") i Goebelsem ( - ,,mózg").
Góring i Goebbels wykazują bardzo silny

charakter, stanowczość i odwagę. Silniejszą
i bezwzględniejszą osobistością jest Góring
szalony śmiałek i groźny awanturnik. Gwał­
towna jego śmierć jest bardzo prawdopodobna.

Wszystkich trzech panów dzisiejszych Nie­
miec czekają jesienią 1933 r. i w ciągu 1934 r.

ciężkie przeżycia i komplikacje. I znowu los

jest najbardziej zagniewany na Góringa,

Kto wy^ra sta loterii!
Rzuciliśmy kiika opinij co do najbliższej

przyszłości świata i wielkich tego świata. Nie

wyczerpuje to bynajmniej treści kalendarza.

Gwiazdy znają się na wszystkiem i na wszystko
dają radę. Nawet na wygraną w loterji kla­
sowej. Poszukiwacze szczęścia znajdą szereg

recept na przywabienie fortuny. ,,Kto mimo

to nie wygra, - pisze jednak p. Prengel —

niech się pocieszy tem, że zrobił wszystko co

przy ,,ślepej", ryzykownej grze mógl zrobić.

Snać nie jest mu horoskopem,urodzenia sądzo­
ne, aby obecnie wygrał". Szkoda...

(hak)

Lnftsusawa więzienie.
Wspaniała lainia - przybory toaletowe - teatr - kino
i magazyn mód w afnarykańilsiem więzieniu dla kobiet,

Ameryka zawsze stara się przodować
we wszystkich możliwych dziedzinach.

Przymiotniki odnoszące się do przed­
miotów, znajdujących się tam lub stam­
tąd pochodzących zaczynają się prze­
ważnie od naj... Może to być najmniejsza
zapalniczka na świecie, lub też najwięk­
szy bandytyzm, jak w Chicago. Również
o więzieniu, znajdującem się w Green-
wich pod Nowym Jorkiem trzeba po­
wiedzieć, ,że jest najnowocześniej urzą­
dzone.

Dziesięciopiętrowy gmach tego wię­
zienia nie jest otoczony murem. Kobiety
znajdujące się tutaj przechodzą przed
okienkiem kontrolnem w sukniach ko­

loru toeige w broozowe prążki i w bere­
tach.

Cele mieszczące się w tej ogromnej
budowli są obsługiwane przez pięć wind.
Każda ćela stanowi mily dla oka po­
koik, utrzymany bardzo czysto, do-brze o-

świetlony i doskonale wietrzony. Okna są

zaopatrzone w szyby ze szkła nielamli-

wego. Wszystkie cele są jednoosobowe i

posiadają łóżka z materacem, poduszką,
kapą i kocem. Prócz wspaniałych łazie­
nek, oddanych do użytku znajdujących
się w więzieniu, poszczególne cele mają
umywalnie z ciepłą i zimną Wodą, do

których wolno jest przynieść wszelkie

przedmioty potrzebne do toalety.
Dwa razy na dzień są rekreacje, w

czasie których więźniarki udają się na

dach więzienia, zamieniony w ogród, tu­
taj znajdują się ławki i stołki, dodając
nawiasem, mocno na wszelki wypadek
przytwierdzone do gruntu. Kobiety mo­
gą się przechadzać swobodnie lub uży­
wać wszelkich gier z piłką.

Mogą również palić papierosy, grać
w ping-pong. Przeważnie jednak nie ko­
rzystają z tych udogodnień, a raczej wo­
lą zgromadzać się, by porozmawiać. W

tem więzieniu jest szpital z salą opera­
cyjną i z gabinetem dentystycznym. Po-
zatem jest duża szwalnia, w której duża
ilość maszyn do szycia obsługiwana
przez dobrze za tę pracę wynagradzane
więźniarki, wykonuje okrycia.

Do dyspozycji dobrze się sprawują­
cych pensjonarjuszek znajduje się kan­
tyna, gdzie można kupić słodycze, perfu­
my, owoce, przedmioty toaletowe itp. In­
na sala na parterze może służyć za salę
teatralną, za salę koncertową. Wreszcie

istnieje tu kino, które kilka razy na ty­
dzień wyświetla filmy najlepszej pro­
dukcji.

Najnowocześniejsze to więzienie posia­
da b. dużą, bo mogącą 5000 sztuk wy­
prać przez dzień, pralnię. Trzeba jednak
podkreślić, że większa część robót wyko­
nywaną tu jest przez więźniarki. Jedy­
nie cięższe prace są wykonywane przez
więźniarki-murzynki, które w tyin celu
codziennie przywozi się z innego więzie­
nia, dokąd po śniadaniu znowu wracają.

To nowoczesne w większym stopniu
luksusowy pensjonat niż więzienie, ko­
sztowało też dość wysoką, bo wynoszącą
5 miljonów dolarów sumę.

Francuska zakonnica d ostała

krzyż Łeg|i honorow ej.

Siostra Wincentyna. od 44 lat oddaje się z

zamiłowaniem pielęgnowaniu dzieci i ty­
siące tych drobnych istot zawdzięcza jej
m acierzyńską pielęgnację w Chorobie i ura­
towanie od śmierci. Za tę jej działalność

dostała Krzyż Legji honorowej, który to

krzyż jest marzeniem każdego francuskiego
patrjoty.

WCzecłaoslowacfl.

Suweren (nuci); Uciekłem przed zgiełkiem,
przed sądzeniem krewkiem,
niźli pod orzełkiem

bezpieczniej pod lewkiem!
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Z za bram zamku królewskiego
w W fiarssnwie.

3ak żyje i pracuje Pan Prezydent wraz ze swem otoczeniem.
Został ogłoszony drukiem nowy pre­

liminarz budżetowy na r. 1934-35. W
świetle jego szczegółowych zestawień
można sobie dokładnie przedstawić ca­
ły bieg życia codziennego mieszkańców
Zamku królewskiego w Warszawie z

pierwszym obywatelem Rzeczplitej Pa­
nem Prezydentem na czele.

W obszernym Zamku znajduje się
nietylko mieszkanie Pana Prezydenta i
sale reprezentacyjne, ale mieszczą, się
tam i biura całego sztabu urzędników

. Pana Prezydenta. Aby aparat ten sta­
nął na wysokim poziomie i funkcjo­
nował należycie przeznacza się na jego
utrzymanie 2.804.295 zł rocznie. W su­
mie tej wynagrodzenie Pana Prezyden­
ta nie odgrywa wielkiej roli. Wynosi
ono rocznie 255.000 zł. Gros wydatków
stanowi utrzymanie kancelarii cywilnej
i wojskowej Pana Prezydenta wraz ze

służbą. Na ten cel wydatkuje się rocz­
nie 1.008.490 zł. Sztab urzędniczy Pa­
na Prezydenta składa się z 48 urzędni­
ków, 15 oficerów różnych stopni, 178

niższych funkcjonarjuszów, 70 podofi­
cerów, 217 szeregowych. W roku bież.
został skreślony etat generała w kan-

celarji cywilnej i etat dwóch wyższych
oficerów sztabowych, zato powiększyła
się liczba młodszych oficerów.

Z danych budżetu wynika, iż urzę­
dnicy na Zamku wiele mają pracy.
Np. same wydatki biurowe wynoszą
rocznie 26.000 zł. Znajdujemy również

pozycję płac za godziny ponadliczbowe
urzędników. Wynoszą one kilkanaście

tys. zł. Aparat administracyjny p.
Prezydenta jest bardzo ruchliwy. Wska­
zuje na to pozycja ,,podróże służbowe",
które kosztują łącznie 65.490 zł. Dru­
ga pozycja jest już znacznie większa.
Są to mianowicie wydatki na utrzy­
manie i eksploatację samochodów zam­
kowych, których jest kilkanaście. Na
ten cel wydatkuje się wcale nie baga­
telną sumę, bo 117,200 zŁ Pozycja ta

wykazuje stałą tendencję dalszego
Wzrostu. Np. w nowym budżecie wsta­
w'iono 35 tysięcy zł na kupno nowego
samochodu dla użytku kancelarji w'oj­
skowej Pana Prezydenta. Że wojskowi
są uprzywilejowani świadczy o tem

fakt, iż kancelarja wojskowa m-a fun­
dusz reprezentacyjny w wysokości 24

tys. zł. Takiego funduszu dla kancelarji
cywilnej w preliminarzu nie znajdu­
jemy.

Wogóle reprezentacja jest rzeczą
bardzo uciążliwą i kosztowną. Przede-

wszystkiem cały jej ciężar spada na

barki Pana Prezydenta, który na ten

cel wydatkuje rocznie ponad 200 tys. zł.

W stosunku do r. 1931-32 pozycja ta

wzrosła o 35 tys. zł. Z tych pieniędzy
opłacane są podróże Pana Prezydenta
po kraju, przyjęcia i t. d.

Zupełnie inne znaczenie ma drugi
fundusz, wynoszący rocznie 60 tysięcy
zł, przeznaczony do wyłącznej dyspo­
zycji Pana Prezydenta. Z tej pozycji

wydatkuje Pan Prezydent na przeróżne
cele np. podarunki dla chrześniaków,
stypendja dla utalentowanych mło­
dych malarzy, śpiewaków i innych ar­
tystów.

W życiu poszczególnych jednostek
rzeczy takie, jak gaz, światło, woda nie

odgrywają w budżecie wielkiej roli.

Zupełnie inaczej jest na Zamku,. Tu

wydatki urastają do poważnych sum.

Utrzymanie czystości i ascenizacja ko­
sztuje 35 tysięcy zł, a wydatki na wodę,
światło i gaz wynoszą 222 tys. zl. Nic
też dziwnego, że łączne wydatki budże-

tu Parta Prezydenta wynoszą 2.804.205

złotych.
Zaznaczyć należy, iż konieczności o-

szczędnościowe m usiały się odbić i na

tym budżecie. Z porównań do łat po­
przednich widzimy, iż wiele pozycyj
poważnie zredukowano. Tylko niektó­
re utrzymały się na dotychczasowym
poziomie, a już tylko bardzo nieliczne

wzrosły.
Tak to w świetle cyfr i zestawień

budżetowych wygląda życie na Zamku
królewskim w Warszawie, rezydencji
Prezydenta Rzeczplitej.

cycb z transportowców ustawionych w nie­
zbyt wielkiej odległości od wybrzeży japoń­
skich. A ponieważ przeważająca część bu­
dowli w Japonjijest zbudowana w ten spo­
sób, iż przeciw atakom z powietrza nie

przedstawia dosłownie żadnej ochrony, —

przeto Japonja sz-czególnie nalegać będzie
na to, aby przez wycofanie statków mor­
skich dla przewozu samolotów wojskowych,
niebezpieczeństwo ataku powietrznego zre­
dukować do minimum.

Zdaniem japońskich władz wojskowych
transportowce samolotów są tak samo bro­
nią napastniczą, jak lodzie podwodne i wo­
bec tego należy je powszechnie wycofać z

użytku.

Szczegóły uzbrojenia 5-ciu mocarstw.

Według urzędowych danych, ilośćlodzi
podwodnych, posiadanych w tej chwili przez
pięć mocarstw, które podpisały umowę mor­
ską w Waszyngtonie i w Londyni'e, t. j.
przez Anglję, Amerykę, Francję, Wiochy
i Japonję, wynosi 485. Francja i Wiochy po­
siadają razem 184 nowoczesnych łodzi pod­
wodnych.

Statków morskich do przewozu samolo­
tów wojskowych posiadają wszystkie mocar­
stwarazem19.Dwa największe, ,,Lexington"
i ,,Saratoga", o pojemności 33.000 tonn, po­
siadają Stany Zjednoczone Ameryki Północ­
nej.

Japonja, jak wspomnieliśmy już,posiada
pięć takich statków, z których najnowsze są

transportowce ,,Kaga" i ,,Akagi", każdy o

pojem ności 27.000 tonn. Największy statek
morski do przewozn samolotów wojskowych,
jaki Anglja dotychczas zbudowała, posiada
22.600 tonn pojemności

Oby,,warunki" Japonjiniebyłydlaprzy­
szłej konferencji morskiej tem, czem dla

konferencji,,rozbrojeniowej" w Genewiejest
żądanie Adolfa Hitlera o ,,równouprawnie­
nie dla poniewieranych dotychczas Nie­
miec"L-

NOMAD.
t- : : ---------- i

Układy polsko-łotewskie
w sprawie opieki społeczne!.

Warszawa, 4. 11. (tel. wł.) Wczoraj
wznowione zostały rokowania polsko-ło­
tewskie w sprawie uregulowania wza­
jemnych stosunków w dziedzinie opieki
społecznej. Umowa, która ma być za­
warta, ureguluje w tej dziedzinie wza­
jemne stosunki obu państw.

Sfrasina burza na wybrzezacft północnych.

Parowce rybackie powracają do portu w Yarmouth (Anglja). Ze wszyśtkicb wy­
brzeży północnych donoszą o silnych burzach, jakie szalały w tych dniach. W wielu

wypadkach okręty musiały powrócić do portów, gdy na wolnem morzu czekała je
j. zagłada.

Przed konferencją m orską w r. 1935.
Japonja zgadsa się na skasowanie łodzi podwodnych.

Londyn, 31 października.
Wobec przygotowań do konferencji mor­

skiej w r. 1935, na której Anglja zamierza

przedłożyć wniosek, aby zaprzestano używa­
nia i budowy łodzi podwodnych, — nie

podrzędne znaczenie mają następujące in­
formacje, których udzielono mi w tutejszych
miarodajnych sferach japońskich: —

Japonja chętnie zniszczy swoje łodzie
podwodne i zaprzestanie dalszej ich budo­
wy, — o ile wszystkieinne mocarstwa uczy­
nią to samo, a równocześnie zobowiążą się
do usunięcia statków morskich dla celów

transportowania samolotów!.-

Na takie, a nie inne, warunki zgodzi się
admiralicjajapońska, której zakres władzy
wykonawczej został ostatnio znacznie roz­
szerzony dekretem cesarskim.

Najliczniejsza flotylla lodzi podwodnych.
Dotychczas tak ze strony Anglji, jak i

Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej
wysuwano żądanie, abywielkie mocarstwa
przeprowadziły powszechny zakaz budowy
ł używania łodzi podwodnych. Jeżeli in ne

mocarstwa zgodzą się na przyszłej konfe­
rencjimorskiej na warunki, które Japonja
w'ysunie ze swej strony, a które podałem po­
wyżej, — nadzieja, że łodzie podwodne zo­
staną wycofane z użytku, może jednakowoż
się ziścić-

Poza Francją, Japonja posiada w chwili
tej najliczniejszą i najdoskonalszą flotylę
nowoczesnych lodzi podwodnych. J a p o n ja
ma bowiem nie mniej jak 72ło'dziepodwod­
ne, zbudowane według najnowszych postę­
pów techniki. Z liczby tej 33łodzie są o ta­
kiej konstrukcji i pojemności, iż są w sta­
nie objechać cały Ocean Spokojny bez uzu­
pełnienia zapasów materjału opałowego.
Żadne inne mocarstwo nie posiada takiej
ilości nowoczesnychłodzipodwodnych, zdat­
nych do dalekich podróży pod powierzchnią
morską.

Obawa Japonji przed atakiem powietrznym.
Nasuwa się jednakże ta wątpliwość, czy

inne mo-carstwa zgodzą się na warunek, wy­
suwany przez Japonię, aby usunięto statki

morskie do przewozu samolotów wojsko­
wych. Japonja wprawdzie sama posiada aż

5 takich statków, każdy o pojemności 27.000

tonn, — dla własnego wszakże bezpieczeń­
stwa przeciw atakom z powietrza skłonna

jest zburzyć te statki z chwilą, gdy inne

kraje uczynią to samo ze swemi transpor­
towcami dla aeroplanów.

Japońskie sfery wojskowe uważają bo­
wiem statki morskie dla celów przewozu sa­
molotów jako największe niebezpieczeństwo,
zagrażające Japonji. Większa część gęsto
zaludnionych miast i osiedli japońskich po­
łożona jest tak, że stać się może łatwo pa­
stwą nieprzyjacielskich samolotów, operują-

Anglia Stosadiaje naiwi^Ecsid

fesrnisiarenę sportową.

Dotąd największym ,,pałacem" sporto-
wyrn na świecie byłberliński coort Palast.

Z chwilą jednak, gdy projekt angielski wy­
budowania największej na świecie hali

sportowej, przyobleka się w szaty realne,
berliński kolos przestanie istnieć w dotych-
czasowem pojęciu. Projekt, którego rysu­
nek podajemy, ma byćwybudowany na sta-

djonie w Wembley, niedaleko Londynu.
Przewiduje się umieszczenie tam wielkiej
areny pływackiej, hokejowego lodow'iska,
tenisowych placów turniejowych,placu hip­
picznego i potężnego ringu bokserskiego.
A w-szędzie tysiące miejsc dla zwolenników

posz'czególnych dyscyplin sportowych.

Angielska partja robotnicza

podnosi głowę!

Przy ostatnich wyborach w Anglji znaczny
sukces osiągnęła partja robotnicza, której
wodza, Jerzego Lansbury, widzimy na ryci­
nie. Ponieważ niezadowolenie z obecnych
rządów w Anglji coraz bardziej rośnie, więc
jest niewykluczone, że lord Lansbury i je­
go stronnictwo odegrają w najbliższym cza­
sie w polityce angielskiej decydującą rolę.

MINIATURY BYDGOSKIE.
XV.

Panie lekarz,
Czemu ciągle narzekasz,
Skoro widzą nawet ślepi,
Że Tobie Jeszcze najlepiej!
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Z Kujaw Zachodnich.

?norotoclaig.
Nocny oyżur leltarski pełni z dnia 4 na 5

bm. dr. Jackowski; Solankowa 23; z dnia 5 na 6

bm. dr. Kubiak, Król. Jadwigi 30.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem”.

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą

teł. 276.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 d o 19,30 .

Pogotowie pożarnicze tel. 618 .

REPERTUAR KINs

Kino X: ,,Drewniane krzyże".
Żołnierskie; ,,Student" .

Kino Mątwy: ,,Sto metrów miłości"

Uwaga, Ch.Z.Z.!Plenarne zebranieCh. Z.Z.

w Inowrocławiu odbędzie się w sobotę 4 bm.

0 godz. 7,30 wieczorem w lokalu ,,Dziennika

Bydgoskiego" . Na porządku dziennym sprawa

wyborów do rady miejskiej. Obecność wszyst­
kich członków konieczna.

Przedpoborowi, uwaga) W ciągu miesiąca
listopada br. odbędzie się kurs 7-dniowy na za­
kończenie II stopnia przysposobienia wojsko­
wego dla tych junaków, którzy w ubiegłym ro­
ku szkolnym ćwiczyli w hufcach szkolnych
1 organizacjach p. w . w II stopniu. Kurs od-

będzi'i się przy 59 p. p . Nauka, wyżywienie
i zakwaterowanie na kursie bezpłatne. Zainte­
resowani winni zgłaszać się do komendy p. w .

i w. f. na miasto Inowrocław (Magistrat, pokój
ńr. 21) w godzinach od 11 do 12 do dnia 8. bm.

Drobne kradzieże. Wacławowi Andrysiako-
wi (Solankowa 60) skradziono obrączkę ślubną
oraz gotówki 15 zł łącznej wartości 40 zł. Flor­
ianowi Napierale zam. w Balczewie (pow. ino­
wrocławski), skradziono w Inowrocławiu rower

męski. Helenie Mikulskiej (Solankowa 60) skra­
dziono z korytarza bieliznę wartości 12 zł. Wła­
ścicielowi młyna w Jacewie Kazimierzowi Ko

sickiemu skradziono worek żyta, wartości 11,50

złotych.

Ds pracodawców i kółek roln!czf(h
Podpisane organizacje w porozumieniu ze

Zw. Lekarzy obwodu inowrocławskiego w Ino­
wrocławiu wzywają pracodawców rolnych ikół­
ka rolnicze, ażeby do 15. bm.' zgłosiły na ręce

p, dr. Znanieckiego, ul. M . Piłsudskiego 7 swe

życzenia co do lekarza, który obecnie ma ich

pracowników leczyć. Brak zgłoszenia do tego
terminu, uważany będzie za zgodę na tego le­
karza, który dotychczas z ramienia Kasy Cho­
rych wykonywa! praktykę w danej miejsco­
wości.

Związek ziemian, Wł. K . R . i Landwirtschaftli-

cher Verein Kujavien na powiat Inowrocław-

Mogilno.

Napad rabunkowy w Głojkowie.
W nocy na 1. bm. do mieszkania włodarza

Józefa Szczerbickiego w Głojkowie, pow. ino­
wrocławskiego, włamało się dwóch nieznanych
opryszków, którzy po steroryzowaniu i pobiciu
domowników, zrabowali 600 zł gotówki, złotą
obrączkę i parę sztuk bielizny.

Następnie jeden z bezczelnych złoczyńców
dokonał gwałtu na żonie Szczerbińskiego, po­
czerń obaj zbiegli w nieznanym kierunku.

Władze policyjne są na tropie rozzuchwalo­

nej szajki.

Wypadek w cukrowniwMalwach.
Dnia 2. bm. przy przesuwaniu wagonów

burakami został na skutek nieostrożności przy-

duszony robotnik Henryk Łada, zatrudniony w

cukrowni Mątwy. Bufory wagonów złamały mu

prawą rękę oraz kilka żeber. W stanie ciężkim
przewieziono go do szpitala powiatowego w Ino­
wrocławiu.

-

Rehabilitara śp. Glinieckiego.
Bzowo, pow. Świecie. ,,Dziennik Bydgoski"

podał wiadomość, tak samo zresztą jak r inne

gazety, że niejaki Antoni Gliniecki z Bzowa

poniósł nagłą śmierć przy kradzieży drzewa w

lesie. Uważam za swój obowiązek notatkę
sprostować iako nieścisłą. W formie, w której
została zamieszczona, przedstawia ona śp. Gli­
nieckiego jako złodzieja i powiększa rozpacz

rodziny po zmarłym.
Tymczasem cała parafja może poświadczyć,

te śp. Zmarły był człowiekiem poczciwym, ci­
chym i bogobojnym. Tragiczna zaś śmierć za­
skoczyła go nie przy kradzieży drzewa, ale w

chwili, gdy ściął suchy drążek, mający służyć
do wzmocnienia drabiny, która się obłuźniła

przy wozie, którym śp. Gliniecki jechał po za­
kup pieńków do Rybnów. Pieńki te i inne

drzewo na opał kupował zmarły od szeregu lat,
co poświadczyć może p. leśniczy, nigdy zaś

drzewa nie kradł.
Franciszek Szróbka.

Dwa tragiczne wypadki postrzelenia.
19-letni robotnik Czesław Pałasz zamieszka­

ły we wsi Wydartowo, pow. mogileńskiego,
będąc w mieszkaniu rolnika Kawalerskiego za­
czął manipulować przy browningu, który nagle
wypalił. Kula zraniła Pałasza w palec oraz tra­
fiła w pierś 13-letniego syna Kawalerskiego.

Ofiarę nieostrożności odwieziono w stanie cięż­
kim do szpitala w Mogilnie.

Drugi wypadek postrzelenia wydarzył się
we wsi Ganin pow, mogileńskiego. Służący
Tadeusz Kędzierski, będąc w ogrodzie rolnika

Jarząbka i manipulując przy przerobionym kara-

rabinie, spowodował wystrzał. Ponieważ kara­
bin był naładowany prochem, wskutek czego

lufa została rozerwana i odłamek jej uderzył
nieostrożnego Strzelca w oko, które mu wypły­
nęło. W stanie groźnym odwieziono Kędzier­
skiego do szpitala w Gnieźnie.

CHEŁMNO. Przyjazd ks. kanonika dr. Ra-
szeja. W niedzielę, 12. bm. przyjeżdża do
Chełmna ks. kanonik dr* Raszeja z Pelpliya
i wygłosi na zebraniu Towarzystwa Mężczyzn
Katolickich referat pt. ,,Najważniejsze zagad­
nienia społeczne”.

Z życia Ch. Zw. Ml.Prac.,,Odrodzenie
Dnia 30 listopada br. odbyło się plenarne

zebranie Chrz. Zw. Młodzieży Pracującej ,,Odro­
dzenie" w Inowrocławiu pod przewodnictwem
prezesa red. Kobierskiego. Po przyjęciu dwóch

nowych kandydatów na członków, został ogło­
szony wynik egzaminu kursu udoskonalającego.
Zadówalająco złożyło egzamin 10 członków. Z

początkiem grudnia br. rozpocznie się nowy

kurs praktyczny pisania: ofert, wniosków, do­
niesień urzędowych itp. Zgłosiło chęć korzy­
stania tego kursu 9 członków. Nowo wstępują­

cy kandydaci na członków mogą również wziąć
udział w tym kursie.

Zważywszy na to, że młodzież żądna jest
godziwej rozrywki, postanowiono utworzyć sek­
cję szachistów i ping-pongową. Kierownikiem

tej ostatniej został wybrany kol; Żelazny.
Kilku członków zaprenumerowało nasz organ

związkowy ,,Młode Pokolenie", którego kore­
spondentem został kol. Rysiewski, a jego za­
stępcą kol Sójkowski.

Iklucz do zdrowia

GERMATOL

D-ra BRZ N KlE

LECZY

GOI .

ODKAŻA

REUMATYZM. ISCHIAS ,

ARTRETYZM. NEURALGJĘ,
ZAPALENIE NERWÓW i t.p

WRZODY. RANY . CZYRAKI.

EGZEMĘ. RÓŻĘ ll p

w Chełmnie*
Chełmno. Dzięki ofiarności społeczeństwa

chełmińskiego, życzenia księży Pallotynów
a zwłaszcza wychowanków kształcących się na

przyszłych misjonarzy, zostały zrealizowane,
Radość okryła serca wszystkich, gdyż spełniły
się marzenia zeszłoroczne. .W ub. niedzielę od­
było się uroczyste poświęcenie wielkiej figury

Matki Boskiej, troskliwej opiekunki ludzkości.

Uroczystość rozpoczęła się uroczystą procesją,
przy udziale księży, braci, wychowanków i licz­
nych wiernych, która wyruszyła z kaplicy do

wspaniałego ogrodu, b. strzelnicy, gdzie figurę
ustawiono, od stóp której przemówił do obec­
nych ks. rektor dr. Maćkowski.

Generał Haller na uroczystości
ku czci Chrystusa Króla w Chełmnie.

Dzień Chrystusa Króla obchodziło Chełmno

w tym roku bardzo uroczyście. W e wszystkich
kościołach odbywały się uroczyste msze św.

z odczytaniem listu pasterskiego. W kościele

poklasztornym odbyło się uroczyste triduum,

przy udziale wszystkich stowarzyszeń kościel­
nych. Staraniem parafjalnej Akcji Katolickiej
odbyła się w gustownie udekorowanej auli

szkoły męskiej uroczysta akademja z udziałem

licznego duchowieństwa, przedstawicieli władz

lańsiwowych, woiskowych i samorządowych,

oraz specjalnie przybyłego na zaproszenie ks,

prob. Bączkowskiego i generała Józefa Hallera,

który wygłosił treściwy referat o odsieczy wie

deńskiej i walce z nowoczesnem pogaństwem,
podkreślając konieczny powrót do życia i zasad

katolickich. Program akademji, który wypełni­
ły w dalszym ciągu występy chóru św. Cecylji
pod batutą dyrygenta p. Jagodzińskiego i dekla­
macje dzieci szkolnych, stał na bardzo wyso

'tim poziomie.

POTULICE, pow. Wągrowiec. Spotkali się
z kłusownikami!. Jan Kudak, leśniczy i jego po­
mocnik Chrząstek spotkali w lesie kłusowni­
ków. Na wezwanie leśniczego, by się zatrzy­
mali, padł z ich strony strzał, który ugodził w

piętę leśniczego K. Do uciekających kłusowni­
ków oddano kilka strzałów. Rannego przewie­
ziono do szpitala w Wągrowcu.

Igfalgronpflec.

z.e sporiu. W niedzielę odbyły się staraniem

K.S. ,,Orzeł" zawody szkolne w piłkę nożną.
Pierwszespotkanie:S.K.S.Wolsztyn — S.K.

S. ,,Orzeł" dało wynik 3:3, drugie spotkanie:
G.K.S. ,,Venetia" Ostrów — S.K.S. ,,Orzeł"

wygrywa ,,Venetia" 3:0.

Pruszcz.
Osobiste. Zastępcą przełożonego obszaru

dworskiego Niewieścin zamianowano p, Leona

Bielickiego ż Niewieścina.

Kradzież z włamaniem. Do chlewa p. Blaain-

ga w W ałdowie włamali się złodzieje, skąd
skradli 40 kur i 13 kaczek.

iMcfioIa.
Budowa szybowca nTucliolanin". Miejscowe

nauczycielskie seminarjum męskie, przypomocy
i ofiarności miejscowego Koła L.O.P.P.i spo­
łeczeństwa, skonstruowało szybowiec, któremu

nadano nazwę ,,Tucholanin”. Uroczyste po­
święcenie szybowca nastąpi w dniu 11 listopada.

Śmiałego włamania do magazynu bławatów

p. Michałkiewiczowej w Śliwicach, d -o'onali

nieznani dotąd sprawcy, zrabowawszy rozmai­
tych towarów na ogólną wartość około 300 zł.

Krwawa bójka na tle zazdrości.
Chełmno. Pomiędzy 18-letnim Janem Pa-

sińskim a 17-letnim Franciszkiem Jędrzejczy-
kiem zatrudnionym w majętności Grubno, do­
szło ub. środy do krwawej bójki na tle zazdro­
ści, iż jeden z nich cieszył się większemi od

drugiego względami urzędnika majątku.

W czasie bójki obaj dobyli rewolwery
i z bliskiej odległości poczęli do siebie strze­
lać. Gdy jednemu broń odmówiła posłuszeń­
stwo, a drugiego strzał chybił, chwycili za sie­
kacze, któremi dotkliwie się pokaleczyli. Za­
alarmowani mieszkańcy majątku położyli kres

bójce, Obu aresztowano i osadzono w areszcie.
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Jtlogitno*
Kradzież. Na roboty rolne przybyło do maj.

Marcinkowe (pow. mogileńskiego) dwóch chłop­
ców z Kongresówki, którzy dopuścili się kra­
dzieży w baraku zamieszkałego przez robot­
ników sezonowych. Jednej rodzinie skradziono

170 zł, a drugiej 50 zł. Młodocianych złodziei

aresztowano. — Nieznani osobnicy przez wy­
bicie szyby w oknie wystawowem u p. Bindera

przy placu Wolności skradli rozmaite artykuły
spożywcze mieszczące się w oknie wystawo-

wem,

Iforonoypo.
Wybory do rady miejskiej odbędą się 26

listopada. Miasto zostało podzielone na 4 okrę­
gi wyborcze. Każdy okręg wybiera po 4 rad­
nych, razem 16. Głównym komisarzem wybor­
czym został przez p. starostę zamianowany p.

Wiśniewski. W niedzielę dnia 5 bm. odbędzie
się w lokalu p. Nowaka zebranie porozumie­
wawcze przedstawicieli wszystkich stanów, ce­
lem uzgodnienia jednej wspólnej listy.

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej
przyjęto do wiadomości sprawozdanie z rewizji
kas miejskich oraz sprawozdanie z K. K . O . za

rok 1933, gdzie czysty zysk 2500 zł wynosił.
Uchwalono wydatek za odnowienie salki posie­
dzeń rady miejskiej którą wykonał p. Mosiń­
ski junj. Budżet na rok 1934-35 odesłano do

komisjibudżetowej. Uchwalono komunalny do­
datek do państw, podatku od obrotu,w wyso­
kości 15 proc. i do świadectw również 15 proc.
Nie uchwalono dodatków komunalnych do pa­
tentów na wyrób i sprzedaż trunków.

Grudzieądlz.
Zniżka ceny gazu. Zwracamy uwagę na ogło­

szenie w numerze dzisiejszym Dyrekcji Ga­
zowni Miejskiej w sprawie obniżenia ceny gazu

z dniem 15 listopada br.

ZMARLI.

Śp. Józef Martynowicz, major w stanie spo­
czynku, lat 67, w Poznaniu.

Śp. Jan Nepomucen Kowalewski, lat '92, w

Środzie.
Śp. Mieczysław Hoffmann w Kwilczu.

Śp. Leokadja Spychalowa w Bojanowie Sta-

jrem.
Śp. Gustaw Genge. Zamysły.

ŚWIECIE. Trzy pożary. W Lnianie zni­
szczył pożar dom mieszkalny zagrodnika Sobie­
raja; również spalił się obok położony chlew;
szkoda wynosi około 4000 zł. U rolnika Ku-

kawki w Lnianie spaliła się sterta słomy. W

majętności Słępiska. spalił się chlew robotni­
czy; szkoda wynosi około 2000 zł.

Niezwykła grzeczność.
mm

— Proszę wejść pierwszy. Ja pana prosiłem.
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Grudziądz.
Apteka dyżurna; Apteka Pod Lwem, ul. Pań­

ska 19, tel. 40.'

REPERTUAR KINi

Apollo ; Sprawca nieznany — proces amery­
kańskiej Gorgonowej.

Gryf: ,,Zdobyć cię muszę” z Janem Kiepurą.
'Orzeł: ,,Św. Antoni Padewski” i ,,Pod gra­

dem kul”.

TEATR MIEJSKL

W sobotę, dnia 4 listopada inauguracyjne
otwarcie sezonu teatralnego. Teatr bydgoski
wystawi nieśmiertelne arcydzieło Fredry ,,Przy-
jaciele” . Początek przedstawienia punktualnie
o godz. v8 wieczorem.

Wiadomości parafialne — Fara.

W ostatnim czasie zachodzą coraz częściej
wypadki kradzieży. Idąc do komunji św. nie

zostawiać w ławkach torebek. Przypominamy
Szanownym Paraljanom, że wszelka kradzież

jest świętokradztwem.
Płatników podatku kościelnego prosimy o

uregulowanie swego zobowiązania.

Uroczystość dziesiątej rocznicy istnienia,
obchodzi w niedzielę Tow, śpiewu kościelnego
,,Dzwon”. Program uroczystości rozpoczyna się
o godz. 7 rano zbiórką towarzystw na dziedziń­
cu szkoły im. Królowej Jadwigi. O godz. 18

przedstawienie w sali Domu Parafjalnego.

ło 300 zl. Przeprowadzone natychmiast przez

policję dochodzenia i pościg, doprowadziły do

ujęcia sprawców kradzieży, niebezpiecznych
przestępców niejakiego Stanisława Dziurę i Pa­
wła Koregina. Skradzione rzeczy odnaleziono

zakopane w ziemi w pobliżu domu, gdzie za­
mieszkuje Dziura i oddano poszkodowanemu.
Aresztowanych osadzono w więzieniu karno-

śledczem w Grudziądzu.

Cztery głuche strzały skierowane do ojczy­
ma. W dniu 30. ubm. około godz. 19 w czasie

powrotu ze stacji Szamoś pow. Grudziądz, zo­
stał napadnięty 47-letni Józef Beiger, zamie­
szkały w Lisnówku pow. Grudziądz, przez swe­
go pasierba Konstantego Lisewskiego, lat 29

bez stałego miejsca zamieszkania, który oddał

z ukrycia 4 strzały do Beigera, z których dwa

strzały trafiły Beigera, jeden w lewą rękę, dru­

gi w prawy bok, Lisewski po dokonaniu za­
machu zbiegł w niewiadomym kierunku. Bei­
gera w stanie prawie beznadziejnym odwieziono

do szpitala miejskiego w Łasinie, gdzie ranne­
mu pierwszej pomocy lekarskiej udzielił dr.

Brudnoch. Zarządzony natychmiast pościg za

sprawcą napadu, doprowadził do ujęcia go w

dniu 1 bm. Sprawca nie przyznaje się do czy­
nu, jednak wobec tego, że Beiger stanowczo

rozeznaje, iż sprawcą był Lisewski, jak również

potwierdzają to liczni świadkowie, osa­
dzono Lisewskiego w więzieniu karno-

śledczem w Grudziądzu. Lisewski stanie

prawdopodobnie przed sądem doraźnym.
Przytrzym anie zbiegłego więźnia. Dnia 1.

bm. został przytrzymany przez policję w Tu-

szewie pow. Grudziądz 25-letni Ignacy Łuczko,

który w dniu 19 października zbiegi z więzie­
nia karnego w Koronowie, gdzie odsiadywał
karę 1-rocznego więzienia za kradzież. Łuczko

po ucieczce z więzienia ukrywał się u niejakich
Pawłowskich w Tuszewie. Zbiega odtranspor­
towano do więzienia w Koronowie.

STROJENIE
i wszelkie reperacje fortepianów i pianin

wykonuje fachowo znana firma

W. B1EMCKIT 06788

Grudziądz, ul. 3*go Maja 10, parter.

Związek Hallerczyków placówka w Gru­
dziądza. Roczne walne zebranie odbędzie się
w niedzielę, o godz. 3 po poł. w lokalu p.

Marchlewskiego przy ul. Wybickiego.

Katolickie Stowarzyszenie Polek. Miesięcz­
ne zebranie odbędzie się w poniedziałek, dnia 6

bm. o godz, 19,30 w auli gimnazjum matema­
tyczno-przyrodniczego. Pogadankę liturgiczną
wygłosi ks, prof. Szarowski, Oprócz tego znaj­
dują się na porządku obrad referat, część kon­
certowa oraz aktualne sprawy bieżące.

Związek Inwalidów W ojennych R. P . Kolo

Grudziądz. Miesięczne zebranie Koła odbędzie
się w poniedziałek 6. bm. o godz. 19 w restau­
racji Teatru Miejskiego.

Tajemnicza śmierć staruszki. W domu przy

ul. Mickiewicza 20, zatrudniona była w charak­
terze gospodyni 60-letnia staruszka. Kiedy
chlebodawca jej p. dr. Mazur po kilkudniowej
nieobecności wrócił do domu, zastał już zimne

zwłoki. Śledztwo w tej sprawie wyjaśni, czy

zachodzi wypadek nagłej śmierci, czy też sa­
mobójstwo.

Nieudała wyprawa. W nocy z wtorku na

środę jaęyś nieznani złodzieje wybrali się do

gospodyni Erny Giesowej, zamieszkałej przy ul.

Kalinkowej 57, aby zabrać jej jedyną krcfWę.
W tym celu pozrywali z dachu kilkanaście da­
chówek i tym otworem dostali się do wnętrza

obory. Wyprawa jednak nie powiodła się im,

ponieważ zbudzona hałasem gospodyni spłoszy­
ła złodziei, którzy pod osłoną nocy zbiegli nie­
rozpoznani.

Tragiczne skutki lekkomyślnego obchodzenia

się zbronią.W dzień zaduszny zaprosił do siebie

Leon Kaczmarek zamieszkały przy ul. Ko­
ściuszki 14 kolegę swego ucznia szkolnego
12-letniego Lipińskiego Stefana, m ieszkającego
w sąsiedztwie. Wśród miłej zabawy pokazał
Kaczmarek swemu koledze fiower nie wiedząc
o tem, że jest nabity. Jak wynika z zeznań

chciał kolegę swego uczyć strzelać. Nieostrożne

obchodzenie się z bronią spowodowało strzał.

Kula utkwiła w głowie. Nieszczęśliwy chłopiec
padł na ziemię brocząc obficie krwią. Przewie­
ziono go natychmiast karetką pogotowia ratun­
kowego do szpitala, niestety jednak w drodze

do szpitala zmarł. Zmarły tragicznie chłopiec
był jedynym synem urzędnika magistrackiego,
to też rozpaęz rodziców z powodu utraty swego

ukochanego jedynaka jest nie do opisania.

Łobuzerski wybryk, ty nocy z wtorku na

środę zaalarmowaną została straż pożarna na

ul. Solną. Po przybyciu.na miejsce okazało

się, że wybryku tego dopuścili się jacyś'łobuzy,
za co spotka ich zasłużona kara.

Zuchwali złodzieje. Dnia 29. ubm, dokonano

śmiałej kradzieży na szkodę rolnika Eryka Her-

licha w Białymborze pow. Grudziądz, gdzie
skradziono różne rzeczy domowe wartości oko-

Sto funtów szterlingów za fotografie węża morskiego.

Dziennik angielski ,,The News Chronic­
ie” ofiarował sto funtów (3.000 zł) nagrody
temu, kto mu dostarczy oryginalną fotogra-
fję węża morskiego. Bo wprawdzie w ielu

marynarzy twierdzi, że widziało tego po­
twora na własne oczy, ale opisy ich, jak ów

wąż wyglądał, są tak rozbieżne, że musieli,
ci naoczni świadkowie ulegać halucynacji
albo jaki inny twór brali za węża. — Osta­
tecznie zgłosił się do redakcji jakiś osobnik,

przynosząc wrzekomo oryginalne zdjęcie te­
go niezwykłego, a tajemniczego mieszkańca

morza. Po bliższem jednak zbadaniu okaza­
ło się, że wąż ten został na płytę fotogra­
ficzną zręcznie wretuszowany. To też nie­
fortunny fotograf rozpisanej nagrody nie

otrzymał. ~ Według opisu'starych wilków
morskich wąż ten jest około 13 metrów

długi i ma czarny grzbiet. Należy tylko po­
lować na niego dalej!

Skutki wichury. Ostatnia wichura, jaka sza­
lała nad powiatem tczewskim, wyrządziła wiel­
kie szkody elektrowni miejskiej. Prócz tego na

Wiśle zatonęła barka zarządu dróg wodnych,
załadowana kamieniami i palami oraz dwie 100-

tonnowe motorówki, załadowane owocem i zbo­
żem. Wypadku w łudziąch nie było.

Katastrofy kolejowe w Zajączkowie. W cią­
gu ostatnich trzech dhi na terenie dworca ko­
lejowego w Zajączkowie wydarzały się aż dwa

wypadki kolejowe, które ńa szczęście nie po­
ciągnęły za sobą ofiar ludzkich. Około południa
na torze VI. w Zajączkowie wyskoczyły z szyn

trzy wagony pociągu towarowego, w tem bran-

kard. Dnia następnego około godz. 3 w nocy

na przestrzeni kolejowej Zajączkowo—Tczew
wykoleił się brankard pociągu towarowego. W

celu wyświetlenia przyczyn tych wypadków ko-

lejowych władze śledcze wszczęły energiczne
dochodzenia.

Policja ujęła włamywacza. Na terenie dwor­
ca towarowego w Zajączkowie pod Tczewem

ujęła policja niebezpiecznego włamywacza, niej.
Sucharzewskiego z Tczewa, który na widok

granatowego munduru policyjnego usiłował

zbiec, lecz został zatrzymany i odstawiony do

komisarjatu, gdzie stwierdzono, iż dokonał on

zuchwałego włamania do jednego ze składów

w Gdańsku.

. Ujęcie młodocianego zbiega. Policja tut.

przytrzymała małoletniego Mieczysława Kowal­
czyka ze wsi Rybal, powiatu chełmskiego, któ­
ry zbiegł z domu rodzicielskiego. Młodocianego
zbiega pod opieką policji odstawiono do domu

rodzicielskiego.

XfoCĘSXĘtVk,

Tragiczna śmierć kolejarza. Podczas przeta­
czania wagonów na dworcu przy popychaniu
odczepionego wozu upadł przetokowy wskutek

ciemności i wichury na tor. Wagony przeszły
przez nieszczęśliwego, odcinając mu głowę od

tułowia, tak że śmierć nastąpiła na miejscu.
Zmarły nazywał się Adamek i zamieszkiwał w

Przyprostyni pod Zbąszyniem, pełniąc służbę na

dworcu w Zbąszyniu.
Kradzież gotówki. Handlarzowi Fr. w Zbą­

szyniu, który przybył z Gdańska, gdzie sprze­
dał większą ilość owocu, skradziono z- mieszka­
nia przeszło 1000 zł gotówki.

Pożar. W fabryce Braci Pichert w oddziale

fabrykacji papy dachowej powstał pożar. Z

powodu przegrzania się masy impregnacyjnej,

kotły z zawartością palną stanęły w ogniu,

który następnie przerzucił się na dach hali fa­

brycznej. Dach spłonął na przestrzeni około

120 metrów kw. Ogień uszkodził maszyny słu­

żące do wyrabiania papy.

dmiecie.

Włamanie. Nieznana szajka na terenie Bo­
rowego Młyna, w okolicy W arlubia, złożyła nie­
pożądaną wizytę w mieszkaniu Kalinowskiego
Stanisława. Zrabowano garderobę damską i mę­
ską, bieliznę, mandolinę, rower męski i dam­
ski, aparat radjowy 3-lampkowy, wiadro z mio­
dem, butelkę okowity itp. Ogólna wartość

skradzionych przedmiotów sięga 2000 zł. Nie­
wątpliwie ci sami sprawcy skradli z oberży
Falkowskiego Teodora, w tej samej wsi, 8 li­
trów wódki czystej. Obładowani łupem szu­
kali schronienia w pobliskich lasach, gdzie też

nazajutrz znaleziono wiadro z miodem.

MINJATURY BYDGOSKIE.
XVI.

To jest jeszcze
Stara firma,
Co w palestrze
Wielki mir ma.

yomń.

Nocny dyżur apteczny pełni Apteka Cen­
tralna ul. Chełmińska.

BibljotekaT.C.L. (ul. Wysoka 16)otwarta1
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

REPERTUAR KINs

Mars; ,,Szpieg w masce".

Światowid; ,,Dziś żyjemy" .

Pałace; ,,Zgubny czar".

Lira; ,,M iłość na rozkaz".
Corso; ,,W ia tr o d morza".

TEATR NARODOWY. -

W sobotę o godz. 20 program ten sam.

* W niedzielę o godz. 16 ,(Tajemnica talji kart'1,
O godz. 20 ,,Artyśd".

W poniedziałek o godz. 20 jedyny występ
tancerza japońskiego Yeichi Nimiora z partner­
ką Lisam Kay.

Railzlefdw - Kul.

Alhambra, słynny budynek w Hiszpanji,
zabytek z za panowania tam Maurów, grozi
zawaleniem się. Mianowicie jego naistot-

niejsza część, tak zwany lwi dziedziniec z

wspaniałą kolumnadą, poczyna się rozsy­
pywać. Rząd hiszpański przedsięwziął
wszystko, aby tę nieocenioną pamiątkę bu­
downictwa maurytańskiego ocalić od zagłady.

Surowa kara spotkała szajkę złodziei bydła
Świecie n. W . Donosiliśmy swego czasu o

ujawnieniu przez policję licznej szajki która

od pewnego czasu uprawiała systematyczną
kradzież bydła z pastwisk na nizinach świecko-

nowskich. W ten sposób zostało poszkodowa­
nych aż sześciu właścicieli bydła.

Obecnie szajka ta znalazła się przed sądem
grodzkim w Świeciu, który skazał: Kukawkę

Anastazego z Brzezin i Kukawkę Konrada z

Białych Błot, każdego na 3 lata więzienia za

kradzież, Drążkowskiego handlarza z Osia na

półtora roku więzienia i 100 zł grzywny za pa­
serstwo, Matowskiego z Brzezin na 1 rok wię­
zienia z zawieszeniem wykonania kary na 4

lata również za paserstwo. Oskarżony Wojcie­
chowski z Osia został uwolniony od winy ikary.

Czytelnikom naszym zamieszkałym
w Radziejowie Kuj. i okolicy podajemy
dó łaskawej wiadomości, iż powierzyliś­
my agenturę pisma naszego p.

Tomaszowi
Szczeiniewiczowi

ul. Klasztorna 4.
Powyższa nasza agentura przyjmuje

abonament i ogłoszenia po cenach ory­
ginalnych bez żadnych dopłat. Prenu­
merata ,,Dziennika Bydgoskiego" przy
odbiorze z agentury wynosi

miesięcznie 3,15 zł.

kwartalnie 9,45 zł.

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

Słynna budowla
w niebezpieczeństwie.
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KALENDARZYK.

Dziś: Karola Boromeusza b.

Jutro: Elżbiety i Zach.

Wschód słońca o godzinie 7.03.

Zachód słońca ogodzinie 16.24.

Stan pogody
Lekkie przejaśnienie ze zmianą kierun­

ku wiatrów na ,,Nord-West".
Jutro częściowo pogoda, częściowo za­

chmurzenie. Chłodno.

Termometr wkazywał dziś rano

iiu in u iii iiiin m i'i'11a iiTr'fTTT1111111
20 15 10 5-0+5 10 15

DYŻURY NOCNE APTEK
od2.X.do8.X.1933r.

1) Apteka na Bielawkaeh.

2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA.
Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­

skiej pełni w niedzielę, dnia 5 listopada br

dr. Suwiński, ul. Cieszkowskiego 1, tele­
fon nr. 17-28.

TEATR MIEJSKI.

Pożegnalne dwa występy J. Zaklictiej
Dziś, w sobotę, ostatni raz komedja R. Nie-

wiaroWicza ,,I CO Z TAKIM ROBIĆ?" ze

współudziałem autora.

W niedzielę po południu (ceny zniżone)
znakomita artystka J. Zaklicka żegńa pu­
bliczność mistrzow ską swą kreacją ,,DŻIM-
Bl". Są to nieodwołalnie ostatnie dwa

występy znakomitej artystki, która Udaje
się do Warszawy na szereg występów.

W niedzielę wieczorem i w poniedziałek
,,WIEDZA RADOSNA".

Potomek Samurajów Yeichi Nimura oraz

partnerka jego Lisan Kay wystąpią z jedy­
nym wieczorem poematów tanecznych we

wtorek, dnia 7 bm. o godz. 8 -ej wieczorem.

Tańcem1'swym doskonała para stwarza na­
strój wprost mistyczny. Każdy ich ruch pu
bliczność śledzi z zapartym oddechem. Wy­
biera się na to wielkie święto tańca elita

artystyczna i towarzyska naszego miasta.

Bilety w cenie od 1 zł są już do nabycia w

kasie teatru.

W pełnych próbach pod kierunkiem re­
żyserskim M. Dowm unta ,,MOJASIOSTRA
IJA", operetka Benatzky'ego, w której za­
prezentują się nowo zaangażowani artyści.

W dziale dramatu wejdzie na repertuar
,,TAMTEN" Zapolskiej w inscenizacji R.

Niewiarowicza. )

— Jutro, w niedzielę, o godz. 12,15 w po­
łudnie w Teatrze Miejskim odbędzie się sta­
raniem Komitetu Rodzicielskiego przy pań-
stwowem gimnazjum humanistycznem kon-
cert-recital Felicji Pelińskiej, znakomitej
pianistki i interpretatorki arcydzieł mi­
strzów fortepianu. Sprzedaż biletów w ka­
sie Teatru Miejskiego i w księgami i skła­
dzie nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 23.

Teatr niemiecki Elysium. W niedzielę,
5 bm. o 4 po poł. pó raz ostatni ,,Strajk
małżeński", krotochwila wiejska w 3 akt.

Juljusza Pohl'a.
Ó godz. 8 -cj wieczorem I ,,Król Edyp",

II ,,Edyp na Ćolonos", tragedja w II czę­
ściach Heinza Lipmanna według Sofoklesa.

Podkład muzyczny W. Winterfelda,

J ł a mrnartkimesic-

Z MUZEUM MIEJSKIEGO.
Ostatnim dniem, w którym można korzy­

stać z wystawy zabytków i pamiątek byd­
goskich jest niedziela, 5 bm.

Od przyszłego tygodnia rozpoczynają się
przygotowania do wystawy dorocznej ,,Gra­
py Plastyków Pomorskich".

- Osobiste.Z dniem 1listopada br. zna­
ny w tut. m ieście adwokat p, dr. Stanisław
Kuziel przeniósł swoją kancelarję adwokac­
ką z ul. Gdańskiej 39 na ul. Dworcową 6,-
IIpiętro,naprzeciwko filji ,,Dziennika Byd­
goskiego".

- Osobiste. Znany w tutejszym mieście

zakład techniczno-dentystyezny p. Marji
Rybkowej został z dniem 1 bm . przeniesio­
ny z ulicy Cieszkowskiego 3 do domu przy

ulicy Gdańskiej 57,II ptr. Pani Rybkowej
życzymy w nowej siedzibie pomyślności.

- W sali Rady Miejskiej odbędzie się
dziś (w sobotę) wieczorem o godz. 8 .30 ze­
branie organizacyjne ,,Tygodnia zagadnień
polsko-niemieckich". Ważność zagadnień
powinna skupić wszystkich obywateli.

Według powziętej uchwały
stworzoną miała być maneża,
na której by paradowały
okazy co najprzedniejszego zwierza.

Chodziło tylko o wybór zwierząt dzielnych,
godnego takiego splendoru,
gdyż miał powstać z tego zboru

Synhedrion Nieśmiertelnych.

Wybór szedł po zasług skali,
a więc wybrani zostali

lew, orzeł, żubr i słoń,
łoś, tygrys i szlachetny koń,
delfin, kondor, niedźwiedź, tur,
a z nimi dostał się i sokół

na nieśmiertelności cokół.

Gdy to się dzieje u góry:
na dole pisk podniosły szczury:.

— Dlaczego tylko graby zwierz

na szczyty jest wydostań?
niechże będzie uwzględniony też

i mały zwierzostan!

niechże i jemu wolno będzie
w Nieśmiertelnych stanąć rzędzie!

Na tem tle powstały
takie intrygi i kabały,
że wybrani zostali jeszcze
jako dżungli natchnieni wieszcze

i jako tężyzny duchowej wzór

królik, kapłon i szczur.

20811

Mjycflądakcdda
lablelkaJógal

Nazewnątrz więc odróżnia się
tabletka Togal tylko wytłoczo­
nym znakiem ochronnym, pod
względem natomiast składu

chemicznego idziałania leczni­
czego przewyższają znacznie
tabletki Togal inne preparaty.
Przeszło 6000 lekarzy, w tej
liczbie wielu wybitnych profe­
sorów potwierdziło z uznaniem

skuteczność działania Togalu.
Tabletki Togal działają szybko przy bólach reumaty­
cznych, podagrze, bólach nerwowych igłowy, grypie
i przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia we

wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i42 tabkj

4 fcwf(ogdi
— Znakomity pianista Ni'edzielski opu­

ściłBydgoszcz wczoraj, w piątek wieczorem,
udając się do Czechosłowacji na szereg
koncertów. Radjoamatorzy słyszeć go będą
mogli na jego recitalu chopinowskim w

Pradze. Transmisja przez radjostację pra­
ską w czwartek, 9 bm. o godz. 8.20 wiecz.

Następnie Niedzielski udaje się do Lon­
dynu, gdzie wystąpi w Albert Hall'u już
12bm.

— Tow. Obywateli i Miłośników Miedzy-
niaurządza w niedzielę, 5bm. w sali p.Bu-
cholza (VI śluza) wieczorek familijny, połą­
czony z występami i wspólną kolacją. Po­
czątek o 18-ej.

— Pociąg popularny do Lwowa n a uro-

czystości tamtejsze wypuszczony zostanie z

Bydgoszczy wzgl. z Torunia, o ile zgłosi się
dostateczna ilość pasażerów. Zniżka w obie

strony wynosi 70 procent. Zgłoszenia nale- .

ży niezwłocznie skierować do biura tury­
stycznego w Toruniu.

Ciekawe gry towarzyskie nie dadzą
Wam się nudzić w długie wieczory zimowe.

Firma F. Kreski, ui. Gdańska 9 wysta­
wiła w jednym z okien wystawowych różnego
rodzaju gry dla młodzieży i dorosłych. (20868

7000 bezrobotnych błaga o pomoc.
D O MIESZKAŃCÓW BYDGOSZCZY!

Zima się zbliża. Tysiące osób dotknię­
tych straszliwą klęską bezrobocia znajduje
się w skrajnej nędzy.

Bydgoszcz szczególnie odczuw'a p anują­
cy kryzys. Liczba bezrobotnych przekra­
cza dziś 7000 osób a z nastaniem mrozów

znacznie się powiększy. Bezrobotni z człon­
kami rodzin stanowią dziś 25procent miesz­
kańców naszego grodu.

Władze centralne, wojewódzkie i miej­
skie czynią wszelkie starania, aby tej klęsce
bezrobocia zaradzić, szczególnie zaś aby
przyjść bezrobotnym z pomocą doraźną. Nie

wolno nam sądzić, że utworzony Fundusz
Pracy jedynie winien zająć się tą pomocą,
albowiem czerpie środki finansowe z opłat
ustawowych, które ponosić musi społeczeń­
stwo. Fundusz ten ma większe zadania

aniżeli stosowanie pomocy doraźnej, gdyż
wziął sobie za cel likwidację wzgl. zm niej­
szenie bezrobocia przez dostarczanie pracy

bezrobotnym. Koncentrując, kapitały będzie
Fundusz ten podejmował wi'elkierobotyin­
westycyjne i w ten sposób zdążać będzie do

stopniowej, likwidacji bezrobocia. Skutki

jego pracy nie objawiają się zatem na­
tychmiast.

OBYWATELE!

Ciężkie położenie, w jakiem każdy z nas

się znajduje, nie zwalnia nas od obowiązku
przyjścia z pomocą bezrobotnym. Współ­
działajcie wszyscy w akcji niesienia pomo­
cy doraźnej!

Nikomu nie wolno zapominać onędzy i

rozpaczy tych, którzy bez własnej winy po­
padli w niedostatek. Sprawa bezrobocia jest
naszą sprawą. Jaka bowiem społeczność
w yrośnie z tej rzeszy dzieci bezrobotnych,
którzy dzisiaj chowani w głodzie, chłodzie,
okropnych warunkach mieszkaniowych,
pozbawieni są najbardziej ludzkich potrzeb.

Niech każdy, mający pracę i dochód, w

dobrze zrozumiałym interesie publicznym,
złoży w ofierze dobrowolny datek w natu­
rze czy w gotówce. Niech każdy mający
dwie łyżki strawy, podzieli się jedną łyżką
z bezrobotnym, cierpiącym niedostatek. Mu­
simy wznowić zwyczaj, aby dzieci rodziców:

zarabiających, przynosiły do szkół śniada(­
nia dla dzieci bezrobotnych.

Składajcie ofiary na głodujące rzesze

bezrobotnych i ich biedne dzieci!
Niechaj ofiary nasze będą publicznymi

dowodem, że los ich ciężki bardzo nam

leży na sercu, a kierując się miłosięrdziem.
spełnimy akt braterskiego i narodowego o-

bowiązku.
Ofiary w gotówce proszę składać w Ko­

munalnej Kasie Oszczędności miasta Byd­
goszczy na konto ,,Lokalny Komitet Fundu­
szu Pomocy Bezrobotnym".

Ofiary w naturze proszę przekazywaćido
Kuchni Ludowej przy ul. Grodzkiej 25.

Przewodniczący Lokalnego Komitetu Fun­
duszu Pomocy Bezrobotnych.

(—) L. Barciszewski,
prezydent miasta.

Sokół żeński.
Plenarne zebranie Żeńskiego Tow. gimn.

,,Sokół" odbędzie się w środę, dnia 8go.bm.
o godzi 7-ej wieczorem w sekretarjacie.
Ze względu na ważność porządku obrad u-

prasza się o liczne przybycie
W poniedziałek, 6 bm. o godz. 6 -ej wie­

czorem ćwiczenia młodzieży oddziału I w

szkole wydziałowej. Ćwiczenia senjorek
tamże o godz. 8 -ej.

Z ostatniej chwili.
W związku z przypadającem w niedzielę,

5 bm. ,,Dniem Opieki Polskiej nad Roda­
kami na Obczyźnie" dowiadujemy się, że

dziś w sobotę, o godzinie 19.25 przemawiać
będzie w Radjo ks. prałat Józef Pi'ądzyń-
Ski na temat: ,(Zagadnienia religijne w pro­
gramie ,,Opiekiu. Osoba prelegenta jak i

temat referatu wzbudziły zrozumiałe zain­
teresowanie w szerokich kołach radiosłu­
chaczy.

— Na kursy angielskie, polskie i nie­
mieckie, początkowe, średnie i w yższe,
przyjmuje zapisy sekretarjat w ,,Bibljotece
Francuskiej" w giinn. Kopernika, otwarty,
codziennie od godz. 6—8 wieczorem.

— Sześciotygodniowy kurs księgowości.
Staraniem Związku Księgowych i Rzeczo­
znawców księgowości na okręg nadnotecki

organizuje dyrekcja Miejskiej Szkoły Han­
dlowej w Bydgoszczy sześciotygodniowy '-'­
kurs księgowości przebitkowej, połączony z

nauką bilansoznawstwa, ustawodawstwa

podatkowego i'handlowego. Kurs p-rzezna­
czony dla księgowych i zaawansowanych
w księgowości. Otwarcie kursu w ponie­

działek, 13 bm.

konkurs fotograficzny ..dzieniiika bydgoskiego**.

Nr. 48. ŚWIEŻY ŚLAD.
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'Dziada Polikarpa

To ci jest w Polsce powszednie gadanie
Tych, którym śmierdzi praca, oszczędzanie;
Mówią:

—- Salomon nalać nie poradzi,
Jak próżno w kadzi!

Byłoby—mówią—natoinaowo:
Ręka zarobi, pokręci człek głową —

Tylko jak cięgiem podatki się łupi,
To już człek głupi.

Prawda, iż nie jest to wydatek letki:

Płacić podatki, za zwłokę odsetki,
Jednakże wiele płocho człek uroni,

Zmarni i strwoni.

Z ręką na sercu spisz sobie rachunek,
Ileś zlichmanił na tabak i trunek!

Wnet się przekonasz jawnie na papierze,
Co się zbierze!?

A dopisz, ile i twoja niewiasta

Straci, jak pieniądz nieopatrznie szasta

Na świdrygałki, świecidełka, fraszki

I fatałaszkL

Za dzień, za tydzień jest tego niewiele,
Ale za kwartał jużbyś kupił cielę;
Przez rok ciułając — masz też i na krówkę

Ładną gotówkę.

Dajże wam, Panie Boże, jak najwięcej!
Byście wnet uskładali sto tysięcy!
A z tych tysięcy dali grosz dziadowi

Polikarpowi, -

Dusze czyśćcowe uczciwszy pacierzem,
Zaś się do swoich interesów bierzem;
Z powietrza bowiem ciało nie wyżyje,

Z rosy nie tyje.

Trafi się — prawda — tak prześcibny gaszek,
Co wszędy dziobie jak niebieski ptaszek)
Nie orze, sieje, nie .mlóci, a zbiera,

Grając w pokiera...

Wierzajcie! — Krótkie takowe bujanie,
A prawem życia: prąca, oszczędzanie!
Aleiononiezdacisięnanie,

Gdy nie znasz granic:

Jeden przez sknerstwo głodzi! się i morzy!,
Aż sobie ładny kapitalik złożył,
Lecz wszystko wzięła ,,lekarska opieka"

No i apteka.

Drugi tandetne zakupił bucięta:
Papier - nie skórę! — Wylazła mu pięła;
Kataru nabył za taką taniochę

J grypy trochę.

Inszy zaś wszystko brał ną ,,wieczne" raty.,,

Nigdy się kupiec nie doczekał spłaty)
Nauczyli go sąd i adwokaci,

Jak to się płaci!,,.

Był też, co każdej oszczędzał zapałki,
Ą pijał naraz pół kwarty gorzałki
i dziwował się, że go dusi nędza,

Choć tak oszczędza,

Bartek - mądrala, mając chorą żonę,

Rozmyśla, ważąc w tę i ową stronę:
- Jak ja doktora z apteką zapłacę,

Zyskam, czy stracę?

I -- koniec końców — tak wykałkułował,
Że doktór będzie za drogo kosztował;

Tańszy był grabarz i trumna sosnowa)
; Jeno połowa!,,.

Antoni gada:
Kto chce coś posiadać,

Musi oszczędzać, grosz do grosza składać,
Lecz z czego ciułać, gdy w kieszeni goło?

I tak wciąż wkoło.

Ordonówna w filmie ,,Szpieg w masce".

Dzi'ś w kinie ,,Kristal",

Nareszcie jutro, w niedzielę, usłyszy pu­
bliczność bydgoska naszą podróżniczkę po

Afryce wschodniej p. Marję Tchórznicką.
Odczyt jej odbędzie się o godz. 6 -ej w auli

gimnazjum humanistycznego przy ulicy
Grodzkiej, Ilustrowany będzie licznemi

przeźroczami. Prelegentka opowie słucha­
czom rzeczy zupełnie nowe, jakich nie u-

mieśęiła w swoich drukowanych w ,,Dzien­
niku" artykułach.

Nie ulega wątpliwości, że już fascynują­
ca osobistość prelegentki ściągnie jutro do

auli licznych słuchaczy. A dopiero temat

odczytu, P, Tchórznicką nie jest podróż­

niczką zawodową. Wywiodła ją do Afryki
prosta kobieca ciekawość, jak to jest tam

w dżungli i jak się żyje między tymi dzi­
kusami. To też wrażenia jej są zupełnie
bezpośrednie, nie podyktowane żadnem u-

przedzeniem ani przygotowaniem nauko-

wena, które również ukazuje niejedno w

krzywem zwierciadle nieżyciowej rzeczy­
wistości.

Ceny biletów są bardzo niskie, dosto­
sowane do kryzysowych czasów. Prelegent­
ka chce uprzystępnić wszystkim w odczy­
cie to, co widziała, co przeżywała i co jej
pozostanie niezapomnianem do końca życia.

Jiaeifs dSat mdiaawnatoróty.

Czego można żądać od odbiornika radjowego?
Zachęceni szumną reklamą radjosłuchacze

nabywają odbiorniki,instalują je w swych miesz­
kaniach i,,, bardzo często doznają rozczarowa­
nia, gdyż odbiorniki te nie spełniły pokłada­
nych w nich nadzieji, nie dając tak wspaniałych
rezultatów, jakie obiecaj sprzedawca radio­
odbiornika.

Stąd najczęściej wynika rozczarowanie do

technicznej strony radja wogóle i do radjo-
sprzętu, który w tych wszystkich przypadkach
nic nie zawinił i w innych warunkach dałby
stałe zadowolenie swemu właścicielowi. Nie­
porozumienie pomiędzy nabywcą i sprzedawcą
odbiornika radjowego polega zwykle na tem,

że sprzedawca określa zalety swego sprzętu w

idealnych warunkach odbioru, nabywca zaś nie

wie o tem, że owe idealne warunki odbioru

zdarzają się nietylko w określonym czasie (w
pewnej porze dnia i pory roku), ale i na odpo­
wiednim dla odbioru radjowego terenie. To

też dowiedziawszy się, że odbiornik np. dwu-

lampowy daje odbiór około 25 stacyj zagranicz­
nych poza stacją lokalną, nabywca lokuje swój
odbiornik w budynku betonowym, nie używa
anteny zewnętrznej, lecz antenę t. zw, świetlną
albo pokojową i jest ogromnie zdziwiony, kie­
dy odbiornik nie daje nic poza stacją lokalną,

w dodatku odbieraną słabo, Rzecz prosta, że

nabywca odbiornika ma najsłuszniejsze prawo

nie wiedzieć o tem, że odbiorniki instalowane

wewnątrz budynków betonowych lub żelazo-

betonowych, powinny być instalowane przy an­
tenach zewnętrznych, ponieważ promieniowanie
radjowe przeważnie do wnętrza tych budynków,
zaekranowanych niejako, nie dociera. Sprze­
dawca odbiornika powinien we własnym swoim

interesie, dobrze zrozumianym, pouczyć swe­
go klienta, że w dzień odbiór stacyj zagranicz­
nych pracujących na falach od 200 do 600 me­
trów, jest niemożliwy do osiągnięcia przecięt­
nej mocy odbiornikiem,

Jest rzeczą niezmiernie ważną, aby posiadacz
odbiornika radjowego wiedział, że poza stacją
nadawczą, którą odbiera i jego instalacją radjo-
wą odbiorczą, jest trzeci jeszcze bardzo ważny

czynnik, decydujący nięraz o jakości odbioru

radjowego. Czynnikiem tym jest atmosfera,
dzieląca stację nadawczą od odbiorczej. O ile

atmosfera w danej chwili jest naładowana elek­
trycznością (burze elektryczn'e) lub silnie na­
świetlona przez słońce, to odbiór bywa zakłó­
cony silnemi trzaskami i mocno przyciszony.
Jeśli odbieramy jakąś stację w czasie, kiedy
słońce wschodzi lub zachodzi, siła odbioru ule­
ga ciągiem wahaniom wskutek ruchu warstwy

zjonizowanych gazów t. zw, warstwy Heavlsi-

dea, unoszącej się na wysokości około 100 km

nad powierzchnią ziemi i odbijającej, niby lu­
stro, promieniowanie radjowe.

Każdy nadajnik promieniuje we wszystkich
kierunkach, t. j. nietylko wzdłuż powierzchni
ziemi, ale i w górę, przyczem stacje nadawcze,

pracujące na falach od 1000 do 2000 metrów,

promieniują znacznie silniej w kierunku równo­
ległym po powierzchni ziemi, niż stacje pracu­
jące na falach od 200 do 600 metrów, które

wielką część energji wysyłają w górę. Owe

promieniowanie górne odbija się od warstwy
zjonizowanych gazów, o której mówiliśmy wy­
żej i pada zpowrotem na ziemię. Jeśli antena

odbiorcza znajdzie się w punkcie, w którym
dochodzą do niej oba promieniowania danego
nadajnika, t. j. promieniowanie przyziemne

i odbite, to może wówczas nastąpić przycisze­
nie lub silne zniekształcenie odbioru, spowodo­
wane odebraniem przez antenę dwóch fal, z

których jedna odbyła znacznie dłuższą drogę
niż druga. Takie zjawisko zdarza się regular­
nie co wiosnę i na jesieni w Polsce wskutek

ruchów warstwy zjonizowanych gazów i wyni­
kającej stąd zmiany kąta odbicia promieniowa­
nia stacji raszyńskiej. Zjawisko to jest przej­
ściowe. Powtarza się ono raz lub dwa razy do

roku i trwa kilka dni do kilku tygodni, przesu­
wając się stopniowo po terenie Rzeczypospoli­
tej, aż przekroczy jej granice.

Jak z powyższego widzimy, atmosfera odgry­
wa wielką rolę w odbiorze radjowym i zamyka
zupełnie kulę ziemską, nie przepuszczając na-

zewnątrz fal radjowych. Posiadacze odbiorni­
ków, którzy często nie mogą znaleźć przyczyny

złego odbioru mimo, iż ich odbiorniki, zainsta­
lowane na próbę w innej miejscowości, działa­
ją znakomicie, powinni wziąć pod uwagę, że

atmosfera ziemska, ośrodek przenoszący fale

radjowe, wpływa niejednokrotnie dodatnio, a

często i ujemnie na jakość i siłę odbioru radjo-
wego.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

NIEDZIELA, 5 LISTOPADA.

WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Audycja poran­
na. 10,05: Transmisja nabożeństwa z Po­
znania. 11,45: Muzyka r/ligijna z płyt. 12,15:
Poranek muzyczny z filharm. warsz . Ork.

pod kier. K . Wiłkomirskiego i Zb. Drzewiec­
ki (fort.) Poranek pośw. Beethovenowi. W

przerwie ok. 13 .00—13,12: ,,15 lat służby
zdrowia w Polsce". 14,00: ,,Jakie rezultaty
osiągnęła młodzież w tegorocznych konkur­
sach", odczyt, 14,15: ,,Przegląd rynków pro­
duktów rolnych", odczyt. 14,25: Coś dla

każdego - płyty. W przerwie wiadomości

Zw. Pracowników Gmin Wiejskich. 15,00:

,,Ży\yienie i pielęgnacja drobiu zimą", od­
czyt. 15,20: Muzyka salonowa w wyk. ze­
społu Adamskiej - Grossmanowej. 16,00:

Transmisja ,,Wesołej audycji" dla dzieci ze

Lwowa. 16,30: Kwadrans wielkich artystów
(płyty). 16,45: ,,Pożar fabryki", fragment z

powieści ,,Ziemia obiecana" Wł. Reymonta.
17,00: ,,Czy umiemy prać trykotaże", od­
czyt. 17,15: ,,W esele polskie", suita ludowa

Feliksa Nowowiejskiego w wyk. ork. symf,
R, P. pod dyr, kompozytora. 18,00: Słucho­
wisko pt. ,,Azais" p-g Verneił*a. 18,40: Arje
i pieśni w wyk. Julji Mechówny. 19,30;

Radjotygodnik dla młodzieży ,,Co się dzieje
na świecie". 19,50: Trzy gwiazdy rewji:
Władysław W alter, Mira Zimińska i Kazi­
mierz Krukowski, 20,50: Dziennik wieczor­
ny. 21,00: Odczyt aktualny. 21,15: ,,Na we­
sołej lwowskiej fali". 22,15: Wiadom ości

sportowe ze wszystkich rozgłośni, 22,25:

Muzyka taneczna z kawiarni ,,Adria".
ZAGRANICA. Stockholm. 19,45: ,,Gejsza", ope­

retka Jonesa. Wiedeń, 20,00: ,,Krysia leśni­
czanka", operetka Jamo, Paryż (Radio-
Paris). 22,00: ,,Bloch de Chicago", komedja,
Londyn RegionaL 22,05: Koncert aymfonicz-

ny-

PONIEDZIAŁEK, 6 LISTOPADA.

WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poran­
na. 11,57: Sygnał czasu, płyty, dziennik po­
łudniowy, komun, meteor. 15,55: Muzyka
salonowa w wyk. zespołu Stefana Rachonia,

16,40: Lekcja języka francuskiego (kurs ele­
mentarny). 16,55: Recital śpiewaczy W. Ło­
zińskiej, 17,20: Recital fortepianowy Roma-

, n a Micewskiego. 17,50: Skrzynka pocztowa
rolnicza, 18,00; Odczyt p. t . ,,U kolebki pol­
skiej państwowości". 18,20: ,,Z nowych o-

peretek ,,Bal w Savoy'u
" i ,,Yacht miłości"

(płyty). 19,25: Hum or'Chopina (feljeton mu­
zyczny z Wilna), 19,40: Dziennik wieczorny.
20,00: ,,Uprowadzenie z Seraju", opera W.

A. Mozarta ze studja. W przerwie I. ,,Błota

łużyckie" (feljeton), w przerwie II. wiado­
mości sportowe. 23,05: Muzyka cygańska z

domu Fukiera.

ZAGRANICA. Praga. 19,00: ,,Dama pikowa",
opera Czajkowskiego. Budapeszt. 19,40:
Koncert symfoniczny. Lipsk. 20,00: Koncert

symfoniczny z udz. Dusoliny Giannini. Sztut-

garL 20,10: Koncert z udz. W altera Giese-

kinga. Paryż (Radio-Paris) 21,00: Wieczór

operowy. Londyn Regional. 22,00: Recital

fortepianowy Beli Bartoka.

LAMPA

USZLACHETNI
TWE PADJO

LOGOGRYF. Nr. 207.

Rzędy poziome: J, ochota, 2. reszta z młócki,
3. bałwan pogański, 4. egipska bogini, 5, nazwa

Polaków po rusku, 6. rośliny ogrodowe, 7. 54

koła, 8. potrzebne na niepogodę, 9. rozdziela

państwa, 10. pora dnia, 11, kobieta - autorka,
12. piosenka skoczna, 13. inaczej: istotny, rze­
telny, 14. poeta z czasów Sobieskiego; pisał
,,Psalmadję", 15, miejsce trawiaste dla bydła,
16, zbiór przyrządów, aparatów.

Rząd środkowy, pionowy tworzy wyraz szu­
kany.

ROZSYPANKA ZGŁOSKOWA. Nr. 208.

Podane zgłoski ułożyć w maksymę Tomasz*

Paine'a:

a-mo - jest-jest-mo - re-ją-ją-oj*
świat-gją-brze-nić-li - czy-zną-czy-do.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI SYLABOWEJ.
Nh 203.

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI)

Miejscowi: J. Gąsiorowski, F . Biekielewski,
K. Kasprzycki, Z. Marchewka, S. Pokorski, E.

Gunther, H. Olejnik, J. Zawiślak, H. Frymar-
kówna, K. W otyńska, M, Kański.

Zamiejscowi: M, Gunter - Klonowo, P.
Chtnielecki - Kochowo, A . Byczkowski - Pel­
plin.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA

OTRZYMALI:

1. Stefan Pokorski - Bydgoszcz
2. Joachim Gąsiorowski - Bydgoszcz
3. Paweł Chmielecki - Kochowo.

W SZKOLE.

. Co to jest delta rzeczna?
111

Co mam na prawej ręce?
Brodawki, proszę panią.

9
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StrasznypojedyneK
czyii Nie romansujcie w dnie zadusznel

Z cąStlu : O czem mewią na mielcie .

Było to w dzień Wszystkich Świętych.
Pani Ula przystąpiła do męża i składając
na jego czole tkliwy pocałunek, rzekła:

— Idę na grób ciotki. Wprawdzie dar­
liśmy z nią koty za życia, ale ostatecznie

po jej śmierci.... Zakupiłam kwiaty i świe­
ce. Nie chcę też, aby znajomi mówili, że ta

nieprzyjaźń nasza trwa aż poza grób. Bądź
zdrów!

I poszła. A pana Jana poczęło gryźć su­
mienie. Czemui on niema zadokumentować,
że śmierć wszystko wyrównuje, że żal, jaki
miał do ciotki, ustąpił tej świadomości, że

ona już na sądzie Bożym...
Godzinę tak walczył ze sobą, aż ubrał się

i poszedł za żoną na cmentarz.

Ale na cmentarzu nie zastał nikogo.
Grób w dodatku był pusty, zaniedbany, ani

śladu troskliwej o niego ręki.
Zadumał się pan Jan, czekałdwie godzi­

ny, zziąbł, i nareszcie pełen złych myśli
wrócił do domu.

Żona jego przyszła dopiero dwie godziny
później.

— jak tam było na cmentarzu? - spy­
tał chytrze, nie dając nic poznać po sobie.

— jak na cmentarzu. Pełno ludzi, za­
duch ze świec, pod wieczór zrobiło się zim­
no...

— Czemu siedziałaś tak długo! Mogłaś
mi się jeszcze zaziębić — zrobiłpan Jan żo­
nie wyrzut. — Połóż mi się zaraz do łóżka.

Widzę, że jesteś zmęczona.

Pani Ula poszła spać a pan Jan pierwszy
raz w życiu począł bardzo starannie rewi­
dować biurko żony, kalkulując słusznie, żo

skoro go ,,kiwa", to bez wątpienia znajdą
się na to i jakieś dowody.

I faktycznie znalazł corpus delicti, ale aż

poza okładką książki kucharskiej. Był to

list jego najlepszego przyjaciela do jego
żony z prośbą, aby w dzień Wszystkich
Świętych uszczęśliwiła go swoją wizytą....

— Łotr! Bydlę! Kanaija! — zaklął pan
Jan. — Ale ja się z nim rozprawię!

Na drugi dzień, gdy pani Ula wyszła na

miasto, poprosił do gabinetu swego sekre­
tarza. Był ta ładny, elegancki, może 25-

łetni chłopak, do którego pan Jan m iał

ślepe zaufanie.
— Muszę panu zlecić dziś bardzo deli­

katną misję. Tu jest sto złotych. Proszę
udać się do składu broni, może najlepiej

Huberta** i kup pan tam parę pojedyn­
kowych pistoletów. Pan jest taki wyspor­
towany młodzieniec, pan się pewnie na tem

rozumie. I proszę mi je zaraz przynieść.
Naturalnie ż nabojami.

Sekretarz wyszedł zdumiony i bardzo

podenerwowany, a niebawem odezwał się
dzwonek, i zjawił się ten trzeci, którego

głupi mężowie zwykli pasować na swych
,,n ajlepszych przyjaciół'* .

— Co się stało? Poco mnie tak rano

wzywasz do siebie? — spytał przyjaciel,
przyczem oczy jego zmierzyły podejrzliwie
gospodarza domu.

— Nic nadzwyczajnego, mój drogi. Skon­
statowałem, że zbałamuciłeś mi żonę....

— Czyś oszalał?
— Zrujnowałeś mi moje szczęście domo­

we....

— Ależ człowieku!
— Tu niema żadne człowieku. Patrz,

przecie to twój list, w którym ją wzywasz
na randkę do siebie. Jesteś wieprz! jesteś
łotr i padalec! Rozumiesz?

Przyjaciel milczał zupełnie zgnębiony
i przybity. Wobec takiego dowodu wszelkie

wypieranie się nie miałoby sensu ani celu.
— Widzisz jąkał się jak żak — ko­

cham twoją żonę...
— A ona?
— Przypuszczam, że odwzajemnia moją

miłość. Bo inaczej...
— Bo inaczej nie byłaby przychodziła do

twojej plugawej spelunki, chcesz powie­
dzieć. Ano przekonamy się. Zobaczymy.

W trakcie tej rozmowy wrócił sekretarz

i postawił przed szefem płaskie, skórzane

puzderko.
— Dziękuję panu. Czy moja żona wróci­

ła?
— Przed chwilą.

— Niechże pan nigdzie z biura nie wy­
chodzi, bo może będę pana potrzebował.

Sekretarz ukłonił się i wyszedł.
Pa,n Jan otworzył kasetkę i wydobył z

niej dwa nowe, błyszczące pistolety. Przy­
jaciel jego na ich widok zbladł i zatrząsł
się jak pod uderzeniem tajfunu.

— Widzisz, mój kochany — rzfekł p-an
Jan — z początku miałem zamiar strzelić

ci w łeb jak psu. Ale rozmyśliłem się. Nie

w art jesteś tej gałki ołowiu...
— Ale nie mniej jednak chcesz mnie

zmusić do pojedynku... - wydusił ze siebie

przerażony na śmierć przyjaciel.
— No tak, ale to będzie bezkrwawy po­

jedynek. Patrz, wykręcam z naboikule i

nabijam pistolety ślepymi patronami. Wyj­
dziemy teraz do ogrodu, staniemy naprzeciw
siebie jak do pojedynku, ja będę komende­
rował i wystrzelimy do siebie równocześnie.

A po strzale padamy obaj na ziemię i obaj
udajemy zabitych.

— Jakiż cel tej komedji?
— Bardzo prosty. Żona moja, zaalarmo­

wana strzałami, przybiegnie do ogrodu. Te­
raz rozegra się między nami stawka. Jeżeli

najpierw rzuci się ku mnie z okrzykiem
rozpaczy, to będzie dowodem, że mnie ko­
cha naprawdę, i wybaczę jej to zapomnie
nie się. Jeśli jednak odruchowo rzu-ci się
ku tobie... ha, to w imię Boże bierz ją so­
bie. Widocznie ty masz jej serce, nie ja.
Zwrócę jej posag, jaki mi wniosła, i będę

Niedola kobiety,
która uchodzi za piękną.
Piszą nam:

P. Zofja Konrad-Gluzińska trafiła w se­
dno rzeczy twierdzeniem, że piękna kobieta
z więcej przeciwnościami ma w życiu do

walczenia niż każda inna, urodą się nie

odznaczająca. Mogę o tem coś powiedzieć
z własnego doświadczenia. Bo mnie, nie­
stety, zaliczono do tych pięknych. Z tego
tytułu przechodziłam od wczesnej młodo­
ści całe pasmo przykrych przeżyć. Najwię­
cej zgryzot przyczyniała mi rola narzeczo­
nej. Każde, choćby nic nie znaczące spoj­
rzenie drugiego mężczyzny (a na ileż takich

spojrzeń jest przystojna kobieta narażoną!)
wywołało u mego narzeczonego w ybuchy
dzikiej zazdrości. Uśmiech, który prawie
nigdy nie schodził z mojej twarzy, uważał

mój narzeczony za kokieterję i chęć podo­
bania się innym . W rezultacie stało się
to wszystko dla mnie tak^ nieznośnem, że

zrezygnowałam z zamążpójścia i postano­
w iłam przebijać się przez ży-cie jako urzęd­
niczka.

I tu zaczęła się moja nowa gehenna. Czy
w'y rozumiecie, co to znaczy mieć szefem

człowieka, który sądzi, że każda jego pod­
w'ładna siła jest, a przynajmniej powinna
być dla niego łatwą do zdobycia zwierzyną?
Czy można opisać to uczucie, gdy szef uza­
leżnia swe łaski i względy, a nawet akta

prostej sprawiedliwości, od pewnych świad­
czeń ze strony takiej biednej niewolni-cy?
I nareszcie to gorzkie uczucie, gdy mniej
zdolna, mniej pilna koleżanka awansuje i

zdobywa różne prerogatywy dla tego tylko,
że jest uległą swemu szefowi! A czy ta-ki

pan szef wie, jakie straszne obrzydzenie
budzi on w swej podwładnej, gdy z mocy

swego stanowiska chce osiągnąć to, do cze­
go daje prawo tylko miłość i szacunek dla

mężczyzny?
Ja takich miłych szefów miałam kilku!

Moja uroda była mi pod tym względem
^ ciężarem i nieszczęściem. Pragnęłam nie­

raz być brzydką, och! jak brzydką, aby tyl­
ko mieć spokój i móc pracować, nie naga­
bywana przez tych wstrętnych donżuanów.

Wy, które nie macie patentu na pięk­
ność, nie zazdroście swym pięknym, ale

nieraz jakżeż biednym koleżankom!
Anreri.

Nie wykładając zgóry pieniędzy na roczną prenumeratę Tygodnika Illustrowanego
można jednak otrzymać bezpłatnie

mmmm. mm . mmwmoPMWM
w 36 tomach, gdyż wydawnictwo Tygodnika Illustrowanego zdecydowało oddać niewielką
ilość pozostałych kompletów tym. nowoprzybyłym prenumeratorom, którzy wpłacą bezpo­
średnio w administracjiTygodnika Illustrowanego KsięgarniaGebethneraScWolffa wW ar­
szawie, ul. Sienkiewicza 9)lub na konto Tygodnika Illustrowanego w P. K . O . 143

sumęzt.ME,-
jako prenumeratę kwartalną Tygodnika Illustrowanego wraz z miesięcznikiem Naokoło

Świata oraz miesięcznym dodatkiem powieściowym. Następne raty kwartalne wpłacone być
mogą po 3,6i9 miesiącach.W ten sposób każdy nowyprenumerator naszego pisma otrzy­
ma bezpłatnie następujące utwory Wł St. Reymonta: Pielgrzymka do Jasnej Góry, Korne-

djantka. Fermenty, Dwa' tomy Nowel, Liii, Sprawiedliwie, Ziemia Obiecana, Z pamiętnika,
Marzyciel, Wampir, Z Ziemi Chełmskiej, Chłopi (Jesień, Zim., Wiłsna, Lato', AvePatria .

Wobec bardzo ograniczonejilościposiadanych kompletów, powyższewarunki obowiązują
tylko do dnia 15listopada b. r . (20846

^hyoRtaltina
jedyna odżywka witaminowa

dostępna dla wszystkich
Reklamowa puszka (20799

Mm zft.

Ovomaltyna wzmacnia
m organizm i nerwy.

M|| minutiiinur in i--------

jej życzył szczęścia na nowej drodze życia.
Chodźmy!

Przyjaciel chciał oponować, tłumaczyć,
ale pan Jan przerwał mu krótko:

— Czy mam więc tak zakoń-czyć tę spra­
wę, jak to z początku było moim zamia­
rem?

Na takie dictum przyjaciel umilkł i po­
słusznie spełnił rozkaz oszukanego męża.
Stanęli naprzeciw siebie i padła komenda:

— Raz!., dwa!... cel!., pal!,,
Dwa trzały równocześnie zatrzęsły ogro­

dem i stojącą w nim willą. Dwa ciała zwa­
liły się na ziemię, oba grzbietami do góry.

Chw-ilę nie było nic. Pierw'szy w-padł do

ogrodu sekretarz, i na widok dwóch leżą­
cych trupów stanął jak wryty, nie wiedzą-c .

co robić.Ani nie w minutę po nim zjawiła
się pani Ula.

— Co się stało? — spytała przerażona.
— Musieli się pojedynkować i obaj zgi­

nęli— rzekł wskazując drżącą ręką na dwa

ciała.
Pani Ula wytrzeszczyła oczy i spojrzała

błędnie przed siebie.
— Czy nie żyją? — wybełkotała.
— Zdaję mi się.
— No, to teraz jestem twoją! Tylko two­

ją! — wybuchnęła pani Ula wielkim pła­
czem i rzuciła się sekretarzow'i na szyję.

Nawet najlepsi przyjaciele pana Jana

nie wiedzą, jaki będzie epilog tego poje­
dynku. Pani Ula na razie wyprowadziła się
od męża i zamieszkuje przy swej ciotce w

Aleksandrow'ie Kujaw'skim. Sekretarz pana

Jana, gdy nieboszczyycy ożyli, uciekł i nie

pokazał się więcej. A pan Jan chodzi zu­
pełnie zdezorjentowany i radzi się wszyst­
kich adw'okatów', co dalej robić.

iPitlili IfistopacBa -

Dzień OpieKi” — nad rodaKami
aifiBobeznanie

ODEZWAI

Wzorem roku ubiegłego odbędzie się w

całej Wielkopołsce dnia 5 listopada pod
Protektoratem Jego Eminencji KsiędzaKar­
dynała Prymasa

,,D Z IEŃ OPIEKI POLSKIEJ

NAD KODAKAMI NA OBCZYŹNIE1*.

Pragniemy w dniu tym zespolić wszystkie
nasze wysiłki około braci naszej wychodź­
czej, uprzytomnić sp-ołeczeństwu obow'iązek
zainteresowania się losem ośmiu miljonów
rodaków żyjących zagranicą.

Niechże ,,D Z IEŃ OPIEKI** roznieci w

sercach wszystkich prawych Polaków' mi­
łość czynną i ofiarną dla braci wychodź­
czej, niech się stanie hasłem do zorganizo­
wania jaknajliczniejszych kadr społeczeń­
stwa pod sztandarem ,,OPIEKI**.

W myśl wskazań Swego Najdostojniej­
szego Protektora Stowarzyszenie nasze sta­
ra się w swej działalności ,,nawiązać do te­
go, co wychodźcę najsilniej z krajem wiąże
icowskutek tego najmocniej na niego dzia­
ła, czyli do zwyczajów ojczystych, do uczuć
narodowych,do wyniesionych z rodzinnych
s tr o n zas id moralnych i wierzeń religij­
nych".

To od-czucie serdeczne, jakiem pragme-

Młodzież - ż^nieriowi.
Staraniem Państw. Gimnazjum Klasycz­

nego w Bydgoszczy odbędzie się w auli za­
kładudnia8bm. o godz.20-ej na rzeczPol­
skiego Białego Krzyża wieczornica, urządzo­
na pod hasłem ,,Młodzież - żołnierzow'i!**

Przy wstępie pobiera się dowolne datki

na oświatę w wojsku^

- Akademickie Koło Bydgoszczan przy
U.P . zawiadamia, że wyjazd obu wyciecz'ek
do Poznania nastąpi w niedzielę, 5go bm.

Zbiórka na dworcu o godz. 15.

- Cykl wykładów z historji sztuki p r z y ­
gotow'uje Tow. Przyja-ciół Sztuk Pięknych.
Wykłady te, bogato ilustrowane przeźrocza­
mi, wypowie dyrektor p. prof. Bałachowski.

Polecamy je gorąco wszystkim, którzy inte­
resują się sztuką,tem więcej, że niskie w'stęp­
ne 20 gr od osoby daje możność korzysta­
nia z nich najszerszym sferom społeczeń­
stwa. Pierwszy wykład odbędzie się w po­
niedziałek, 6bm. o godz. 20 w gimnazjum
Kopernika. Następne wykłady zostaną ogło­
szone.

my obdarzyć naszych rodaków będzie może

dla nich tym jasnym promykiem z Ojczyz­
ny, który w' szarzyznę dnia tułaczego w-nie­
sie otuchę i siłę do wytrwania na poste­
runku. W obcem otoczeniu, mozolnym tru­
dzie o kawałek chleba, mimo zakusów wy­
narodowienia nie zginą oni dla Ojczyzny,
lecz urobieni duchowo, wspierani przez nas,

staną się przednią strażą naszej państwo­
wości w'śród obcy-ch narodów.

Bydgoskie T ow . Opieki n a d Kodakami
na obczyźnie.

- Wyszedł z pod prasy Fr. A. Prengla
Polski Kalendarz Astrologiczny na r. 1934.
Kalendarz ten stoi wyżej od niemieckich i

amerykańskich wzgl. angielskich.
— Lekarze polecają ,,Włosopolysk", p o n i e ­

waż neutralizuje on włosy po myciu głowy i u-

trzymuje je przy zdrowiu. ,,Włosopolysk" do-

pakowany jest do każdej torebki szamponu

,,Czarnogłówka Extra". (20808

że m u siałe m spotrzebować dziennie aż 12
chusteczek do nosa, dzięki mojemu szkaradne­

m u katarowi i kaszlowi,,...
Tak pisze nam nasz przyjaciel z Psiej Wólki,

który mimo obszukania sklepów nie zdołał o-

trzymać na miejscu karmelków piersiowych
,,Z 3-ma jodłami" i przeziębił się poważnie. Nie

wątpimy bynajmniej, że one napewno wybawi­
łyby go z tych dolegliwości, od których i Pani

powinna się celowo chronić, używając stale

karmelków piersiowych ,,z 3-ma jodłami". Na­
dają się one wyśmienicie również dla dzieci,

ponieważ są smaczne, wzmacniające i pożywne,
a torebka kosztuje tylko 60 gr.

konkursmmmmmm mma%mGW

Nr. 49. NA DRODZE.

Dźwiękowe
Kino-Rewja

Dziś premjara rozkosznego filmu i doskonalej nowej rewji. W rolach glówn. Na scenie nowa pikantna rewja w 10 obr. Telegram! (Dziś w sobotę o 9.S5 wiecz.)

Podróż poślubna we froie B rigtd a H eim Gwałtu es iii dziele Week-End (ara.soBota)
Wielki program z trzech części film
i rewja w 10 obraz. wyKonana przez
gościnny zespół art. scen warszawsfc.

^eny miejsc 49 gr. i90 gr. (209Qs



Str. 16. ,,D ZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 5 listopada 1933 r.
Nr. 255.

Św- Trójcy31-33 w sali Patzera
Pocz seans, o godz. 7i9wsob.
od 57-9 w niedz. i św. od 3-5-7-9

Dziś i dni następne
wyświetla wielkie arcy­
dziełofilmowe pod tytuł. KJLUeOIHIC^ BOGOW
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W roli głównej
OLGA CZECHOWA

EMIL JANNSNOSiin.

(20847

w ielki nadprogram

Obywatele i Rodacy!
W dniu 11 listopada Odrodzona Polska

obchodzi uroczyście święto Niepodległości —

święto zwycięstwa oręża i ducha polskiego
nad ciemiężcami.

Jak Polska długa i szeroka w wszyst­
kich miastach, w siach i osiedla-ch naród

cały święcić będzie dzień, w którym za­
świtała jutrzenka swobody, w którym Oj­
czyzna wyzwoliła sie z kajdan niewoli, a

naród entuzjastycznie witał Tego, który stał

się symbolem odradzającego się państwa —

Twórcę Wojska Polskiego, Józefa Piłsud­
skiego.

Ten wiekopomny moment dalhasło do

zbrojnego ruchu narodowego w wszystkich
zakątkach kraju, dlatego też dzień 11 listo­
pada jest dla nas świętem zwycięstwa orę­
ża i ducha polskiego, którego nie zdołała

zgnębić wiekowa niedola.

Bratni nam naród francuski w dniu 14

lipca zapełnia wszystkie ulice i place, wszę­

dzie słychać śpiewy i tańce, wszyscy cieszą
się i radują. Radujmysięimy w dniu na­
szego wielkiego święta Niepodległości, w

dniu odzyskania naszej Wolnej Ojczyzny.
Komitet Organizacyjny postanow'ił zer­

wać z dotychczasowym sposobem obchodu

tego święta, który na ,,akademiach" i po­
dobnych imprezach skupiał tylko malą
garstkę osób, szerszy ogół zaś nawet nie

odczuwał, że obchodzi święto Oswobodzenia

Polski, dzień najważniejszy chyba dla każ­
dego Polaka.

Od roku bieżącego ma w tym kierunku

nastąpić zupełna zmiana. Nie garstka wy­
branych, lecz caly naród ma mieć możność

święcenia tego święta, żdawając obie spra­
wę z tego, że właśnie ten dzień zrobił z nie­
go z sługi najeźdźców wolnego obywatela
Wolnej Odrodzonej.Polski.

ZA KOMITET:

Ks, kanonik Schulz,
prob. farny.

W. Thonunće,
gen. bryg., komendant garn.

Nowak,
starosta grodzki, pow'iat.

Barciszewski,
prezydent miasta.

----- - ------------ 1 Ul,I-III............

Ukazał sie w druku (20812

SEOWNIK
francusko - polski

prof. Pawła Kaliny
z wymową fonetyczną, gramatyka francuską i

rozmówkamifrancusko-polskiemi. Stronnic 664 * 8.

Cenazl7,50,w solidnejoprawiezl9,—
Do nabycia we w szystkich księgarniach.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
CH. D . KOŁO PÓŁNOC.

Zebranie miesięczne odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 6 bm. o godz. 19 w lokalu

p. M ellera, Plac Piastowski. Ńa porządku
obradWażne sprawy. Referat o nowej or­
dynacji wyborczej do Rad Miejskich wy­
głosi wiceprezes okręgu Ch. D. redaktor Bi-

goński .

- Udział wszystkich członków ko­
nieczny.

Godzinę wcześniej zebranie zarządu. -

Komplet pożądany. Zarząd.

CH. D . KOŁO JACHCICE.

Zebranie miesięczne odbędzie się w sobotę
4. bm. o godz. 19 w lokalu p. Orczykowskiego,
ul. Saperów 75. Na porządku obrad ważne

sprawy. Referat ó wyborach do rady miejskiej
wygłosi prezes okręgowy Ch. D . p . Beyer.

Zebranie zarządu o godz. 18.

O liczne przybycie członków i gości prosi
Zarząd.

CH. D . KOŁO CZYŻKÓWKO.

Zebranie przedwyborcze odbędzie się w

niedzielę, dnia 5 listopada br. o godz 11.30

(po sumie) w lokalu p. Glapy przy ulicy
Grunwaldzkiej. Referai o wyborach do

Rady Miejskiej wygłosi członek Zarządu O-

kręgowego. Udział wszystkich członków

konieczny. Goście mile widziani. Zarząd.

WILCZAK-OKOLĘ.

Zebranie przedwyborcze odbędzie się w

sobotę dnia 4 listopada br. o godz. 19-ej w

lokalu p. Rutkowskiego, ul. Grunwaldzka

róg Wrocławskiej. Na porządku obrad waż­
ne sprawy. Referat o nowej ordynacji wy­
borczej do Rad Miejskich wygłosi wicepre­
zes okręgowy Ch. D. red. Bigoński. Obecność

wszystkich członków konieczna. Goście

isympatycy m ile widziani. Na miejscu
przyjmuje się zapisy nowych członków.

Zarząd.

KOŁO CH. D, SIEBNIECZEK.

Zebranie plenarne odbędzie się w so­
botę, 4 bm. o godz. 6,30 w lokalu p. Górec­
kiego, Fordońska 105. Ze względu na ważny
porządek obrad, liczny udział bardzo po­
żądany.

Na porządku obrad bardzo ważne sprawy,

m. in. referat radnego miasta. Obecność wszyst­
kich członków konieczna. .

Prsgram obchodu uroczystości.
Dnia 10 listopada:

Przy ustawieniu się organizacyj na Sta­
rym Rynku obowiązują ściśle wskazówki

komendanta P. W .

Godz. 18,30: Przegląd wojska i organi­
zacyj oraz przemówienie komendanta gar­
nizonu. Na zakończenie odśpiewanie ,,Boże
coś Polskę" .

Godz. 19-ta: Odmarsz oddziałów wojska
z orkiestrą 61p.p.Wlkp. dokoszar oraz

wymarsz organizacyj według grup z orkie­
strami i pochodniami na poszczególne place
miasta.

Pochodni dla orkiestr dostarczą Gazow­
nia Miejska i Miejska Straż Pożarna.

Mównice wybudują pionierzy 61 p. p.
Włkp. na placu Piastowskim, w Jachcicach,
na Okolu i na Szwederowie, zaś pionierzy
62p.p.Wlkp. na placu Poznańskim, na

Bielawkach i przy IV-ej śluzie. Organizacje
zajmą się przystrojeniem ty-ch mównic zie­
lenią i.chorągiewkami o barwach narodo­
wych. c';;.

'

Dnia H listopada:
Godz. 7 -ma: Hejnał z wieży kościoła Kla­

rysek odegrany przez orkiestrę 62 p. p .

Wlkp.
Godz. 9,30: Zbiórka wojska i organizacyj

na Starym Rynku.

Godz. 10 -ta: Uroczysta Msza święta w

kościele farnym.
Godz. 11,30: Defilada wojska i organiza­

cyj na, placu W olności.
Godz. 17-ta: Zabawy ludowe, organizowa­

ne przez następujące organizacje: Kolejowe
Przy'sposobienie Wojskowe — w sali Ogni­
ska Kolejowego, Zwi'ązek Strzelecki oddział

3 — w sali p. Orczykowskiego na Jachci-

cach, Powstańcy i Wojacy — w sali Klei-
nefta na Okolu, Związek Rezerwistów -— w

sali Strzelnicy, Związek Weteranów i Zwią­
zek Sybiraków — w sali Wicherta, Związek
strzelecki oddział 10 — w jednej z sal na

Bielawkach, Związek Inwalidów, Podofice­
rów w st. spoczynku i Podoficerów Rezerwy

- w sali ,,Pod Lwem", Pocztowe P. W .

pokrewne organizacje Po'cztowe — w sali

Resursy Kupieckiej.
PolskiBiały Krzyż organizuje w sali ho­

telu ,,Pod Orłem" o godz. 19-ej dancing.
M ia sto będzie udekorowane chorągwiami

o barwach narodowych oraz nalepkami. N a ­
lepki w cenie 10 gr. za jedną sztukę są do

nabycia dla organizacyj i.osób prywatnych
u p. mecenasa Siody. Organizacje otrzymu­
ją 10%o rabatu. Dochód z sprzedaży nalepek
jest przeznaczony na budowę Domu Ludo­
wego i Domu Żołnierza.

Stan wody na Wiśle dnia 4 listopada:
Zawichost 1.35, W arszawa 1.34, Płock
1.07, Toruń 1.12, Fordon 1.12, Chełmno.
1.02' Grudziądz 1.30, Korzeniewo 1.43,
Piekło 74, Tczew 65, Einlage 2.32, Schie-
venhorst 2.52.

Bóle i zawroty głowy, bezsenność, u-

czucie lęku, stan depresji towarzyszące
sklerozie, usuwa sok czonsku z marką
F. F . wyrobu Apteki Mazowieckiej Dr.

Sklepińskiego w Warszawie, Mazowiec­
ka 10. Broszurę o kuracji czosnkowej
'wysyła się bezpłatnie.

MINIATURY BYDGOSKIE.

XVII.

Ten najbardziej się troszczy
0 adresy mieszkańców Bydgoszczy,
1w strasznej tonąc mordędze
Uwiecznia ich w swojej Księdze.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieśzkam ?

(Gastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąpielowo - leczniczym

Gdańska 27 w podwórzu.

,,Sanitas"

Fryzjerzy:
R, Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pańi

i panów. Trwała i' wodna ondulacja, farb.

Instytuty kosmetyczne:
Instytut Higieny i Piękności M. PetrykowskieJ,

Gdańska 22. Zabiegi lecznicze, naświetlania,
odmładzanie, upiększanie, farbowanie wło-

sów, brwi.

,,Cedib", Słowackiego 1, stosuje odmładzające
maski wiedeńskie prof. Krautera: ambra-

bałsamiczne, hormonowe, raj^swe (patent
Paryż, Wiedeń, Londyn, New York). Masaż

wyszczuplający całego ciała nowoczesnym

aparatem. Naświetlania.

Gukiernje i kąwiąrńie:
,,GLey" GdańSka 35, t. 212. Wyśnfc-ciastl*a;;kawa,..;
R.Stenzel,Gdańska5,t.343. Kawa, ciastka, lody;:

Restauracje:

SskecEwa refeaSa.
W Iłustr. Kuri. Codz. nr . 303 ukazał się na

naczelnem miejscu sensacyjnie krzykliwy arty­
kuł p. Ryszarda Ladena z Gdańska o przemyśle
bekonowym w Polsce. Artykuł ten, łącząc do

jednego tygla patriotyczne obawy piszącego z

niemieckim mobilizacyjnym okólnikiem dla ze­
brania informacyj o stanie przemysłu mięsnego
w Niemczech, rzuca szereg nieścisłości o prze­
myśle bekonowym w Polsce, a co gorsza, stek

imiennych insynuacyj pod adresem przedstawi­
cieli Polskiego Związku Bekonowego. Właści­
wie napaści takie pozostawia się bez odpowie­
dzi. Jednakże, mając na względzie, że brak

sprostowania może być poczytywany za po­
twierdzenie, przytaczamy nieco rzeczywistych
danych o przemyśle bekonowym w Polsce i lu­
dziach reprezentujących go, aby uspokoić pa­
triotyczne obawy p. Ryszarda Ladena z Gdań­
ska.

Założycielami Polskiego Związku Bekonowe­
go byli: Dr. Rucker ze Lwowa, dr. Piotrowski

z Wielkopolski i dyr. Drews z Pomorza. Żaden

z nich napewno nie stoi pod dyktaturą niemiec­
ką, ani na usługach Mobilu niemieckiego. Fa­
bryk bekonowych iest w Polsce ściśle 34, a nie

41. Z wyliczonych przez p. Ladena fabryk gdań­
skie fabryki Pfeiffera, Carstensa i Anglo-Bacon-
Factory samo przez się odpadają z wykazu be­
konowych fabryk w Polsce. Trudno również

zaliczyć do zaczajonych Niemców p, Vossa, któ­
ry jest Holendrem, p. Poelsa, Belgijczyka, p.

Robinsona z M ałopolski Wschodniej, p. Guntzla,

rodowitego Łodzianina. Fabryka Bacon Export
Gniezno jest Towarzystwem Akcyjnem, którego
wszystkie akcje należą do rodowitych, t. zn .

urodzonych w Polsce i za lojalnych obywateli
polskich uważających się mieszkańców. Dyrek­
tor Drews jest jednym z nich.

Nieścisła w szczegółach jest wiadomość, że

z 41 bekoniarni 21 znajduje się celowo (wszyst­
ko pod kątem niemieckiego okólnika mobiliza­
cyjnego) bliżej niż 50 km. od granicy niemiec­
kiej. W rzeczywistości jest zupełnie inaczej.
Jeśli jednak stwierdzimy, że duża część pol­
skich bekoniarni ulokowała się w dzielnicy za­
chodniej, to przyczyny tego leżą nie w naka­
zach z Berlina, jak mniema p. Ryszard Laden,
a w tern, że w przemyśle bekonowym najważ­
niejszą rolę odgrywa uszlachetniona rasa trzo­
dy chlewnej, której znaczne ilości znajdują się
tutaj właśnie, a niema ich w dostatecznej ilości

w innych dzielnicach kraju. Że przemysł beko­
nowy zawiązał się w Polsce w 1926—1927 r. w

dzidnicy zachodniej, a nie w innych dzielni­
cach, to dlatego, że tutaj znalazł ułatwienie w

postaci gotowych rzeźni miejskich z dodaniem

oewnych inwestycyj, że wreszcie w kosztach

(handlowych duże znaczenie ma odległość tran­
sportu, tak żywca jak i gotowego produktu.

' Natomiast z całym naciskiem stw'ierdzić na­
leży, że podobne napaści i chęć dyskredytowa­
nia pod płaszczykiem interesu publicznego, a

bez jakichkolw'iek realnych podstaw, jednej z

poważniejszych gałęzi przemysłu polskiego przy­
nosi w rzeczywistości tylko poważną szkodę

sprawie ogólnej, a nie korzyści, gdyż zrozumia­
łe jest, że niejeden nie orjentujący się w celo­
wościpodobnych napaści, może unikać na przy­
szłość pracy na niwie krajowej gospodarki, aby
nie być narażonym na podobne w'ystąpienia.
20828) Uski.

Z MEGO NOTATNIKA.

Słowik nocy listopadowej.
Krótka to historja z prawdziwego zdarzenia

z tym słowikiem nocy — listopadowej.
Ledwie zasnąłem, gdy nagle wyrwało mnie

coś z pięknego snu. Aczkolwiek na dworze

mamy już zdecydowaną jesień, śniłem o słowi­
ku. Zupełnie wyraźnie słyszałem śpiew słowika

tak jakby ptaszek ten siedział niedaleko mnie...

Chcę położyć się na drugi bok, ażeby zasnąć
na nowo. Tymczasem znów słyszę śpiew sło­
wika. Sen, czy rzeczywistość? Przecież sen

cliyba minął?! Leżę w łóżku z rozwartemi oczy­
ma. Księżyc, rzuca swe światło przez okno.

Rozglądam się po pokoju i rozpoznaję wszyst­
kie znane pń przedmioty. Stwierdzam więc, że

istotnie się zbudziłem i że gorączka mnie nie

trawi. I znowu — słowik.

Czyżby słowik znajdował się w przyległym
pokoiku, do którego drzwi są do połowy otwar­

te? Wydaje mi się to wręcz nieprawdopodo-
bnem. Zupełnie niemożliwe! Późna pora roku,
a następnie: jak ptaszyna miałaby się dostać

w nocy do pokoju, którego okna są szczelnie

zamknięte? Ale co tu pomoże medytowanie.
Słowik jest w pokoju. Słyszę przecież ustawicz­
nie jego śpiew i toż zupełnie wyraźnie!

Wstaję z łóżka. Idę pocicbutku do sąsie­
dniego pokoju. Pragnę stwierdzić, kto pozwala
sobie na takie figle. Zapalam światło. Nigdzie
jednak nie widzę słowika. A jednak znowu

śpiewa... Śpiewa, śpiewa, ale - z głośnika...
Teraz przypomniałem sobie dokładnie, że

poprzednio słuchałem radja. Nastawiłem apa-

rat na miłą nastrojową muzykę, później kładąc
się do łóżka, pod wpływem tej muzyki zasną­
łem lekko, zapominając zamknąć aparat.

Spoglądam: wskaźnik na skali podaje cyfrę
275. Rzut oka do programu radjowego w'szyst­
ko mi wyjaśnia: ,,273,7... Torino (Włochy)'--------
znak przerwy: śpiew słowika". Więc jednak
,,słowik" znalazł się w pokoju, w jesienną noc

listopadową. Nie pomyliłem się. A li.

Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,
tel. 1090. Najlepsze śniadania, obiady, kola­
cje. W yśmienite ciastka, kawa.

Bar ,,Morskie Oko", Gdańska 10.

Kabarety
Kabaret ,,Oaza", Pomorska 19.

Księgowość:
Polska Organizacja ,,Delmitiv", repr. M .Szeppel,

Śniadeckich 41 m. 6, tel. 4 . Niezastąpiona
księgowość przebitkowa dla każdego zakładu.

Gdzie i co kupię?
A.tW .Ziętak, M ostowa 7. Pończochy, rękawicz­

ki, trykotaże, galanteria damska i męska.
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy —Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski z.ach.

Marja Kasprowicz, dawn.Neumann, Gdańska 27.

Specj. skład gorsetów, biustonosze, bielizna.

M. Lisikiewicz, ul. Zduny 23, Podgórna 23. Far-

biarma - pralnia chemiczna - najtańsza w

Bydgoszczy.
F. A . Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
A. Marciniak, Długa 6, tel. 13-43. Hurt i detaL

Żyrandole, materj. elektr. i radiotechniczne.

S. Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.
E, Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
Helena Zaricka, pasy i gorsety, H. Frankego 3.

H. Kaszubowski, S.zo .o . Długa 22. Zegarki, biżut.

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia

papieru i artykuły szkolne. Karty do gry.

C. Behrend Co., G dańska 23. Hurtowa pa­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

Skóry i przybory siodlarsko-szewskie, Długa 8.

Siatkówki, koszykówki ,,Syrena-Sport" Pomor­
ska 1.

Pianina wprost z fabryki, O. Majewski, Kra­
szewskiego 10 (Okolę) za kolejką. Tel. 2060 .

Drukarnia Bydgoska S. A . Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

sdjazd pociągów z Bydgoszczy

Torasft-W arszaw a 2.26, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43 , 19.37,
2150. 23 30.

Tczcw-Gdańsk-Gdynla 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41.
1 3.22 , 13.35. 17.01, ^9.35

Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40

Nakło-Piła 3.45, 8.05, 14.35, 19.47, 001.
Unislaw -Brodnica 5.10, 8.11 13.33, 16.08, 21.00
Inowrocław -Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45,14.15, 15.47,

20.35,22 .59 .

Wągrowiec-Poznań 5.02, 7,45, 13.36, 1840, 23.06.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 14.15, 6.14,
22.59
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Kilka słów o higienie ciała
i pielęgnowaniu urody.

Myśl ludzka już od niepamiętnych czasów

dążyła ku odnalezieniu środków odmładzają­
cych oraz umożliwieniu zachowania młodocia­
nego wyglądu możliwie do późnej starości.

Eliksiry młodości i inne podobne preparaty 6zły
na wagę złota. Skuteczność tych środków była
stosunkowo niewielka, niekiedy były one

wprost szkodliwe. Pocóż sięgać tak odległych
czasów, wszak jeszcze niedawno posługiwały
się panie z najlepszej sfery kremami i innemi

uniwersalnemi środkami piękności, nie wiedząc
o tern, że ten sam kosmetyk zastosowany u

pani X z dobrym wynikiem zupełnie nie odpo­
wiadał właściwościom, a tem samem wymaga­
niom skó^y pani Y.

Nowoczesna medycyna rzuciła snop światła

na dziedzinę kosmetyki, dowodząc, że zarówno

odmładzanie skóry jakoteż usuwanie natural­
nych braków urody możliwe jest tylko przy

indywiduałnem traktowaniu cery. Tłusta cera

np. wymaga zupełnie innych preparatów, niż

skóra sucha i t. d . Publikacja fachowa oraz sze­
reg artykułów ujętych w formę bardziej popu­
larną i dostępną, wreszcie cykle odczytów z tej
dziedziny, znalazły posłuch wśród naszych pań.
Są one teraz bardziej oględne w doborze środ­
ków pielęgnowania urody, dając pierwszeństwo
tym wytwórniom, których solidność, doświad­
czenie i opinja są rękojmią jakości danego pre­
paratu i jego celowości.

Ustawodawcza opieka nad zdrowiem pu-

błicznem stoi w Polsce o wiele wyżej, niż w

wielu krajach obcych. To też w wyrobach za­
granicznych bardzo często spotykamy składniki

szkodliwe dla zdrowia, czego nie możemy po­
wiedzieć o wyrobach krajowych, oczywiście po­
chodzących z firm solidnych. Są one poza tem

kiłkakroć tańsze i dlatego dostępne dla wszyst­
kich. Wskażmy np. na racjonalne kosmetyki
naszej zaszczytnie znanej firmy Fryderyk Puls,
która ostatnio znacznie rozszerzyła produkcję
kosmetyków, tworząc specjalny dział kosme­
tyczny, oparty ściśle na wynikach badań nauko­
wych ostatniej doby. W szystkie artykuły Pulsa,
a zatem mydła toaletowe i lecznicze, kremy,
pudry etc. sa niezrównanej jakości. Kto stale

używa wyrobów Pulsa, może być pewny, że

racjonalnie pielęgnuje ciało i urodę.

Ważne dla subskrybentów
Pożyczki Narodowej.

Komitet lokalny PożyczkiNarodowej po

daje do wiadomości, iż z uwagi na przypa

dającą w dniu 5 listopada niedzielę, uważa

się wpłaty drugiej raty Pożyczki Narodo­
wej, dokonane doponiedziałku, 6 listopada
br. włącznie za uskutecznione w terminie,
przewidzianym w rozporządzeniu Min.Skar

bu z7 września1933r.
Wobec tego winni wszyscy obywatele

subskrybenci bez wyjątku dokonać wpłaty
drugiej raty pożyczkowej najpóźniej w po­
niedziałek, 6bm., albowiem jedynie przez

terminową wpłatą rat pożyczkowych zape­
wni się Pożyczce Narodowej jej w ielki

pod każdym względem sukces.

Swawola czy nieszczeSliwy wypad ek

Wczoraj w południe 11-letni uczeń Henryk
Ulbrych, syn kolejarza Stanisława Ułbrycha,
zamieszkałego przy ul. Jezuickiej 3, schodząc
po skończonej lekcji ze schodów w gmachu
szkoły powszechnej św. Jana, spadł tak nie

szczęśliwie, iż złam ał sobie lewą rękę. Chłopca
karetką pogotowia ratunkowego odwieziono do

szpitala św. Florjana.
Nie stwierdzono jeszcze, czy chłopiec po­

tknął się, czy też popchnięty został przez je
dnego z uczniów względnie podstawiono mu

nogę. Gdyby ostatnie przypuszczenie się spraw­
dziło, wówczas gruby ten wybryk należałoby tt-

karać jak najsurowej. Dochodzenia są w toku,

- W,,Enropie" od 1 listopada występy
nowych artystów, 12 numerów atrakcyjnych
z rewelacyjnym duetem polskim, Baccareł-

łi, oraz znany balet G.Gajewskiej i in. solo­
we występy. Początekprogramu o11. W nie­
dzielę i święta five o'clock z występami ar­
tystów o 5-ej, przy powiększonym zespole
orkiest-ry pod'batutą kapelmistrza W.Kacz­
marka,

SBcsnnfacmicgifrnsierscis

przeciwko pracy niedzielnej.
Chałupnictwo jest okradaniem właścicieli i pracowników fryzjerskich

(ak). Stosownie do licznych życzeń wy­
rażonych przez klientelę, ażeby wzorem

miast zachodniej Europy zakłady fryzjer­
skie w niedziele i święta w godzinach
przedpołudniowych były otwarte, Cech Fry­
zjerek! w Bydgoszczy wszczął w tym wzglę­
dzie pertraktacje z Towarzystwem Pomoc­
ników Fryzjerskich. Jednakowoż pertrak­
tacje te nie dały pomyślnego rezultatu,
gdyż członkowie i członkinie towarzystwa
wypowiedzieli się przeciwko pracy niedziel­
nej.

Onegdaj odbyło się w sali p. M ellera

przy Placu Piastowskim zebranie Towarzy-
swa Pomocników Fryzjerskich, które jedno­
m yślnie uchwaliło zgodnie z przykazaniami
boskiemi nie podejmować się w niedzielę
żadnej pracy. Tak samo w ostrych słowach

zwrócono się przeciwko chałupnictwu, które

postanowiono zwal-czać bardzo energicznie.
Dosadnie scharakteryzował jeden z mów­

ców szkodliwą rolę pracy domowej niektó­

rych pomocników fryzjerskich. Szkodzi się
bowiem przez to nietylko właścicieli zakła­
dów fryzjerskich, lecz również szerokie rze­
sze uczciwie i -ciężko pracujących pomocni­
ków fryzjerskich. ,,Nie wolno uprawiać
chałupnictwa — zaakcentował jeden z

członków zarządu - jeżeli chcemy zwal­
czać pracę niedzielną. Zwalczenie chałup­
nictwa powinno być równie radykalne, jak
zwalczenie pracy niedzielnej. Kolega za­
uważywszy kolegę, idącego w niedzielę z

narzędziami fryzjerskiemi, winien mu w

dobrze pojętym interesie ogólnym narzędzia
odebrać i oddać mu je następnego dnia.

Chałupnictwo jest okradaniem właścicieli

zakładów i samych siebie".
Z naszego katolickiego stanowiska po­

chwalić należy, iż pracownicy fryzjerscy
uchwalili zgodnie z przykazaniem boskiem,
zaniechania wszelkiej pracy w niedziele

i święta.
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Uprzywilejowana elita i olbrzymie armie urzędników-

Warszawa, 4. 11. Agencja prasowa ,,Iskra
zwróciła się do kół miarodajnych z prośbą
0 oświetlenie reformy uposażeń urzędników
1wojskowych i jej znaczenia zarówno dla sa­
mych urzędników, jak i dla uregulowania do­
niosłego w gospodarce państwowej zagadnienia
polityki finansowo-personalnej.

Wedle udzielonych powyższej agencji oświad­
czeń, sprawa uregulowania stosunków uposaże­
niowych była oddawna uważana przez rząd za

jedno z pilnych zagadnień, stojących przed
aparatem państwowym.

Podstawy prawne uposażeń nie były zmie­
niane od r. 1923, poza wstrzymaniem automa­
tycznego posuwania się w szczeblach uposaże­
niowych. Zmianom uległ tylko wymiar uposa­
żeń drogą ich redukcji.

Obecnie rząd zdecydował się poddać je

ZrabauuHifevJ HJlwiUUvi l i i e ,Tj
niku tej reformy żadnych oszczędności dla

skarbu państwa, a więc pozostawiając bez zmian

globalną sumę, którą budżet państwa przezna­
cza na uposażenie iunkcjonarjuszów, rząd przy­
jął nowe zasady, idące — jego zdaniem — w

kierunku unormowania stosunków stanu urzęd­
niczego i wprowadzenia doń zdrowych i współ
czesnych podstaw.

1,4'Y0 wybranych.
W stosunku do pierwszych grup uposażenia,

sumy te są wyraźnie znacznie większe od obec­
nych. Trzeba bowiem wyraźnie podkreślić, że

ci, na barkach których leży odpowiedzialność za

najważniejsze decyzje, dotyczące państwa, mu­
szą otrzymać uposażenie, które pozwoli im cał­
kowicie oddać się pracy państwowej i uchroni

od codziennych trosk. Lndzi tych jest zresztą
stosunkowo bardzo niewiele. Na ogólną ilość

urzędników administracji — bez wojska i sę­
dziów — wynoszącą ok, 174000 osób, jest w

stopniu służbowym wyższym od i do V 2.387

osób, co odpowiada niespełna 1,4% .

Dla zatrudnionych w stolicy i ewentualnie

w innych miejscowościach o specjalnych warun­
kach lokalnych, rada ministrów przyznać może

specjalne dodatki, które wahać się będą w gra­
nicach około 15%o uposażenia.

Przewiduje się ponadto dodatek funkcyjny
za kierownictwo i dodatki służbowe (policja,
straż graniczna, więzienna itp.) .

Żony równouprawnione.
Nie przewiduje się natomiast specjalnego do­

datku ekonomicznego, który zresztą i w usta­
wie z r. 1923 był traktowany, jako przejściowy,
Rząd stoi na stanowisku, że w dzisiejszym ukła­
dzie rzeczy uzależnienie płacy od jego stosun­
ków rodzinnych nie jest uzasadnione. Chcemy
to rozumieć całkowicie i w związku z tem wy­
dane zostaną niezwłocznie zarządzenia, któreby
dały żonie urzędnika te same prawa w przyjęciu
do służby państwowej, które posiada jej mąż.

Zniesiony więc zostaje nakaz zwalniania w

pierwszym rzędzie żon iunkcjonarjuszów z ty­
tułu zatrudniania ich mężów.

Zasiłki i dodatki.
Urzędnicy, mający na utrzymaniu liczniejszą

rodzinę, mogą przy nowem zaszeregowaniu
otrzymać niższy wymiar uposażenia, niż mają
dzisiaj. Chcąc przyjść z pomocą w tego rodzaju
sporadycznych wypadkach, a biorąc również

pod uwagę wartość dla służ-by tego urzędnika,
przewiduje się ustawowo umieszczenie w bud­
żecie państwa co roku odpowiednich kwot na

zasiłki dia tego rodzaju urzędników.
W uposażeniu wojskowych uwzględniony zo­

stał dodatek rodzinny, który motywuje się spe­
cjalnym charakterem służby wojskow'ej, wypro­
wadzający daleko większą rozporządzalność
osobą oficera oraz podoficera zawodowego, niż

osobą urzędnika, dalej koniecznością wyma­
ganej przez tok służby częstą zmianą miejsca
zamieszkania, wyjazdami na ćwiczenia, mane­
w ry itd.

Podkreślić należy, że minimum uposażenia
pracowniczego według now'ych przepisów wy­
nosi 100 zł i jest wyższe od dziś obowiązujące­
go minimum, które łącznie z dodatkiem mie­
szkaniowym wynosi 90 zł.

Podstawa wymiaru emerytury nie ulega
zmianie w nowych przepisach ani dla tych,
którzy ją utrzymują obecnie, ani też dla tych,
którzy otrzymająją w'edług nowych stawek upo­
sażeniowych, Dekrety przewidują również moż­
ność udzielania bezprocentowych zaliczek na

uposażenie, utrzymują pomoc lekarską dla u-

rzędników, jego żony i dzieci, oraz ulgi w prze-
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Nr, 50, POD CHMURAMI.

PROGRAM W KINACH:

ADRIA, Dziś premjera filmu p. t . ,,Szaleń­
stwo amerykańskie".

APOLLO (ul. Krasińskiego 23) demonstruje
dziś na życzenie publiczności nieodwołalnie po

raz ostatni wielki najwspanialszy dramat dźwię­
kowy p. t. ,,Zła dziewczyna" z udziałem Dolores

del Rio oraz trzy wesołe komedje, tygodnik
1 przecudną bajkę kolorową p. t. ,,Jaś i Mał­
gosia" . Jutro w niedzielę premjera wielkiego
arcydzieła p. t. ,,Pożegnanie z grzechem" z u-

dzialem Joan Grawford.

BAŁTYK. Dziś po raz ostatni ,,Życie za

złoto" z Tom Mixem oraz polski film p. t. ,(Ser­
ce na ulicy".

KRISTAL. Dziś powtórzenie premjery pol­
skiego, niezwykle sensacyjnego filmu pt. ,,Szpieg
w masce" z Hanką Ordonówną. Film ten wy­
wołał kolosalne wrażenie i zapewnił sobie rze­
telne powodzenie. Nadprogram.

MARYSIEŃKA. Dziś i jutro po raz ostatni

2 filmy. Greta Garbo w pięknej roli ,,Zuzanny
Leno%", zawsze zajmującej i wiecznie ciekawej

postaci oraz dwaj najweselsi ludzie na świecie

,,Pat i Patachon jako wojacy". Taka rozmaitość

programu winna chyba każdego zaintrygować
Początek dziś o 4, jutro o 2,30.

REWJA. Dziś premjera urozmaiconego pro­
gramu w dwóch częściach. Na ekranie piękny
fascynujący film produkcji europejskiej pt. ,,Po-
dróż poślubna wc troje" - w rolach gł. Albert

Prejan iBrigida Heim. Na scenie nowa pikantna
rewja w 10 obrazach pt. ,,Gwałtu, co się dzieje1
w wykonaniu doborowego zespołu artystów scen

warszawskich. Dziś w sobotę o godz. 9,55 wiel­
kie specjalne przedstawienie kinowo-rewjowe w

20 obrazach p. t. ,,Week-end" (angielska sobota)
wykonana przed doborowy gościnny zespół ar­
tystów warszawskich. Ceny zwykłe.

SŁOŃCE (św. Trójcy 31-33, w sali Patzera)
Dziś idni następne wielki film p. t. ,,Ulubienica

Bogów", W roli gł. Olga Czechowa, Emil Jan-

nings i inni oraz wielki nadprogram. Początek

dziśo5,iutroo3.
WOJSKOWE wyświetla 4 i 5 bm. polski

film pt. ,,Mascotte" oraz doborowy nadprogram.
Początek ogodz.7i9,w niedzielęo5,7i9.

jazdach państwowemi środkami lokomocji,
wprowadzając również ulgi takie dla żon urzęd­
ników.

Awanse.
Pierwszym rezultatem nowych dekretów bę­

dą awanse urzędnicze, które rozpoczną się od

końca 1934 r. jednak już w toku zaszeregowania
urzędników do nowych norm uposażeniowych,
spodziewać się wolno popra-wy sytuacji finanso-

wej bardzo znacznej części pracowników pań-*
stwowych.

Jeśli chodzi o nauczycieli, to rada mini-i

strów określi warunki ich automatycznego
awansu.

Uposażenie urzędników przedsiębiorstw pań-:
stwowych, lasów, kolei państwowych, poczty

itp. będzie unormowane przez radę ministrów.,
Te dekrety uposażeniowe wejdą w życie

z dniem 1 marca 1934r. Z pewnych kół wysu-i
wano argument, iż w okresie spłacania pożycz-,
ki narodowej nie należało zmieniać norm upo­
sażeniowych, ii

Argument ten nie jest słuszny, choćby z te­
go względu, że reforma obecna nie jest redukcją
uposażeń. Wielu urzędników zyskuje na niej,
a pozatem urzędnicy do dnia 1 marca 1934 r.

będą mieli spłacone już 4 raty pożyczki, a po­
zostanie do spłacenia sześć rat zmniejszonych.

Podaliśmy te wywody, jako wyraz opinji
kół miarodajnych. Niejedna tu poruszona

kwestja budzi poważne zastrzeżenia i w wielu

wypadkach rozumowanie przeprowadzone zo­
stało niesłusznie. Nic nie zmieni faktu, że

armja najliczniejszych pracowników tj. urzędni­
ków niższych mocno uderzona została po kie­
szeni. To samo odnosi się i do urzędników,
obarczonych większą rodziną. Argumenty związ­
ków zawodowych, które przemawiały za odło­
żeniem tej reformy na czas późniejszy zupełnie
zostały pominięte.

Prawidłowe trawienie i zdrową krew

osiąga się przez codzienne używanie
po pół szklanki naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa. Zal. przez lek.

— Zabawa jesienna Hallerczyków. P r z y ­
pominamy w ostatniej chwili oświetnie za­
powiadającej się zabawie Hallerczyków,
która odbędzie się dziś, 4 bm. w Resursie

Kupieckiej. Imprezy Hallerczyków cieszą
się zawsze dobrem powodzeniem. Komitet

i tym razem dołożył starań, ażeby zabawa

udała się pod każdym względem. Więc
śpieszmy wszyscy dziś do Resursy Kupiec­
kiej.

' ' '

(20600
— Wyjaśnienie. W związku z wczorajszą

notatką o zamachu samobójczym pewnego osob­
nika przy ulicy Niedźwiedziej, apteka ,,Pod
Niedźwiedziem" prosi nas o sprostowanie, iż

desperatowi kwasu solnego nie sprzedawała.
— Dancing towarzyski urządza w każdą so­

botę i niedzielę restauracja ,,Gastronom" (dawn,
Luckwald), ul. Marsz. Focha. Tamże wyborowa
kuchnia, niskie ceny, dobrze pielęgnowane na­
poje. Lokal codziennie otwarty do rana.

Kto wygrał foudowianówkę?
Dnia 2 bm. odbyło się ciągnienie 3-proc.

premjowej pożyczki budowlanej. Wygrały na­
stępujące numery:

Zł 250.000 n r. 672858.

Zł 50,000 nr. 627807.

Po zł 10.000 num ery: 856256 273608 63246

877369 432911 9496 750044 137249 525171

634005.

Po zł 1.000num ery: 310619, 723869 318929

811621 434179 379128 405407 423339 910092

521149 399500 351371 442467 76062 358604

576539 501023 153300 47859 799168 75965

570379 30706 656663 860780 991349 214300

654117 422179 534610 609758 831510 67153

458273 933263 848129 251010 319238 62839

965503 229721 853481 868037 702444 19725S

118185 200911 168704 597473 969251 771508

24906 118634474029 929419 534500 404680

816589 178880 881398 151078 734618 871695

92827 525133 983132 80299 273253 829578

194740 426866 114021 341581 842037 820207

318725 572089985340 723708 961280 535170

893850 831186 578609 841316 554550 905037

568189 505022475059 585516 212949 50441

749468 691087 894178 874841 326800 50257-
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Pierwsze posiedzenie Sejmu.
(Ciąg dalszy).

mi. Zbyt pochopnie pan premjer zdy­
skontował pożyczkę narodową,, jako suk­
ces i dowód zaufania społeczeństwa dla

obecnego reżimu. Tak nie jest. Pań­
stwo było w potrzebie i społeczeństwo
temu państwu przyszło z wydatną po­
mocą. Niema tu miejsca na takie lub
inne względy polityczne.

Duże nadzieje pokłada pan premjer
w ostatnich zarządzeniach rządu, które

ukazały się w drodze dekretu Pana Pre­
zydenta. Przyszłość najbliższa okaże,
czy były one w pełni uzasadnione.

Obserwujemy dużą ruchliwość obo-
txi rządowego, którą ujawniają na na­
szych wsiach. Znak to, że obóz rządo­
wy ruszył na zdobycie wsi. I troska

pana premjera o ciężkie położenie wsi

polskiej nie jest pozbawiona tego same­
go podłoża politycznego. W najbliższej
przyszłości rząd wytęży swą akcję, ce­
lem przywrócenia, choćby w skrom­
nych ramach, opłacalności warsztatów

rolnych. Troską rządu ma być utrwa­
lenie zdrowych procesów socjalnych
przez wzmożenie prac komasacyjnych i
tworzenie drobnych gospodarstw wła­

sności rolnej itp. I dodaje nieco dalej:
,,zadaniem rządu będzie wzmocnienie

wpływu państwa na bieg procesów go­
spodarczych".

Sanacja rząldw nie oddal
Dotykając spraw wyłącznie politycz­

nych premjer stwierdził, iż jego zda­
niem sanacja na długie łata ma zapew­
nione rządy w Polsce i że władzy tak

rychło nie odda. Ten stan rzeczy pre­
mjer określa ,,stabilizacją polityczną na

długie lata". Gdy mówi o zaufaniu spo­
łeczeństwa do dzisiejszych rządów na

ławach opozycji posłowie niedowierza­
jąco kiwają głowami. Z pełnym bra­
kiem wiary spotkał się premjer, gdy
mówił, że sfery dziś rządzące są goto­
we do rozumnych kompromisów 1 u-

stępstw...
Następnie chwali pan premjer dojrza­

łość klasy robotniczej, która w walce
o podniesienie stopy życiowej unika o-

strości tych walk, natomiast zajścia
chłopskie bagatelizuje, przypisując je

wyłącznie de-magogji partyjnej opozy­
cji. Ukraińcom, w związku z ostatnie­
mu wypadkami w Małopolsce Wschod­
niej daje krótką, ale jakże mocną od­
prawę. Odbiera im wszelkie nadzieje na

przeprowadzenie tą drogą jakichkol­
wiek zmian, podkreślając z naciskiem,
że spotkają się oni w razie przekroczeń
z surową odprawą władz administra­
cyjnych.

Wola narodu ma zcdecydowai
o ustroju Polski.

Dłuższy ustęp swego przemówienia i
zarazem koniec swego ekspose poświę­
cił premjer sprawie zmiany konstytu­
cji. Scharakteryzował on przedewszy­
stkiem cały przebieg wysiłków w tym
kierunku na przestrzeni lat ostatnich.
Że nie została ona zmieniona, przypisu­
je całą winę stosunkom przedmajo-
wym. Bząd nie będzie narzucał swych
poglądów w tym kierunku. Chce on,

aby woła narodu zadecydowała o przy­
szłym ustroju Polski". Wskazuje przy-
tem na opracowany projekt BB j wzywa
izbę, aby przystąpiła do ,,bezstronnych
rozważań tego projektu.

Przemówienie swe zakończył premjer
następująco: ,,Gdy szukam dla Polski

miejsca wśród narodów świata, to wi­
dzę dla niej w bezpośredniej przyszłości
jedno z naczelnych, jedno z czołowych
miejsc w awangardzie dążącej do lep­
szych przeznaczeń ludzkości. O tem,
czy to nastąpi zadecyduje nie co inne­
go, jak nieustępliwa, twarda wola w

działaniu, umiejętności podporządko­
wania celów jednostkowych wspólnym
celom. Jest to zadanie całego społe­
czeństwa, całego narodu: jest lo również
zadanie kierownicze rządu.

li'n . skarbu p. Zawadzki
zaczął swe przemówienie od słów wy­
rażenia wielkiego uznania dla postawy
społeczeństwa w ciężkiej walse z kry­
zysem, jaką rząd od kilku lat stacza.

Podo-bnemi pięknemi słowy zakończył
także swą mowę.

Na uwagę zasługuje przedewszyst-
kiem zapowiedź ministra o nowych po­
datkach. Powiedział on: ,,Licząc się z

możliwością spadku wpływów, prelimi­
nowaliśmy sumy znacznie niższe od

wykonania budżetu zeszłorocznego, po­
mimo tego, że zaprojektowaliśmy kilka

nowych podatków. Chodzi tu o trzy
drobne podatki: od sody, bibułek i
kwasu węglowego, które to podatki da­
dzą 10 milj. zł wpływu.

Zapowiedział również minister cał­
kowitą reformę systemu podatkowego.
Zostały już opracowane projekty ustaw

w sprawie reformy podatku gruntowe­
go, samorządowych i ordynacji podat­
kowej. Całkowita reforma tak prędko
nie nastąpi, gdyż wymaga to wiele pra­
cy. Charakterystyka gospodarczego po­
łożenia międzynarodowego była od­
skocznią dla ministra, aby pochwalić
politykę rządową.

Budżet nasz nie jest zrównoważony,
ale deficyt po wliczeniu pożyczki naro­
dowej jest mały. Wynosi 48 milj., któ­
re minister ma nadzieję pokryć ze

zwiększonych ewentualnie dochodów i
z rezerw. (Jakich rezerw? Zamrożone*

rezerwy ruszyć się nie dadzą. — red.)
Dalszy ciąg jego przemówienia był

potwierdzeniem wywodów premjera w

ilustracji cyfr i zestawień budżetowych..
Martwi ministra okoliczność, iż po­

datki pośrednie wpływają coraz gorzej,
gorzej jak w roku ubiegłym i co więcej
należy liczyć się i na przyszłość z dal­
szym spadkiem. Mimo to budżet jest
realny. Podatki pośrednie spadają, bo

zmniejsza się konsmucj-a przedmiotów
opodatkowanych.

Objawianie tle Majiw. Marji Pmn%
pastuszce Bernadetta Sourbirous w Lourdes,

W najbliższym czasie ma zostać policzo­
ną w po-czet świętych pastuszka Bernadetto

Soubirous, której w roku 1858 ukazała się
w grocie Lourdes we FrancjiNajśw. Marja
Panna. Od tego czasu odbywają się liczne

pielgrzymki do Lourdes, gdzie u cudownego
źródła m ają miejsce różne uzdrowienia

chorych.
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Któż nie zna z Teatru Hanki?

Siedzi w kasie wieczory i ranki,
1 główkę z niej tak wychyla
Jak aniołek z obrazu Murilla.

Opozycja naświetla położenie
90swofciira

Po tych dwóch przemówieniach
marszałek zarządził krótką przerwę. Po
wznowieniu obrad pierwszy zabrał głos
prezes klubu endeckiego poseł Ryhar-
ski. Było to jedno z najsłabszych jego
wystąpień.

Imieniem Stronnictwa Ludowego po­
seł Róg przemawiał z pewnym wysił­
kiem, gdyż chorował on ostatnio. Sensa­
cją było jaskrawe odcięcie się Ludow­
ców od endeków. Powiedział on, ze

chłopi zwalczają rządy sanacyjne, jako
rządy świszczącego bata, ale i w przy­
szłości tak samo by zwalczali bat ko­
munistyczny, albo bat narodowy. Lek­
ko też zaatakował żydów, nie szczędząc
w dalszym ciągu słów najostrzejszego
potępienia dla tych żydów, którzy po­
pierają rządy dyktatury1 Gdy jedna
dyktatura ich bije (Niemcy) to drugą
całują (rządy sanacji). Rzucił pod adre­
sem tych żydów groźbę, że lud polski,
walczący o demokrację, będzie pamię­
tał ten sojusz sanacyjno-żydowski.

W końcu mówca napiętnował stosun­
ki, panujące w wielkim przemyśle. Dyr.
cukrowni Chodorów pobiera np. pensji
rocznej 174.000 zł, a remuneracje za rok

ubiegły wynosiły 103.000 zł. Dyrektor
cukrowni Przeworsk otrzymuje 30.000
dolarów, a rem uneracji 100.000 dola­
rów. W innych cukrowniach płace są

mniej więcej takie same. Dygnitarze
kartelu cukrowego w razie wyjazdu o-

trzymują djety dzienne w wysokości
400 zł. To samo dzieje się i w innych
gałęziach przemysłu.

Dużo humoru wprowadził na salę
obrad pos. Byrka (BB). Słuchano go
z zainteresowaniem. Rozprawiał się on

po swojemu z wywodami opozycji, przy-
czem jednak bardzo krytycznie odniósł

się do gospodarki tzw. funduszów pań­
stwowych.

Z wielką uwagą obie strony wysłu­
chały przemówienia b. premjera i mini­
stra prof. Ponikowski'ego, który prze­
mawiał im. Chrz. Demokracji. Przemó­
wienie jego podamy w obszerniejszem
streszczeniu.

Im. PPS przemawiał p. Niedziałkow­
ski. Przestrzegał on przedewszystkiem
przed polityką porozumienia z Hitle­
rem.

Rady z natchnienia Berlina.
Poseł Franz (Klub niem.) oświadcza,

że Niemcy w Polsce są lojalni i nie ma­
ją nic wspólnego z rewizją granic. Na­
wet w razie wojny Niemcy zachowają
swą lojalność. I to mówca oświadcza o-

ficjalnie jako przewodniczący klubu nie­
mieckiego w Sejmie. Oba narody polski
i niemiecki są powołane od strzeżenia

Europy przed niebezpieczeństwem bol-
szewickiem. Mniejszość niemiecka w

Polsce i polska w Niemczech mają mi­
sję, by stały się pomostem między obu
narodami.

Poseł Lewicki (Ukrainiec) mocno za­
atakował Sowiety i przestrzega rząd
przed sojuszem z Rosją. Potępia akcję
rewolucyjną bojowych organizacyj u-

kraińskich.
Poseł Fausfyniak (NPR) występuje

przeciw nadużyciom administracji. Przy
angażowaniu ludzi do robót publicznych
me decyduje potrzeba rodziny, ale legi­
tymacja ,,Strzelca".

Poseł Thon (klub żyd.) oświadcza,
że żydzi w Polsce nie są dopuszczani do
stanowisk.

Listę mówców zakończył p. Miedziń-
ski z BB. Znaczną część swego przemó­
wienia poświęcił on dowcipnym argu­
mentom, że opozycja, to ludzie spokojni,
natomiast prawdziwi rewolucjoniści, to

sanacja. Gdyby Miedziński dostał od

pułkownika rozkaz, żeby powiedział mo­
wę opozycyjną, to był-aby ona znacznie

mocniejsza, aniżeli posłów opozycyjnych.
Ustawę skarbową wraz z prelimina­

rzem budżetowym odesłano do komisji
budżetowej, której posiedzenie odbędzie
się w dniu dzisiejszym o godz. 10-tej. Re­
feraty obejmą sami członkowie BB, po­
czem sesja zostanie odroczona na dni 30.

Podczas ostatnich przemówień sala
obrad świeciła pustkami. Zainteresowa­
nie obradami, których koniec każdy znał

zgóry, było minimalne.

Zawienenfe konstytucji I rozwią­
zanie parlam entu w Malcie

Malta, 4. 11. (PAT) Gubernator Mal­
ty ogłosił oslszwę, zawiadamiającą o

wprowadzeniu stanu ,,okoliczności wy­
jątkowycli", który pociąga za sobą za­
wieszenie konstytucji i rozwiązanie par­
lamentu.

Londyn, 4. 11. (PAT) Ogłoszony został
komunikat ministerstwa kolonij, stwier­
dzający, iż gubernator Malty uznał za

konieczne udzielić gabinetowi m altań­
skiemu dymisji i ująć w swe ręce wła­
dzę administracyjną na wyspie. Poza
trudnościami w dziedzinie językowej
drugiem poważnem źródłem niepokoju
rządu brytyjskiego była sprawa finan­
sów Malty, której sy'tuacja pod tym
względem uległa w roku bieżącym po­
gorszeniu.

Wielkammmm im w m

w czasie procesu berlińskiego.
Uwagi Dymitrowa wytrącają z równowagi grzawadnlczącega i prokuratora.
Berlin, 4. 11. (PAT) Po jednodniowej

przerwie w procesie o podpalenie
Reichstagu, w'znowiono rozprawę. Dy­
mitrow jest na sali rozpraw obecny.

Zaczyna się przesłuchiwanie świad­
ków, których zeznania dotyczą oskarżo­
nych Bułgarów, Wśród nich budzą żywe
zainteresowanie 2 kobiety, przybyłe z

Moskw'y, wezw'ane przez sąd celem
stwierdzenia pobytu oskarżonego Popo­
wa od maja do października 1932 roku
w Moskw'ie, wbrew twierdzeniu oskar­
żenia i kilku jego świadków.

Pierwszą z nich zeznaje pani Weiss,
Nadprokurator zapytuje świadka o

prawdziwe nazwisko, zaznaczając, że

występowanie przed sądem niemieckim

pod fałszywem nazwiskiem może stano­
wić krzywoprzysięstwo.

Obrońca Popowa wzywa sąd do

sprawdzenia, że w Rosji istnieje prawna
możność zmiany nazwiska, w'obec tego
świadek nie miał obowiązku w'yjawia­
nia poprzedniego nazwiska.

Dymitrow stawia pytanie, czy' praw­
dą jest, że w Rosji sowieckiej wolno
każdemu zmieniać nazwisko, na co

świadek odpowiada twierdząco.
Dymitrow: przywiązuję duże znacze­

nie d-o- tej odpowiedzi, gdyż dziwi mnie
bardzo nieznajomość prokuratora sto­
sunków w Rosji sowieckiej.

Prokurator stara się stwierdzić, że

zmieniać nazwisko w Rosji mogą tylko
obywatele sowieccy.

Z odpowiedzi świadka wynika, żo

prawo do każdorazowej zmiany nazwi­
ska posiadają i inni, a w każdym razie
również emigranci bułgarscy.

Na to Dymitrow, siadając, zwraca sią
do prokuratora: ,,Mnsi się pan jeszcze
dużo uczyć, panie prokuratorze".

Nadprokurator zrywa się wzburzony';
i prosi przewodniczącego, który nie do­
słyszał odezwania się Dymitrowa, o in­
terwencję.

Zkolei zrywa się przewodniczący, mó­
wiąc podniesionym głosem: ,,Dymitrow,
już panu powiedziałem, że nie wolna

panu robić uwag, których nie słyszę.
Pan zawsze mruczy coś pod brodą, któ­
rej pan nie posiada. Ja nic z tego nie
rozumiem. Tak dalej być nie może. Nie

pozwolę na coś podobnego".
Wzburzony, opuszcza przewodniczą­

cy szybkim krokiem salę. Za nim wy­
chodzi reszta sędziów na naradę. Po
chwili wraca, ogłaszając decyzję, w y­
kluczającą ponownie Dymitrowa na trzy
następne posiedzenia.

Policjanci wyprowadzają Dymitro­
wa, rzucającego jeszcze kilka niedosły­
szalnych zdań w stronę sądu. Incydent
i decyzja sądu wywołała konsternację
wśród dziennikarzy zagranicznych.

Następnie zeznaje drugi świadek,
przybyły z Rosji, 59-letnia pani Arbore,
lekarka i profesorka w Moskwie,

i Rozprawa zamknięta została o godz,
114,30 i odroczona do soboty.
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Zmiany w Ss^dgsjkiem kole Z.O.K.Z.
Wobe-c rezygnacji p. dyrektora Brust-

msnna ze stanowiska prezesa miejscowego
Koła Związku Obrony Kresów Zachodnich

zarząd w myśl statutów został rozwiązany.
Do chwili przeprowadzenia nowych wybo­
rów agendy prowadzić będzie p. prof. Brzo-

skwiniewicz, zamieszkały przy ul. Jagiel­
lońskiej 30 m. 5. We wszelki-ch sprawach
dotyczących Z.O -K .Z . należy sie zatem zwró­
cić pod powyższym adresem.

Pozatem zlikwidowany został ze wzglę­
dów oszczędnościowych sekretariat obwo­
dowy Z.O .K .Z . przy ul. Jezuickiej.

Adepci sztuki rzeźbiarskiej
organizuj się.

Pod egidą starszych mistrzów Cechu

Rzeźbiarzy, zawiązano się w Bydgoszczy
,,Zrzeszeni'e pracowników rzeźbiarskich11.

Statut opiewa, że zadaniem Zrzeszenia

jest ,,pielęgnowanie, i rozwój, jak również

wyrabianie wśród członków szlachetnego
ducha ł poczucia pracy - dla dobra społe­
czeństwa". W celu udoskonalenia w za­
wodzie, zarzad ma zamiar zorganizować
kursy dokształcające, jak m odelarstwa i ry­
sunków, oraz wystawą prac. Pomyślano
także o stworzeniu biblioteki fachowej.

Schadzki członków Zrzeszenia odbywać
się będą co 14 dni.

Zarząd Zrzeszenia Pomocników Rzeźbiar­
skich wybrano jednomyślnie w następują­
cym składzie: Stanisław Kaczmarek - pre­
zes, Górny — wiceprezes, Lewandowski -

sekretarz, Szumiński — zastępca, Mieliński
- - skarbnik,Wolman iKrywka - ławnicy,
Gajewski i Janicki — zastępcy.

Pomóż Polskiemu
Białemu Krzyżowi I

Polski Biały Krzyż zaprasza na five

o'clock, który odbędzie się w niedzielę, dn.
5 listopada br. o godz. 17-ej w sali malino­
wej hotelu ,,Pod Orłem". Kon-certuje orkie­
stra 61 pp.

,,Dzlwadło" sce^a ballad
i baśni*

W sali ,,Pod Lwem", ul. Marsz. Focha,
odegrana będzie w środę, 8bm. i w czwar-

1ek, 9 bm. przepiękna japońska baśń w 3

aktach Remigjusza Kwiatkowskiego z m u­
zyką L. Hładylowicza p. t. ,,Wróbel-Mika-
do". Malownicze dekoracje i oryginalne
kostjumy według projektów Feliksa Kras­
sowskiego, inscenizacja i reżyserja J. An­
drzejewskiego. _______

-

Z walnego zebrania
Komitetu Rodzicielskiego

przy Państwowem Gimnazjum Humanistycznem.

Dnia 29 października odbyło się roczne wal­
ne zebranie w auli gimnazjum w obecności dy­
rektora p. Mazurkiewicza i licznie zebranych
rodziców.

Na marszałka powołano mec. Skrzyniarza,
na sekretarza p. inż. Cynkina. Sprawozdanie
zdał prezes p. Łapiński, a w imieniu komisji re­
wizyjnej p. radca Koliński potwierdził zgodność
ksiąg kasowych, na którego wniosek zebranie

udzieliło zarządowi pokwitowania.
Do zarządu zostali wybrani: p. płk. Niedziel­

ski jako prezes, członkowie pp. inż. Urbański,
dr. Sielużycki, prof. W oda, inż. Cynkin, radca

Koliński, dyr. Raszeja, Rybicka, gen. Ehrbar,
mec. Skrzyniarz, Raczyński, Fryka, M ałecki,

prof. Łanoszka, Bnińska, dr. Winklerowa i prof.
Gromadzka. Komisję rewizyjną tworzą p-p

mec. Staszkiewicz, prof.Paczyński i inż. Bulbeg.
Następnie p. prof. Woda zdał sprawozdanie

z koloni) wakacyjnych (gospodarczej oraz po­
dróży z przezroczami. Zebrani rodzice przyjęli
sprawozdanie z wielkiem uznaniem dla p. prof.
Wody. Również wyrażono serdeczne podzięko­
wanie p. dr. Wodzińskie) za bezinteresowne le­
czenie na koloniach, a paniom prof.Niedbalskiej
i Wodziance za bezinteresowną współpracę na

koloniach.

- Sekretarjat Francuskich Kursów Rzą
dowych, w gimnazjum Kopernika, przyjmu
je jeszcze zapisy na nieliczne miejsca wol

ue na prowadzonych już kursach: począt­
kowym, elementarnym, średnim i wyższym
oraz koresponden-cji handlowej i konwersa­
cji. Absolwenci kursu średniego i wyższe­
go otrzym ują oficjalne dyplomy rządu fran

cuskiego. W miarę potrzeby tworzą się no­
we oddziały kursów. Sekretarjat otwarty
codziennie od godziny 6-8 wieczorem. \\ a

runki bardzo przystępne.
Wieczorek familijny z okazji ,,śwuuo-

bicia” urządza dzisiaj p. Węglarski w restaura­
cji Europejskiej przy Nowym Rynku. Koncert

zabawa do rana. Szczegóły w ogłoszeniu,

Turniej bridżowy. W dniu 11 listopada
Polski Biały Krzyż organizuje w lokalu Stow.

Techników turniej bridżowy, który^ w sferach

bridżystów wywołał zrozumiałe zainteresowa

nie. Zapisy uczestników przyjmuje się codzien­
nie od godz. 6 do 8 wiecźorem w lokalu stówa

rzyszenia Techników do dnia 9 bm. włącznie.

Tragiczna śmierć młodej dziewczyny
Zatruta się gazem - przy robótce.

(ak.) Przed niedawnym czasem sprowadził
się z Rogoźna do Bydgoszczy właściciel domu

p. F . Wilczewski. Wobec tego, iż p. Wilczew­
ski posiadał w Rogoźnie nieruchomość, pozosta­
wił swą 22-letnią córkę Gertrudę w tej realno­
ści celem administrowania domem podczas nie­
obecności ojca.

Od dwóch tygodni córka nagle zniknęła. Są-
siedzi nie przeczuwali, ażeby dziewczynie mo­
gło się stać jakie nieszczęście. W ub. środę
przybył do Rogoźna ojciec zaginionej, nie prze­
czuwając niczego złego. Udał się wprost do

swego mieszkania. Otwierając drzwi, oczom je­
go przedstawił się straszny widok. Córka leża­
ła w kuchni na ziemi obok krzesła, z którego
się zsunęła. W mieszkaniu pełno bylo gazu.

Obok denatki leżała robótka. Przerażony ojciec
stwierdził, że kurek przy maszynce gazowej był
lekko otwarty. Ciało tragicznie zmarłej nie u-

legło jeszcze rozkładowi.

Po załatwieniu formalności zwłoki wydano
nieszczęśliwym rodzicom, którzy przewieźli je
do Bydgoszczy.

Najechali przez wóz.
Dziś rano wydarzyły się dwa nieszczęśliwe

wypadki najechania przez wóz. Pierwszy wy­
padek miał miejsce na ul. Dworcowej przed fir-

wą spedycyjną Hartwig. 17-letni uczeń stolar­
ski Bolesław Gendarskś, zamieszkały przy ul.

Nowodworskiej 31, jadąc rowerem, zamierzał

wyminąć wyjeżdżający z podwórza firmy Hart­
wig wóz, lecz rower poślizgnął się i rowerzysta

upadł na bruk. Woźnica zatrzymał wóz. Ze

złamaną nogą odwieziono młodzieńca do lecz­
nicy miejskiej.

Drugi wypadek najechania kobiety 39-letniej
Berty Kluby z Kcyni przez inny wóz na ul.

Dworcowej wydarzył się. niemal o tej samej po­
rze. Kobieta odniosła tylko lekkie rany. Po

udzieleniu jej pomocy w szpitalu miejskim od­
stawiono ją do krewnych.

dalszej walki. Następnego dnia Nuesslein

spotkał się z Facondim drugim i przegrał
znowu 6:8, 4:6, 7:9.

CARNERA PISZE PAMIĘTNIKI.
Mediolan. Mistrz świata wszystkich

wag Primo Carnera zapewnił sobie ,,współ­
pra-cę" znanego dziennikarza ^sportowego
dla napisania swych wspomnień, obejmują­
cych nietylko jego karjerę bokserską w cią­
gu ostatnich pięciu lat, ale i niektóre eto-

py swego życia. M .in. Carnera ma zamiar

opisać swoje liczne przyg'ody w wędrow­
nym cyrku.

Pamiętniki Carnery ukażą się równo­
cześnie w kilku językach, w Europie i A-

mery-ce . Olbrzym włoski spodziewa się, że

przyniosą mu poważny dochód.
A nam się zdaje, że lepiejby zrobiło

i Carnerze i pamiętnikom, gdyby dal im

spokój.

Rezultat mwy* rozruchów
w Iftatesiunte.

Londyn, 4. 11. (PAT) Ze strony hiy-'
tyjskiej czynione są obecnie usiłowania,
aby odpowiedzialność za rozruchy arafe-
kie w Palestynie przerzucić na komu­

nistów. W tym celu prasa angielska
twierdzi, że komuniści usiłowali wyzy­
skać sytuację, aby drogą rozruchów u-

trudnie stanowiska administracji bry­
tyjskiej. Dzienniki podają, że aresztowa­
no w Palestynie 53 komunistów, zaró­
wno Arabów, jak i żydów.

,,Daily Express" twierdzi nawet, że
sowiecka stacja radjowa w Odessie za­
chęcała Arabów do rozruchów, oskarża-

żając sjonizm, że wysługuje się brytyj­
skiemu imperializmowi, i witając po­
wstanie Arabów przeciwko Wielkiej
Brytanji.

Jest rzeczą charakterystyczną, że

.Daily Express" otrzymał powyższą wia­
domość z Berlina, gdzie jakoby miano

pi'zejąć podobną transmisję z Odesy. Re-

zultaty krwawych r-ozruchów w Pale­
stynie są następujące: zabitych — 1 tu­
bylczy policjant oraz 23 Arabów, ciężko
rannych - 27 brytyjskich i tubylczych
p-olicjantów oraz 127 Arabów.

Pierwszym krokiem na drodze do

swobody, niezależności materialnej
powodzenia życiowe-go jest kontrola
nad sobą w drobiazgach życia codzien

nego.

ICaid^
może pomóc w DZ8EŃ OPIEKI POLSKIEJ

przez ofiarowanie

kilka groszy, książek polskich
czasopism, gier, zabawek dziec.

dla rodaków na obczyźnie
przezkupno

nalepek, pocztówek,
broszur, książek

od rodaków na obczyźnie
w Sekretarjacie Opieki Polsti, ul. Sienkiewicza

nr. 7, dziś i jutro przez cały dzień.

Kandydat na prezydenta Peru

prowadzi drużynę oJłkarska.

Do-n Raynaldo Gubbins przewidzianym
jest na fotel prezydenta republiki Peru, w

każdym razie jest on najbardziej forytowa-
nym kandydatem w najbliższych wyborach.
W ostatnich dniach zawita on do Euro-py

oficjalnym charakterze kierownika kom­
binowanej ekspedycji piłkarskiej w Chile

Peru. Niezależnie od tego ma on zapewne
i konkretniejsze zadania z dziedziny poli­
tycznej do spełnienia. Drużyna, której kie­
rownikiem jest Don Gubbins, rozegra sze­
reg meczów w stolicach Europy.

MISTRZOWSCY BOKSERZY EUROPY
I WĘGIER W FOLSCE.

Słynna węgierska drużyna bokserska
Nemzeti z Budapesztu przyjechała do Pol­
ski, gdzie rozegra 4 mecze.

Dziś walczą Węgrzy z Wartą w Pozna­
niu .

W niedzielę, 5 bm. odbędzie się w W ar­
szawie mecz pomiędzy Węgrami a mistrzem

Warszawy - Skodą.
Dnia 7 bm. goście walczą z kombinowa­

nym zespołem Unio-n Touring i poznańskie-j
Warty w Łodzi.

Ostatni mecz z Węgrami odbędzie się w

Katowicach dnia 9b.m . Przeciwnikiem i-ch

będzie Policyjny Klub Sportowy.
W barwach drużyny węgierskiej widzi­

my wielokrotnych rcpezentantów barw pań­
stwowych. W wadze muszej np. En-ekes II
stoczył 80 walk, z których wygrał 50, a zre­
m isował 10. W wadze koguciej Kubinyi sto­
czył 274 walk, z których wygrał 245, w tem
110 przez k. o. W wadze piórkowej mistrz
świata Enekes I stoczy! 250 walk, przyczem
odniósł aż 240 zwycięstw. W wadze lekkiej
Figjrss rozegrał li3 walk, z których wygrał
88. W wadze półśredniej Andorler stoczył
152 spotkania, odnosząc 102 zwycięstwa;
Fekebe na 137 spotkań miał 82 zwycięstwa.
W półciężkiej Simo rozegra! 148 walk, w

tem 110 zwycięstw. W ciężkiej GyBrffy
wałczył 115 razy, wygrywając 92 razy,

KŁOPOT Z NOGĄ KUSOCIŃSKIEGO.
Odbyło się konsyljum lekarskie w spra­

w i e zbadania chorej nogi Kusocińskiego.
Lekarze pp. Levittoux, Przeworski, Jawor­
ski i Szewczykowski orzekli, że po ostat-

niem zapaleniu stawu kolanowego stan cho­
rej nogi w dalszym ciągu ,,stwarza upośle­
dzanie sprawności fizycznej". Ponieważ

wszystkie możliwości lecznicze w kraju zo­
stały przez Kusocińskiego w'yczerpane, kon­
syljum uważa za wskazane wyjazd naszego
mistrza do specjalistów zagranicznych.

Bokserzy ,,Warty" remisują z Węgrami.
Poznań, 4. 11. (Tel. wł.) W Poznaniu

odbył się wczoraj międzynarodowyi mecz

bokserski drużyny ,,Warty" z kombinowa­
nym zespołem węgierskim ,,Nemaeti" i kole­
jarzy.

Mecz zakończył się wynikiem nieroz­
strzygniętym 8:8. Z Polaków zwycięstwa
odnieśli: Rogalski, Kajnar, Majchrzycki i

Piłat.

KOŻELUCH I NUESSLEIN PONOSZĄ
KOMPROMITUJĄCE KLĘSKĘ

Czyżby nowa gwiazda?
Warszawa. Dwaj czołowi tennisiści za­

wodowi Czech Karol Kożeluch i Niemiec

Nuesslein udali się na turnee po Ameryce
Południowej. W Santiago de Chile obaj
ponieśli zupełnie niespodziewaną klęskę z

miejscowym tenisistą Facondim. Pierwsze­
go dnia Nuesslein przegrał z Facondim

3:6 6:0, 4:8, 4:6, podczas gdy Kożeluch po

przegranej 4:6, 4:6, 2:6, 3:4, zrezygnował z

Ostatni złoty dzień jesieni.
Jak w swej kronice średniowieczny mnich

Piszę dziś do was złotem na błękicie:
Bra-cia! O chwilach zapomnijcie złych
I błogosław'cie razem ze mną życie.

Czyż wszystko nie jest pięknem wokół nas

Pod jesiennego nieba balda-chimem?

Ta dal bezkresna, ten więdnący las,
To miasto skryte kolorowym dymem?

To słońce pełne migotań i lśnień
Na szybach okien i na trotuarze?

I nawet ludzie w taki zloty dzień

Dobrocią mają wyzłocone twarze.

I jeśli jeden jest drugiemu wróg,
To zemsty swojej w taki dzień zaniecha,
Bo z tej jesieni patrzy na nas Bóg,
I dobrotliwie do nas się uśmiecha.

Henryk Zbiorzchowski.

Z jfeiycidi
Dnia 4 listopada 1933 r.

Godz. 19,00: K,. S . ,,Brda". Schadzka w Domu

Czeladzi. W niedzielę mecz I i II drużyny.
- K.S . ,,Leo". Schadzka sekcji piłkarskiej w

hali ćwiczeń, ul. Kościuszki 28.

Godz. 20,00: O. P . N . ,,Gwiazda". Zebranie ple­
narne oddziału. Jutro mecz I i II drużyny.

Dnia 5 listopada 1933 r.

Godz. 11,45: Kolo Rodzicielskie przy szkole w

Czyżkówku. Zebranie z wykładem p. dr,
Milcherta.

Godz. 14,00: Bydgoskie Tow. Ogrodnicze. Ze­
branie miesięczne w lokalu p. Mellera, plac
Piastowski.

- O. P . N . Sokół I. Zbiórka wszystkich dru­
hów przy kościele na Szwederowie celem

wzięcia udziału w ślubie naszego druha Jó­
zefa Czapary. O gremjalne i punktualne
przybycie prosi kierownictwo O. P . N.

Godz. 14,00: Powsz. Zw. Lokatorów i Subloka­
torów w Bydgoszczy, ul. Długa 9. Zebranie

miesięczne w sali Z.Z.K. — dom kolejow-
ców, ul. Dolina 3.

Godz. 15,00: Tow. Hodowców królików, kóz

i drobiu oraz ogródków działkowych w Byd­
goszczy. Zebranie w pawilonie przy ulicy
Ciemnei.

Tow. Obywateli i Miłośników Jachcie. Ze­
branie plenarne w sali p. Orczykowskiego,
ul. Saperów 75.

Godz. 16,00: Tow. ,,Jedność" pod opieką św.

Wojciecha. Zebranie w sali p. Glapy, ulica

Grunwaldzka. Po zebraniu o godz. 18 przed­
stawienie amatorskie p. t, ,,Macocha .

Godz. 16 .30: Zw. właścicieli małych nierucho­
mości. Ogólne zebranie miesięczne w lokalu

p. Blocha,
Godz. 17,00: Bydgoski Chór Męski. Fidułka w

lokalu p. Bielawskiego, ul. Szczecińska 1.

Sokó! IV. Bielawy. Wieczorek kościuszkow­
ski w hotelu Lengning.

Godz. 18,00: Sokół żeński Jachcice. Wielkie

przedstawienie amatorskie p. t. ,(Spadko­
bierca", komedja w 3 akt. w lokalu p. Or­
czykowskiego, ul. Saperów.

Godz. 19,00: Bydgoski Klub Sportowy Głucho­
niemych. Zebranie u p. Szarafińskiej.

- Tow. miłośników sceny ,,Krakowianka”. Za­
bawa taneczna z przedstawieniem amator-

skiem pt. ,,Miłość i zazdrość" w sali Strzel­

nicy.

Tow.Kult.- O św. Kobie-t. im. Dąbrówki iilja II

urządza zabawę w sobotę 4 bm, ,,Pod Lwem ,

ul. MarszałkaFocha. Uprzejmie zaprasza zarząd.
S. M . P . n'Orzeł" Czyżkówko. Zebranie mie­

sięczne w niedzielę po sumie w salce obok ka­

plicy.
Stow. Dzieci Marji. Zebranie w niedzielę

w zakładzie św. Florjana.
Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.

Zamówienia na świeczki choinkowe i miód

sztuczny przyjmuje prezes do dnia 8 bm. (20824
Szwederowski klub szachowy ,,Goniec".

Schadzki odbywać się będą obecnie w Lengnin-
gu (ul. Długa) we wtorki i piątki od godz. 18,
bmm- mu .... ... .. .... ... .... .. ... .. .. .. ... ...

PANT0FLAR2.

— Kto panu kazał nakleić taką obskur­
ną tapetę?

— Żona pańska.
— Tapeta ta... hm owszem... z tej strony

patrząc nie najgorsza.
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,,Dawne, dobre czasy"

istnieją na stacji P. K . P . w Tczewie. Odjazdy
pociągów wywołuje na kilka minut przed od­
jazdem portjer. Szczególnie nocną porą ta

funkcja ma archaiczny wygląd. Do poczekalni
wchodzi zaspany portjer, swe zjawienie oznaj­
mia dzwonem ręcznym, następnie zachrypłym
tubalnym głosem ,,coś" zaryczy, w końcu po

przerwie mruczy pod nosem ,,za 5 minut od­
jazd''.

Wywołanie to ma taki skutek, że drzemiący
pasażerowie zrywają się, niezrozumiawszy na­
zwy stacji wywołanej, śpieszą do odchodzące­
go dygnitarza i nuż wypytywać ,,dokąd?" ,,jaki
pociąg" i t. p.

Jeżeli taka stacja jak Laskowice może mieć

elektryczny sygnalizator świetlny, pytamy dla­
czego nie urządzono go na stacji w Tczewie,
która jest i węzłową oraz końcową na polskiem
terytorjum, przez którą przechodzą zagraniczne
pociągi tranzytowe?

Przyznaję, że oszczędność jest wskazana,
ale w tym wypadku powinna się znaleźć odpo­
wiednia kwota, tembardziej, że dla obu pocze­
kalń może być jeden sygnalizator równocześnie,
a temsamem koszt niewygórowany i sporządze­
nie może być wykonane w warsztatach kolejo­
wych.

Pasażer,

Z. O . U. pracuje.
Odpewnego czasu wKoletut.Z.O.R.

obserwujemy wzmożoną pracę w kierunku roz­
wijania zagadnień przysposobienia wojskowego.
W tym celu powołano do życia Sekcję Podcho­
rążych Rezerwy, która rozwija się pomyślnie,
a stan obecny wynosi 60 członków. W progra­
mie pracy Koła lwią część zajęć zajmuje do­
skonalenie wiedzy wojskowej wśród członków

KołaZ.O.R. iSekcjiPodch.Rez. Zarząd
Koła po ukończeniu przerwy letniej powołał
do życia sekcję strzelecką, która odbywa za­
jęcia swoje dwa razy w tygodniu, sekcję gimna­
styczną, w której prowadzi się treningi dla zdo­
byciaP.O.S., oraz wykłady z dziedziny woj­
skowej.

W ostatnim czasie wysłano do niezrzeszo-

nych odezwę z zaproszeniem do wstąpienia w

szeregi Koła, w szeregi czynnych obrońców

Ojczyzny. Oficerowie rezerwy zrozumieli

odezwę i nie dali na siebie długo czekać, to też

w pierwszych dniach przystąpiło 30 nowych
członków. Zapał ten jednak nie może ostygnąć.
Do niezrzeszonych oficerów rezerwy stale bę­
dziemy apelowali, by w nawale trosk codzien­
nych znaleźli czas na systematyczne kształcenie

się wojskowe.

Szwederowo - Chrystusowi Królowi
Celem zamanifestowania swych katoli­

ckich uczuć zebrała się w Domu Katolickim

przy ul. Da.browskiego wszystka ludność
Szwederowa na uroczystą akademję urzą­
dzoną staraniem ,,Akcji katolickiej". Z a g a ił

,ją prezes ,,Akcji" p. dr. Fischbach, wskazu­
jąc na uroczyste święto katolików. Po wy­
stępach ,,C h óru Kościelnego", deklam ację
wygłosiły pp. Szmelterówna i Zawadzka.

Bardzo piękny referat był dziełem p. por.

Dulskiego, który w krótkich żołnierskich

słowach przestrzegł przed komunizmem

imasonerią i wskazał na szczytne, lecz
trudne zadanie księży, tych żołnierzy Chry­
stusowych, którym powinniśmy oddać cze-ść

za pracę dladobra naszych dusz. Po wystę­
pie chóru ideklamacjach pp. Nieżurawskie-

go i Nowaka, ks. prob. K 'onopczyński po­
dziękował i wezwał wiernych do pracy w

,,A kcji katolickiej" . W spaniałą uroczystość
zamknięto pieśnią ,,My chcemy Boga".

Czy ja jestem uwięziony?

Działalność koła bydgoskiego
Przysposobienia Wojsk. Kobiet

Do obrony kraju.
Dnia 25 października br. odbyło się wobec

przedstawicieli duchowieństwa, władz wojsko­
wych i cywilnych oraz licznie zgromadzonych
członkiń i sympatyków walne zebranie organi­
zacji Przysposobienia W ojskowego Kobiet w

Bydgoszczy.
Przewodnicząca p. Krzyżanowska zapoznała

zebranych z działalnością organizacji i rozwo­
jem. Zaznaczyła, że organizacja P. W . K, D.

O..K . liczy zaledwie 3 lata od chwili założenia

i że mimo krótkiego istnienia należy dziś do

jednej z większych organizacyj na terenie Byd­
goszczy. Gorącemi słowy dziękowała członki­
niom za gorliwą pracę.

Sekretarka koła p. Rościszewska odczytała
sprawozdanie z'rocznej pracy koła, wyszczegól­
niając działalność sekcyj. Koło liczy 1610 człon­
kiń rzeczywistych i 42 popierających, Sekcyj
posiada dwanaście.

Komendantka p. Kaszyńska podała cało­
kształt swojej pracy. Komenda koła zorganizo­
wała 3 hufce szkolne, 5 oddziałów pozaszkol­
nych, 1 drużynę W. F ., drużynę pracy społecz­
nej i klub instruktorski.

Sprawozdanie kasowe wykazało obrót rocz­
ny zł 3.274,90. Saldo kasowe zł 513,82.

Komisja rewizyjna ustaliła, zgodność notatek

w książce kasowej z dowodami kasowemi, wo­
bec czego przewodnicząca walnego zebrania p.

Stabrowska wniosła o udzielenie absolutorjum
ustępującemu zarządowi. 'W niosek jednogłośnie
przyjęto i przystąpiono do wyboru nowego za­
rządu.

Na ręce prezydjum zarządu złożono dwie li­
sty, na czele których umieszczono kandydatury
p. Krzyżanowskiej i p. Pomazańskiej. Więk­
szością głosów wybrano p. Krzyżanowską.

WDZIĘCZNY ,,ZAWÓD".
— Czy literatura to wdzięczny zawód?
— Owszem. Mnie w każdym razie wszy­

stko zwracają z podziękowaniem.

Sprzedaż aparatów i sprzętu
firmy ,,Polskie Padło".

Ministerstwo Skarbu reskryptem z

dnia 9 października 1933 r. na mocy
art. 94 ustawy o państw, podatku prze­
mysłowym zwolniło przedsiębiorstwa,
prowadzące na warunkach subkomisu

sprzedaż aparatów i sprzętu radjowego
firmy ,,Polskie Radjo" Sp. Ake." w W ar­
szawie, a posiadające świadectwa prze­
mysłowe na handel towarowy lub księ­
garnie, od obowiązku nabywania na

r. 1933 oddzielnych świadectw przemy­
słowych na komisową sprzedaż tego
sprzętu.

X RUCHU

WYDAWNICZEGO!

Na półkach księgarskich ukazała się powieść
R. Grudzińskiego: ,,Perfidna żona".

Wyszedł z druku pierwszy numer nowego

dwutygodnika p. t. ,,Jedność Robotnicza", po­
święconego sprawom społecznym, gospodar­
czym, organizacyjnym i kulturalnym. Pismo to,

wychodzące w Warszawie (NowyŚwiat26 m. 13)
jest organem Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego dla całej Polski. Na czele numeru

widnieje odezwa głównego zarządu Ch. Z. Z .,

mówiąca m. in. o potrzebie przebudowy ustro­
ju w sensie korporacjonizmu chrześcijańskiego.
Szczegółowe zadania wydawnictwa rozwija ar­
tykuł wstępny, podkreślając mocno chrześci­
jański i narodowy charakter pisma. Pozatem

przynosi pismo sprawozdanie ze zjazdu delega­
tów Ch. Z . Z., przemówienie prezesa Urbańskie­
go oraz w odcinku ciekawy i aktualny referat

mec. Stan. Janczewskiego na temat nowego

prawa o ustroju samorządowym, a w kronice

obfity przegląd działalności Ch.Z.Z. we wszyst­
kich dzielnicach kraju.

Prenumerata 60 groszy kwartalnie, 2,40 zł

rocznie, numer pojedynczy 10 groszy.

ZA WIELE MIĘSA.

— Mówi się tyle o hyperprodukcji. — Ja­
kich towarów właściwie mamy nadmiar?

-— Co pani myśli o mięsie, łaskawa pani?

WllKAZalfPĄI
W związku z raptownemi. zmianami po­

gody naszego klimatu, wszyscy jesteśmy
skłonni do przeziębienia, na skutek czego
stale zapadamy na różne choroby, powsta­
jące na tle tak zwanego ,,przeziębienia",
szczególnie na: grypę, anginę, malarje. in-

fljiencję, krztusiec u dzieci, uporczywe bóle

głowy iwiele innych tyra podobnych niedo­
magali. Należy przeto wszystkim wiedzieć,
że skutecznie zapobiega i ratuje w powyż­

szych chorobach siarczan chininy w spe­
cjalnych pigułkach ,,Origihal".

W celu zabezpieczenia zdrowia u doro­
słych i dzieci pożądanem jest mieć i stoso­
wać pigułki ,,Original", które można nabyć
w każdej aptece w cenie zł2 gr 50 za ory­
ginalną rurkę, zawierającą 50 szt. pigułek
,,Originar z Nr. Reg. 1492 i przepisem spo­
sobu ich stosowania. (20562

Teieęgriam!
Specjalista szlifowania brzytew, maszyn do włosów,
nożyc fryzjerskich i kraw'eckich wykonuje tanio

pod gwarancją.

Zowstf (20306

Bydgoszcz, Grodzka 5, wejście z Mostowej.

Bank Polski płacił dnia 4 listopada za:

dolary amerykańskie 5,70
funty szterlingów 27,5S
fi-ank. szwajcarskie 171,62
franki francuskie 34,72
marki niemieckie 209,50
guldeny gdańskie 172,62
liry włoskie 46.62

floreny holenderskie 357,65

Giełda zbożowo - towarowa
w Etydgosioy

Warunki:Handelhurtowy,parytetBydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawabieżąca,za 100kg

Notowania odbywają się we wszystkie
dni powszednie.

Standarty:
Pszenica pomorska 748 g/l (127,1 f.h.)
Żyto 704 g/i (U9,7 f.h .)
Owies 479 g/l (80 f. h .)
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,l f. h .)

n pastewny 643 g/l (108,9 f. h .)

Notowania z dnia 3 listopada br.
ceua cena

transakcyjna orientacyjna

Żyto382ton *. . *odzł14,60
do zł 14,75 14,25 - 14,50

Usposob. spokojne
P s z e n i c a .................................... zł 18,75— 19,25

Usposob. spokojne
Jęcztn. browarowy .

-

. zł 15,00— 16 ,00
Jęczm . p r z e m ......................zł 13,25— 13 ,50

Usposob. słabe

Owies90ton* . .

- od zł 13,80
......................................... z ł 13,95 14,00 - 14,25

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 65% wł. worka zł 21,00 — 21,75

Usposob. spokojne
Mąkapsz.65% wł. workazł 31,50 — 33 ,50

Usposob. spokojne
Otręby ż y tn i e ......................zł 9,50 — 10 ,00
Otręby pszenne . . *.zł 8,50— 9,00
Otręby pszen. grube . . zł 9,00 - 9,50
R z e p a k .................................... z ł 33,00 -35,00
Rzepik zimowy .

*
- zł 35,00 - 37,00

Peluszka ....... zł 12,50 — 13,50
G r o c h p o l n y ...........................z ł 17,00 — 19,00
Groch Wiktorja ....zł 22,50 -24,50
Groch P o lg era ......................z ł 23,00 — 25 ,00
Konicz. żółta, odłuszcz. zł 90,00 -100 ,00
Koniczyna biała .

-

. . zł 80,00 —100,00
Koniczzyna czerwona . zł 140,00 — 160 ,00
Ziemniaki jadalne -

. zł 2,25— 3,00
Ziemniaki fab. za kg. % zł 13

Makuch lnia ny ......................zł 18,50 — 19,50
Makuchrzep. ......................zł 14,00 — 15,00
Makuch słonecznikowy zł 18,50 -19,50
Mak niebieski......................zł 60,00 - 62,00
Gorczyca ....... zł 34,00 -36,00
S iem ię l n i a n e ......................z ł 35,00 -37,00
W y k a ......................................... z ł 13,00 -14,00
Siano nadnoteckieluzem zł 6,00— 6,50
Sianonadnoteckie pras. zł 7,00— 7,50
Słoma żytnia luzem zł 1,25—- 1,50
Słomażytniaprasowana zł 1,75- 2,00

Ogólne usposobienie spokojne.

NASZE SŁUŻĄCE.
— Proszę o ćwierć funta herbaty.
— Jakiej?
— Nic wiem, moja pani mówiła o her

Ibatce popołudniowej.

LORVIL
PUDER O SUBTELNYM
TRWAŁYM ZAPACHU

Prosimy wie ulegać namowom sprze­
dawców, usiłujących pudry o łudząco
podobnych opakowaniach i nazwach,
sprzedawać zamiast oryginalnego pudru

5 FSeurs Forwil Paris.

Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris

posiada napis na denku (l990a

,,POUDRE FORWIL”
Polecamy wszechświatowej sławy wody toaletowe i

perfumy 5FSeursForvil Par s orazinne zapachy.

*99

Czy choroby płucne są uleczalne 7
Tąnadzwyczajpoważnakwestja, głębokointeresuje wszystkich,którzy chorująnaastmą, katarszczytów płuc, chroniczny kaszel fleame

długotrwałe zachrypnięcie, grypą a którzy dotychczas nie znaleźli ratunku. Każdy cie rp ią c ro tr z y m a o d beznłltnio

ilustrowaną książką pióra p. dr med. Guttmanna, b. naczelnego lekarza Finsenowskiego Zakładu Kuracyjnego na temat Czy choroby
płucne są uleczalne?**. Aby każdemu cierpiącemu umożliwić dokładne zorjentowaniesię w rodzaju Jego merpienia pos(anówihśmy dla

35gr.)zp odan'i'em^'dokładn^go'adrefsifdo ą Ę wysyłac 7upełn,e bezpłatnie , bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną
Puhlmann a Co, Berlin 865, Muggelstrasse 25-25a. (issts

Ouet
pierwszorzędny z accor-

ceonetn wolny. Sienkie­
wicza45,m.3, 1272.3

Sierota
um iejąca szyć, haftować,
gotować poszukuje jakie­
gokolwiek zajęcia. Łask

oferty do Dziennika pod
,,M.B ." (2089b

Cukiernik
herbatnikarz, karmelkarz z

praktyką poszukuje posady.
Łaskawe zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego pod
,,B.A." (2099o

Syn 02712

poważuego kupca szuka

posady inkasenta. Złoży
kaucję. Of . ,,J. J ." filja.

Za kaucją (20929
poszukuje przystojna bu­
fetowa posady. Oferty
Dz. Bydg. Toruń ,,1260"

Krawcowa
wykw'alifikowana, poleca
się w dom, 2 złdziennie.
Poznańska 1, m.4. (20973

Cieszkowskiego 16
pokój dla solidnej osoby,
ewtl. utrzymanie. (I'267l

Pokój
umebl. Marcinkowskiego
3-6 , (20900

Krawcowa
przystojna otrzyma bez­
płatny pokój.Oferty uCen­
trum 100”, filja. (2U878

Pokój
umebl. Krasińskiego 21

ni.3. (20891

Pokój
osobne wejście. Gdańska

91-9 . (12722

Statowy
urzędnik państwowy na

wyższem stanowisku, po­
szukuje umeblow. pokoju
najchętniej z wejściem
nieltrępującem, ewent. z

utrzymaniem (po prawei
stronie Brdy). Zgłosz. pod
nUrzędnik”. (209g7

Pokój
umeblowany wynajmę.Ja­
giellońska 29—3 . (12696

Lepszy
umeblowany pokój. Po­
morska35-3 . 12697

Pokój
duży niekrępująec wejście
Cieszkow skiego 8-8 .(127o2

KtMATraljmirM-
Panna (20906

kompl. wyprawa, umebl.
2 pokoje, kuchnia, gotów­
ka 1000 zł, szuka męża
30—40lat. Of. pod ,.JU.

Umeblowany (20348
pokój, odctzielnem wej­
ściem. Garbary 30,5.

Pokoik 020910

miły, od 15,do wynajęcia.
Sienkiewicza 18, parter.

Ryśku
czekam. Janka. (12725

Kawaler
młodszy, solidny, inteli­
gentny kupiec z mająt­
kiem 20.000 zł. poszukuje
odpowiedniej panny, ceł

matrymonjalny. Łaskawe

zgłosz. pod ,,M.O ." (20873

Ksa
Tańców

nowoczesnych, wirowych,
początkujących rozpoczy­
na lekcjekoncesjonowana
nauczycielka tańców, A.

Tulibacka, Jackow'skiego
nr. 1. Zapisy codziennie

od 16-20 . 21001

Dziecko
półtoraletniego chłopczy­
ka oddam na własnego.
Zgł.Poste Restante War­
lubie 30. (20963



DZIENNIK BYDGOSKI' niedziela, dnia o listopada 1933 r,

Szanownym członkom donosimy ii zmarł czło­
neknaszś.p.

Aleksander Kowalski
Pogrzeb odbedzie się w niedzielę 5 listopada

o godz 1.30ponoł zdomużałobyJackowskiego17.
O Ućzny udział członków prosi

12685) Zarząd Tow. Oftw. , .Lech"

Dnia 1listopada 1933r. zmarł nagle na udar serca ś.p.
1 najlepszej jakości

dostarcza wprost z fabryki
po -'Cenach niskich

Najwisltssa w PcSsce FA8KYKA PIANINdługoletni członek Obwodu Bydgoskiego Zw. Lekarzy R. P ,

W Zmarłym tracimy cenionego Kolegę, który przez swój
prawy charakter i swą feóleżeńskością zaskarbił sobie uznanie
i szacunek wszystkich członków.

Cześć Jego pamięci!

Iwićjzek Lekarzy Państw a PeZskiego
Obwód Bydgoski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bra. o godz. 15 .30
z kaplicy starego cmentarza przy ulicy Grunwaldzkiej. (2C918

Ibessiajle*E-s'Sbw eaHałas.
Za Ifosnie złożone wieńce oraz udział w pogrzebie

męża mojego ś. p.

składam wszystkim krewnym i znajomym, a zwłaszcza
Przewie!. Ks. Prof. Zientarskiemu, Ks. Gierszewskiemu,
Ks. Degórskiemu, Okręg. Stow. Urzędników Sądowych
w Bydgoszczy, Prokuraturze Sądu Okręgowego oraz

Zw. Wet. Powst. Nar. R P . z r . i9i4-19 koło Bydgoszcz

Bydgoszcz, ulica Sniadedkich 2

Filja: Poznań, ulica 27. Grudnia li

serdeczne Bóg zapłać Sz. Publiczności miasta I okolicy do łaskawej
wiadomości, że z dniem 4 listopada br. otwieram

w Bydgoszczy przy u9. Dworcowej 33
Msza św. żałobna zamówiona przez Stow. Urzędn.

Sądowych odprawiona zostanie w dniu 18 bm. o gbdz;
7-caei rano w kościele Naiśw. Serca Jezuso-wego.

21000Dnia 3 listopada 1933r. zmarł nagle mój ukochany mąż, nasz naj
droższy i dobry ojciec, teść i dziadek ś. p .

wraz z sprzedażą ehtebaibratek.

Maiąc za sobą długoletnią praktykę w zawodzie

cukierniczym, siaraniem mojam będzie Szan. Publicz­
ność pod każdym względem zadowolić. Przyjmuję
zamówienia na torty, sękacze i ciastka wyborowe,
zarazem proszę ołask.poparcie megoprzedsiębiorstwa
20985) Z poważaniem H.Szymankiewicz.

Józef Drychta Obwiasscsesiie o licytacji.
Komornik Sądu Grodzkiego VII. rewiru zam.

w Bydgoszczy przy ul.Śniadeckich 7 obwieszcza, że

w dniu 6listopada br. od godz. 10-tej przed połudn.
odbędzie się licytacja dobrowolna na zlecenie Poz­
nańskiego Banku dla HandluiPrzemysłu zast.przez
adw. Brzeskiego i Chrzanowskiego w Bydgoszczy,
w lokalu przy ul.Dworcowej 6, I ptr. następujących
ruchomości: złoty łańcuszek, złota branzoletka, złoty
medaljon z brylantem, złota szpilka, złoty łańcuszek

z inedaljonem i brylantem, złota szpilkadokrawatu
z brylantem , złoty damski pierścień brylantowy,
damski pierścionek z dwoma brylantami i szafirem.

2 złote kolczykizbrylantem i szafirem, złoty damski

pierścionek z brylantem, rubinem i szafirem, srebrna

ręczna torebka, które oglądać można w dniu licy­
tacji w czasie wyżej oznaczony m.

Bydgoszcz, dnia 3 listopada 1933 r.

20987) Komornik (-) Józef Czerniewioz

ObwScsBisemie *bBScw.aucfS.

Wmyślg83Roz,d.RadyMin.zdn.25VI,32r.opostęp
eązek. dla Władz Skarbowych (Dz U. R. P. nr. 62 poz. 580) 3. Urząd
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 9.
iislopada o godz. 9 -tej w Bogocinie pow. Bydgoszcz oraz w dniu 10

listopada o godz. 15-te) w Trzeińcu koło Dąbrówki Nowej odbędą się
sprzedaże z licytacji, niżej wymienionych nieruchomości: i) 1(5świn
2) żyto niemłócone, 3) 5 buchai, 4) 13 krów. 5) 6 byczków, 6) 4cieląt
7) 8*jałówek, 8) 1 młóckarnia z motorem ropnym.

B.iższych wiadomości udzieli 3 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy
ul. Jagiellońska 9, ceny niżej oszacowania. (20960

Kierownik Urzędu

w 75-tym roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku stroskana

HŁodsinaa.

Nakło n. N ot, Karuowo, Kotomierz, Białośliwie, w listopadzie 1933r.

Eksportaeja zwłok z domu żałoby odbędzie się w poniedziałek,
dnia 6 bm. o godzin e 9-tej do kościoła parafjalnego w Nakle. Po nabo­
żeństwie pogrzeb.

Osobnych uwiadomię* nie wysyła sIę.
20907

marki Górka, Wysoka, Szczakowa. Klucze itd. dostarczają
natychmiast po najniższych cenach hurtowych (2049l

SdOSBBSffiiStC 1 SlS(SlS
Fabryka Papy Dachowej —Hurtownia Materiałów Budowl.

w Gruda^ądsu, ulica Wiłyńska16. Telefon 211.

Dnia t listopada rb, o godzinie 8.30 wieczorem zasnął w Bogu,
opatrzony Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, mój
najdroższy syn, kochany brat, szwagier i wujek ś. p .

Ważne d la B^e%osscsjr i okolicy i
Zaszczytnie znany w ca?ęj Polsce specjalista

1*1. YTSfllóaHasaHB m EtSsraslaabwsB

wynalazca swego i prof. D ra Raskala (dyrektora szpitala św.

Szczepana w Budapeszcie) nowego systemu opatentowanych
bandaży, usuwających radykalnie różnego rodzaju najniebez­
pieczniejsze i najzastarzalsze

FranciszeHf GłusiIn
o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

ReaeSaESsmsa.

Koronowo—Stary Dwór, 3 listopada 1933r.

Eksportacja zwłok odbędzie się z Osowic do Koronowa w niedzielę,
o godzinie 8-ej po południu, pogrzeb w poniedziałek, dnia 6 bm. o go­
dzinie 9-tej przed południem w Koronowie. (12650

PMzmmum
(ruptury) u pań, panów i dzieci, nawet tam, gdzie różno systemy
bandażyioperacja niepomogły —przyjei-diSa do Poznania

i będzie przyjmował osobiście w ,,8ł9'e!a Bfiłanla"
ul.św. Marcina44, od9do15listopadab.r.
włącznie, od godziny 9 do 5-tej po południu.

Setki podziękowań i uznania od ludzi o znanyołi nazwi­
skach, profesorów Uniwersytetu, lekarzy, z,,^(ec duchowieństwa,
najwyższej' arysto'kracji' 'ótn't z ludu.4;J . ::

Żainfteeesowsmi zechcą- rtmzzwiooimier- przed odwiedzeniem
mnie w Poznaniu, żądać bezpłatnych prospektów od;
M. Tilieman, specj. i wynalazca opatent. band-

Kraków, ul.SzlakS9. 2C80Ó

Obwieszczenie.

Zniżka cen gazu
W Styśl uchwały Magiśtratti z'dnia 31' października'

1933r. Obniża się ź dniem 15 listopada 1933 r. dotych­
czasową cenę gazu jak następuje:
a) Gazdo domowego użytku:

od 1 do 2(3 kbm tnies. — 30grza1kbm
,, 21 ,,50 ,, ,, 29 ,, n r,

,, 51 ,,100 ,, ,,
- 28,, ,, ,,

,, 101 ,,i wyżej., ,,
- 27,,,,,,

Przy większem zużyciu gazu ponad zużycie w roku

poprzednim udzielamy 5% bonifikaty. Wypłata bonifi­
katy odbywać się będzie dwa razy w roku i to

l kwietnia i 1 października każdego r'oku*

b) GazdlaPrzemysłu:
Przy użyciu do 100 kbm. obowiązuje taryfa pod a)

, od 101do200 kbm. mies. 27gr.za 1kbm.
. od 201do 400 , 24,
, od 401do 600 , 21.

. od 601do 1000 , 18.

. od 1001 do 1500 , 16,
, , od 1501 i wyżej , 15v ,

Cenę za gaz do ogrzewaniaubikacyj ustala się :

Przy użyciu do 100 kbm. mies. — 20gr.za 1kbm.

, , od101iwyżej, — 15, ,

o) Najm niejsza ilość gazu zużytego miesięcznie wzgl.
niezużytego przez konsumenta pod a) i b) wynosi jak
dotychczas 1 ,

- zł. do czego dochodzi opłata dzierżawy
za gazomierze i 5% podatku na rzecz Funduszu Pracy
od rzeczywistego zużycia gazu. (2099t

Grudzfttdz, dnia 3. listopada 1933 r.

Administracja Handlowa Dyrekcja
staczanych Przedsieb. Miejsk. Gazowni Miejskiej

(-j Krobski. (-) St. Barcz
Wiceprezydent Miasta. Dyrektor.

Dnia 3 listopada zmarł po krótkiob lecz ciężkich
cierpienlńćti. opatrzony św. Sakramentami iriój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, syn, brat
i szwagier śp. i priybory szewskie

siodiarskie korzystnie I

poleca (20993

Feliks Dolczewski
dawniej Ludwig Buchhoiz

Bydgoszcz
ulica Przyrzecze 2

obok Fary, telefon 117.

Wjfwołanie. Izydor Hirschfeld, kupiec w Ham­
burgu Steindamm 99, zastąpiony przez adwokata Dr.

Typrowicza w Bydgoszczy wniósł o wywołanie zaginio­
nych książeczek kas oszczędności A. książeczki Miej­
skiej Kasy Oszczędności w Bydgoszczy 1. Nr. 78071.

wystawionej na imię Charlotty Hirschfeld, 2. Nr. 89512

wystawionej na imię 1. L . Jacobi Nast. J . Hirschfeld

3. Nr. 79039 wystawionej Da imię Kurta Hirschfelda.

B. książeczki Powiatowej Kasy Oszczędności w Byd­
goszczy 1. Nr. 76987 wystawionej na imię Kurta Hit-

sehfelda, 2. Nr. 58620 wystawionej na imię L. 1.Jacobi

nast. Izydor Hirschfeld, 3. Nr. 55387 wystawionej na

imię I. L . Jacobi oast. Izyllor Hirschfeld w'zywa się po­
siadacza wspomnianych wyżej książeczek do W'ykazania
swych praw i przedłożenia książeczek najpóźniej w

terminie wywoławczym, który się wyznacza na dzień

29 grudnia 1933 r. godz. 10 przed Sądem podpisanym
sala 13. gdyż w przeciwnym razie książeczki pozba­
wione będą mocy. Bydgoszcz, 24 października 1933 r.

20961) S*K*Grodzki.

8
Waszych Szan. Czytelników

prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na SfdgSSMi".

przeżywszy lat 55

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6. 11.
1933 r., z kaplicy nowego cmentarza Św. Trójcy o go­
dzinie 4-tej po południu.

W ciężkim smutku pogrążona
20879) 2*o*Banmdcfećmi.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

urządza oRraissiiccBjj

Dnia2bm. o godz.21 zasnąłwBogu
zaopatrzony Sakramentami św. nasz ko­
chany ojciec, teść,dziadek,bratiwujekśp.

przy Starym Rynku.
Specjalność: nóżki wie­
przowe, flaczki po war-

szawsku oraz kiszki z

kotła własnego wyrobu
na które uprzejmie zapra-

praszam . (12690
w 57 roku życia, o czem donosi w smutku

pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 o godzi­
nie 1345 z domu żałoby przy ul. Jackowskiego 17, na

cmentarz nowofarn'y. ~ (20953
Odprasowanie

reperacje wszelkiej gar­
deroby męskiej idamskiej
wykonuję tanio i dobrze.

Chrobrego 7, II ptr.(12354

Mandolinisty
poszukuję.Litkowska, To­
ruńska 12. (2085S

Nowożeńcy
etc. Świetna okazja. Kom­
pletne urządzenie 5 poko­
jowego mieszkania, efek­
towne, solidne : gabinet
męski zklubami,jadalnia
z zegarem, sypialnia zto­
aletką, salon empirowski,

kuchnia z wszelkiemi

przyborami, dywany,lam­
py, porcelana, kryształy,
patefon itp. wskutek wy­
jazdu za bezcen. Również
do oddania 5 pokojowe
mieszkanie z wszelkiemi

wygodami w najlepszej
dzielnicy Bydgoszczy.

Wiadomość A.Moczyński
aukejonator, ^Sala Liey-
ta yjna", Gdańska 42, te­
lefon 1554. 20997

Sypialnie
stylowe, polerowane tanio

sprzeda. Stolarnia, Oko­
cimska 22. (20937

Sypialka
luksusowa, słoniowej ko­
ści (Scbleiflack) model,
powodu wyjazdu okazyj­
nie sprzedam. Jana Kazi-

imierzą1,m. 8. 020971

Biedny 120984

bezrobotny ślusarz poszu­
kuje jakie'gokolwiek zaję­
cia, przyjmie także port-
jerstwo. Rodzina, 3osoby.
Zgłosz. , Ślusarz” do Dz.

Cukiernik *

samodzielny chętny, pilny
i pracowity, obezna ny w

trzech gałęziach fachu cu­
kierniczego poszukuje po­
sady, miejscowość obojętna
Of. agencja .,Lotu Gniezno,
Chrobrego 36. 021072

DZIERŻAWY

ttaeżniciwo (20921
ód kilkunastu lat istnie­
jące z kompietnam urzą­
dzeniem i zapędem w naj­
lepszym punkcie Torunia

natychmiast w ydzierża­
wię. Rzeźnietwoi miesz­
kanie obejm uje cały dom.

Zgłosz. Starzyński Toruń

Staromiejski Rynek 24.

Bezkonkurencyjne
odnawianie najgorszej

garderoby, czyszczeniem,
farbowaniem, krawiecko-

kuśnierską pracą,gwaran­
tuje rEkononija”, Dr Em.

Warmińskiego 10. (20977

Baczność i

Przyjmuję podarte krzesła

do wyplecenia, instrum en­
ty, sanie reperuję, odna­
wiam meble. Sobieskiego
la, m. 1. (2t,999

Najtańsza
chemiczna pralnia, far-

biarnia, prężenie firan.

Wolniewicz, Podwale 1,
podwórze. (20864

ftolonjalke
tanio sprzedam. Adres

Dziennik. (20865

Koń
wóz roboczy sprzedam.
Gen. Bema 4. (12708

Drogerię
w mieście pow. na Pomo­
rzu, z powodu stosunków

rodzinnych zaraz sprze­
dam. Cena około 15.000

zł. Oferty pod .101'' do
Dz. Bydg. (20967

Skład
papieru i przyborów szkol­
nych przy szkole tanio

sprzedam. Wskaże Dzień

nik. (12729

Interes
ruchliwy, koncesja na

sprzedaż, z powodów fa­
milijnych. Dochód 30 zł

dziennie. Korzystne dla

młodego człowieka. Zgł.
do Dz. pod .Ż .14”. (20976

Rower (20974
sprzedam. Dr. Em. War­
mińskiego 2.Kawczyński

Skład
towarów krótkich w naj­
lepszym punkcie Torunia

sprzedam. DziennikBydg.
Toruń ,Galanterja”.(20924

Gramofon
szafkowy, Elektrolux 220

woltsprzedam. Nakielska

nr.3,m.6. (20970

Place
budowlane na sprzedaż.
Ks. Skorupki 121, Bydgo­
szcz. (20938

Restauracja
z kolonjalką, dobrze za­
prowadzone przedsiębior­
stwo, z powoęju podeszłe­
go w'ieku właściciela, do

oddania na korzystnych
warunkach. Zgłosz. Rob.

Bernhardt. Bydgoszcz, To­
ruńska 102. (20884

Kolonjalka
z mieszkaniem w śród­
mieściu na sprzedaż. Za­
pytać w Dzień. (20861

Kanarki
sprzedaje Sobucki, Wro-

ławska 3. (20862

Bufet
kredens now'y. Lubelska

nr. 19. (20863

Kolonjalka
tanio do oddania Wiad.

Dzień. Bydg. (12713

E KUPNA

Poszukują
;elem kupna wóz rzeżni-

:ki na resorach, do prze-
rozu mięsa, kryty lub

itwarty, wewnątrz blachą
rybijany. Zgł. agentura
)zien. Bydg. Nakło n.N .

)0d,J.H .” (20978

Kupie
uządzenie do składu cy-
:ar. Oferty pod *M.G .”

ilja D zień (20989

E ŁBIUt ^

Lekcje
'ry na fortepjanie udzie-

a tanio Majewska, ul.

Jdańska 76, m. 5. 12721

Nauczycieika (20968
pozwolenie, francuski

i-zygotujedzieci zakresie

dęciu oddziałów szkoły
powszechnej.OfertyTreb-
ikiepołe, poczta Trzeb-

;zykPomorze.W.P.P.
Sow'ińscy,,Nauczycielka".

Student
udzieli tanio wszelkich 1

lekoyj, przychodząc do !

domu. Of pod BUniwer-

sytet”. (208ti8

i

% WÓI-NS JZM 1

Służąca j
potrzebna. Dworcowa 84, i

Restauracja. (20972
'

Poszukuje (20883 ,f
do składu hurtowni, detalu t

skór i galanterji zaufanej ^

osoby z kaucją. Oferty pod
'

,,Zaufanie" do Dziennika. j

Młynarza
samodzielnego, kawalera,
trzeźwego w starszym wie­
ku na mały młyn wodny 1

znającego się na przepro­
w'adzeniu remontu i obsłu- r

gą ryflarki z kaucją 500 zł j
poszukuję. Gdzie wskaże c

Dziennik. (21003 i

, x

Chłopiec i
do posyłek potrzebny, k

Papies, Dworcow'a 35, I, z

piętro. (13709 S



Str. 22. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 5 listopada 1933r. Nr. 255.

KONCERN TOWARZYSTW UBEZPIECZEŃ

przezorność" S. A. ,,The Prudential Assurance
w Warszawie Company Limited"

rok założenia 1892 rok założenia 1848

niniejszem zawiadamia, że dla wygody Szan. Klienteli znacznie rozszerzył dotych­
czasowy Inspektorat Tow., przekształcając go na

JENERALNA REPREZENTACJE
lllllllllllllllllllllllllllllll!łllllllllllI!lllll!lllllllllllllllliillllllllill!illillillllNIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIItlllll!!Illllllllilllllllillll!III!illiillHIIIIIilllllllll!!llllllll!lli!

na Pomorze i powiaty Nadnoteckie.

Jednocześnie biura Jen. Repr. zostały przeniesione z ul. Śniadeckich 4,
do obszerniejszego lokalu w Bydgoszczy

p r z y ul. Dworcowej 71 (ićsKrólowe!Jadwigi) t e l . 1572.
Pod tym adresem Koncern prosi Szan. Klientelę i pp. zastępców na prowincji

zw racać się we wszystkich sprawach ubezpieczeń w tych Towarzystwach.

Zdolni i ruchliwi akwizytorzy w e wszystkich miejscowościach

mławat((mMostowa 7

urządza od dnia6do11listopadabr.

SPRZEDAŻ NADZWYCZAJNĄ.
Polecam:

wełny damskie, jedwabie, swetry, flanelki,
płótna, ręcznikowe, inlety, koce i bieliznę
jedw. damską po niebywale niskich cenach.

Proszę o łaskawe zwiedzenie magazyny bez obowiązku kupna.

3*30%fIBfl 8 Pozwól ml bezinteresownie okre-
a i CŁf'sB rftwLS i ślić Twój charakter, zdolności,

nrzeznaczenie i wyszczególnić najważniejsze fakty życia,
określić kim jesteś, kim być możesz. Poradzić jaK żyć
i postępować, by zwycięsko przeciwstawić się losowi.
A ponadto wybrać na zasadzie astrologii i obliczeń ka­
balistycznych szczęśliwy numer Twego losu do bieżącej
Loterji Państwowej i wskazać, gdzie takowy możesz^

nabyć. Natychmiast napisz imię, rok i miesiąc urodzenia. (Stan ro­
dzinny). Nie przesyłaj żadnego wynagrodzenia, lecz tylko na koszta

poczt, i kanc. załącz 1 zl w znaczk. poczt. Na los Nr. 1*22627 wybrany
nrzezemnie padła w 5 klasie 26 loterji wygrana 150.000 zł* Na niewielką
ilość wybranych przezemnie numerów, padło mnóstwo wygranych, lecz
z braku miejsca po laję tylko niektóre: Cabała Józef, Limanowa

urzędnik rafinerii 10.000 zł. — Kuhn Jan, Łódź, Młynarska 25 5.000 zł

Frychel, Kalowice. W odospady Nr. 3 5.000 zł. Pozatem wiele osób,
którym przypadły większe wygrane, ze względów osobistych posta­
nowiły zachować swoje incognito, co obowiązuje mniedo nieuiawnia-
nia nazwisk. Przyjęcia osobiste płatne - cały dzień. Psychografolog
Szyller-Szkolnik, W arszawa, Żurawia 47. Ogłoszenie załączyć (16658

Restauracja JflSMOM"
dawn. Luckwzld

Marsz. Focha 2oftel. 173

urządza w każdą sobotę I

niedzielę (20979
dancing towarzyski,

poleca dobrze pielęgnowane na­
poje i wyborową kuchnię Ceny
bezkonkuręncyine. Lokal otwarty
do rana. Sala do zebrań i uro­
czystości. Pierwszorzędna krę­
gielnia.

O łaskawe poparcie prosi
Zarząd.

wspecjalnym in­
teresie i przybo
ry mundurowe

M . BSSeujmaHS S Shseb
Gdańska 42, tel.2006 . 120991

Starszy

ilspliHiL
branży bławatnej, dobrze

polecany poszukuje po­
sady zaraz. Oferty Dzien­
nik,,B.E ." ((20786

Ślubne (20995
obrączki, biżuteri'e, zega­
ry, reperacje tanio. Skora-

czewski, Dworcowa36.

Bilanse
zestawia, wykrywa mal­
wersacje, prowadzi księ­
gowość biuro buchalt. -

podatkowe JanaHennesa,
dypl.buchaltera-eksperta,
ulica Chrobrego 15, tele­
fon 14-15 . (20848

Sprzedam
dobrze prosperującą pra­
cownię krawiecką'i części
mebli z powodu wyjazdu
Świętojańska 5, m .2.(12705

Sprzedam
dom mieszkalny z ogro­
dem. Ugory 30. (20911

Młyny
wszelkie montaże, nowe

skrzynie plansichtrowe
palcetrybowe,nakładanie
szmerglu wykonuje tanio

J. Kulczewski, Inowroc­
ław, Szymborska91.20931

Specjalny (12715
skład win i wódek centrum

miasta, zapewniona egzy­
stencja na sprzedaż. Oferty
filja Dziennika ,,Wina”.

Dom
piętrowy sprzedam. To­
ruńska 152. 12702

Pracownia
bielizny szyje wszelką
bieliznę damską, męską,
pościelową. Sienkiewicza
nr. 29, sklep. 12698

Nagrobek nowy
z prywatnej ręki pierw­
szorzędny tanio sprzedam
Oferty ,Nagrobek” filja
Dziennika. 1269-j

Zamienię
gospodarstwo, 110 mórg,
I. kl. na większe 250-350

mórg,jedynie blisko ko­
ścioła idworca — dopła­
ty 10.000 zł. i przejęcie
długu. Oferty pod ,,B P."

filja Dzień. (12629

Radjoodbiorniki
najnowsze modele3lamp.
komplet z instalacją od

170 zł. Aparaty anodowe

prąd zmienny od 55 zł,
1roczna gwarancja.Chwy-
towo 13-2 . (20950

Wózki
lalkowe, dziecięce najta­
niej. Długa 5. (2o942

Przyjmuje
doszyciagarderobę dam

ską, dziecięcą. Adres w

Dzienniku. (20951

Krawiectwo
miarowe i kuśnierstwo.

Wykonuję wszelką garde­
robę. Maks. Ornowski,Pod­
wale 1. (12711

Fotografie
legitymacyjne 50 gr. w y

konuje ,,Wiol" Marsz. Fo­
cha 16. (12717

Kiosk
sprzedam. Oferty do Dz.

pod,P.S.A.” 620858

Zakład (20934
fryzjerski sprzedam. Wia­
domość Buczkowski, Ino­
wrocław, Sw. Mikołaja 5,

Sprzedam
dom , plac budowlany.
Piękna 16. (20940

Skład
z urządzeniem na każdą
branżę. Gdańska przy PI.oranzę. 'juansKa przy jti,
Wolności zaraz sprzedam.
Adres w Dzienniku.112683

Piekarnia
w Inowrocławiu wpełnym
biegu, cena 3,200 zł z po­
wodu objęcia własności

sprzedam natychmiast
Oferty ,Piekarnia” Dzień

Bydg. Inowrocław' (20933

Kiosk
sprzedam, dochód mies.
350 zł, cena 2.500 zł.Wiad.

Dzień.Bydg. 12700

Piec
biały, drzwi normalne ta­
nio. Filarecka21-1 .(20953

Sypialke
brzozową politurowaną,
sprzeda tanio, stolarnia

Chwytowo 4. (20885

Szofer
ślusarz szuka posady w

wolnym czasie obejmę
inną pracę za mniejsze ni

wynagrodzeniem. Zgłosz.
do Dzień. Bydg. pod

T. 5U. 20969

Piec
pokojowy przenośny

sprzedam. Podgórna 19,
in.2. 20853

Gospodyni
inteligentna szuka posady
u samotnej osoby. Zgł
Poste Restante W arlu­
bie 27. (20962

Maszynę
do szycia, rower tanio.

Długa 5, gospodarz.(20943

Motocykl
Aug. Triumf elektr. świa­
tła na sprzedaż. Ziemej,
Pomorska 44. (12716

Dziewczę (7,0998
uczciwych ro tzir.ów szuka

posady do prac domowych
albo do dzieci. Zgłosz. Fr.

Nowak, Rogowo, pow. Żnin.

K kupna )H
Skład (20877

spożywczy wdobrem po­
łożeniu kupię. Of.UA.D .”.

Kamienica
trzypiętrowa,dochód 6.000

w płata 23. Kieliszek,Byd­
goszcz, Plac Piastowski

nr.15. 12604

Futro
używane damskie kupię.
Dziennik Bydgoski To­
ruń ,Futro”. (2u023

Rower
używany sprzeda. Gdań­
ska 136. (20875

Skład
papieru na sprzedaż do­
brze zaprowadzony i do­
bra egzystencja. W ełnia­
ny Rynek 6. (20895

Radjo (20944
3lampkowe, kompł.tanio
sprzedam.Toruńska126,7.

Kuchnie
czysto odrobioną sprze­
damtanio.Zgł.Kordeckie­
go30-7 . (20893

Pies
szpic biały, czujny, ko

rzystnie. Szubińska 37,
m.4. (20946

Ford
nowoczesny,nasadzką,ta­
nio sprzedam. Wiadom.

Kościuszki U. (20947

Radjo
3 lampkowe nowoczesne

korzystnie oddam. Chwy­
towo 13,2. (20949

Meble
urządzenia mieszkaniowe

okazyjnie najtaniej zawsze

w ,Salilicytacyjnej”,Gdań
ska 42, tel.1554. (20996

Mereżkarka
nowa tanio na sprzedaż
Zgł. filja Dziennika pod
,,M ereżkarka,(. (12720

Piece (12730
używane: mały kaflowy
przenośny i mały żelazny
pokojowy sprzeda Za­
wadzki, Pomorska la.

Kiosk
dobrze zaprowadzony,za­
pewniony byt zaraz na

sprzedaż, do objęćia.
6.000 zł. Oferty filja Dz

,,6.000B. 12714

Fiat (12727
kryty 6 osobowy w naj­
lepszym stanie sprzedam
tanio lub jadę w podróże
pozamiejscowe od 30gr. km

Telefonow'ać 1930. Śniadec­
kich 29, m. 2, Skorupski.

Rower
w dobrym stanie korzy­
stnie sprzedam. Kanało­
wa 15-9 . (20842

Kupie
maszynę do pisania. Dłu­
ga14,m.3. (20905

Skupuje
używane rzeczy. Nowy
Rynek 5. (20880

KEE3
Uwaga

Nowy kurskroju i szycia
tanio. Stowarzyszeniom
znaczne ulgi. Urządzam
także kursa wieczorowe.

Misiewiczówna, Sienkie­
wicza 15. (20941

f ( pawsa.fTM
Do

1000 zł miesięcznie zape­
wniamy energicznym o-

sobom. Informacyjudzie­
la T-wo Bankowe wGro­
dnie, Hoowera 9. (20992

Fryzjerka
natychmiast potrzebna.
Zakład, Gdańska64.(12692

Bufetowa
restauracyjna z dobremi

świadectwami potrzebna.
Kantorowicz, Tornń Sze

roka 18. (20922

Uczeń
krawiecki zpełnem utrzy­
maniem może się zaraz

zgłosić. Kowalczyk, Śnia­
deckich13- 3. (12676

Szofer
z kaucją potrzebny. Of.

pod aSzofer” do Dz.(20939

K
'ysTaBY..

PoaayKUjĄ|

Bufetowy
obejmie bufet na rachu­
nek. Kaucja 500 i gwa­
rancja. Łask. zgł. ,,Bufe­
towy" filja Dz. B . (12710

Dziewczyna
czysta i sumienna z sa

modzielnem gotowaniem
oraz do pomocy w skła­
dzie potrzebna zaraz.

Skład kolonjainy Szcze­
cińska 3. 12703

Cena w tej rubryce 1wiersz 50 gr.

Ubikacje
10X5 na warsztat oraz

piwnica przy Wałach Ja­
giellońskich do wydzier­
żawienia tanio. Wiado­
mość: Zbożowy Rynek
nr. 11, 13, w podw. 120917

Skład 20927
Toruń z ubikacjami, głó­
wna ulica do wynajęcia
Stryczyński, Toruń Król.

Jadwigi 12-14 lub Poznań

Dąbrowskiego 3, m . 8.

Duży
sklep 6x5 nadający się
na każde przedsiębior­
stwo w dobrem miejscu
Toruń, Mickiewicza 47,
sklep tytoniu. 20928

Ubikacja
na warsztat do wynajęcia
Chrobrego 12. (l 2726

Wydzierżawię
dom 5 mórg blisko Byd
goszczy. Gołębia 16.(20901

MIESZKANIA
SZUKA

Mieszkanie,,
2pokojowe szuka s'tarsza

pani zdorosłąwórką. Of.

filja Dz. ,M ”. (12665

Zamienię
3 pokoje kuchnię, spiżar­
kę, wyg., w nowoczes­
nym domu blisko dworca

na mniejsze. Of. Dzień

Bydg. Dworcowa pod
,,Parter”. (12682

3 pokoje
z kuchnią poszukuję w

okolicyPomorskiej,Śnia­
deckich, płacę pół roku

zgóry. Zgłoszenia do filji
,,N.J ." (l2673

2 pok.
kuchnią, możl.” w pobliżu
Elisium poszukuje. Oferty
filja Dzień. ,E ”. (12724

Szukam
portjerstwa. Adres wskaże

filja. 412728

Poszukiwane
mieszkanie 5 pokojowe
zc.o.i wszelkimkomf
w dzielnicy ogrodowej
miasta w stronie Zacisza

ewt. eała willa z ogrodem
Zgł. oSanator”, Stroma 4,
tel. 2032 . (20897

3-4
pokoi poszukuje urzędnik
okolica Poznańska, 'Zbo

żowy Rynek. Of. przy­
stępną *ceną Dziennik

, P'ewne”. (20899

Mieszkanie
i 6 pokojowe kom­

fortowe wys)ki parter
weranda i ogród do wy­
najęcia. Marsz. Focha 12,
m.3. (12639

6- cio pokojowe
komfortowe mieszkanie z

centraluem ogrzewaniom,
wolne od zaraz1Ul.20Sty­
cznia 10,dowiedzieć sięu
gospodarza. (126!8

2 pokojowe

czynsz mies. Toruńska 1.

Jagiellońska 28, bezdz.

4 pokojowe
komf. z tel. Wiad: Król,
Jadwigi13, m. 6.

5 pokojowe i więcej
1ptr. Plac W eyssenhoffa
nr. 1 zaraz.

Jagiellońska 28, komfort,
z kuchnią.Czarneckiego6.

Warsztaty a ubikacje
fabryczne

300kw.metr. Gdańska67.

jasny do wynajęcia. Chod­
kiewicza 22.

piwnicę do owocu oddam

Chodkiewicza22.

Jednopokojowe
mieszkanie wydzierżawię
Szubińska 71. (12587

Duży
pokój, kuchnia, korytarz,
komora blisko ul. Gdań­
skiejdowynajęcia. Oferty
Dla emeryta”. (208ó7

Mieszkanie (20841
dwupokojowe, używanie
kuchni oddam. Płocka 13

Mieszkania
2,3,4 pokojowekomfort,
do wynajęcia. Zgł. Pola­
kiewicz, Nowomiejska 16,
boczna Promenady koło

Stadjonu Miejskiego(20958

2 pokoje
kuchnia wydzierżawi
Jachcice, Średnia 47.(12701

Dwupokojowe
kuchnię półroku naprzód
AdresDziennik. (20916

Pokój
z kuchnią do wynajęcia
Ks. Skorupki 64. (20840

2 pokoje
ikuchnię wynajmę. Ku­
jawska. 49-1 . (2o833

Dwupokojowe
kuchnia wolne. Gnieźnień­
ska3. (20887

S pokoi
łazienka, służbowy gaz.

elektryczność wolne. Kra­
sińskiego 4, m. 4. (12S58

5 pokoi
z komfortem Dworcowa

75 wydzierżawi natyćh
miast gospodarz. (12500

Mieszkanie
oddam 3,2, l pokojowe
kuchnią. Grunwaldzka70,
Gończyńska. 12699

Mieszkanie
czteropokojowe. Jezuicka

9, sklep. (20892

Mieszkanie
2-3 pokojowe oddam ta­
nio, czynsz półroczny.
Nieg olewskiego 15.(20945

Czyste
2 pok. mieszkanie I ptr.

czyste jednopokojowe
III ptr. z komf., elektr.

światłem, kompl. nowo

odremontowane do wyna­
jęcia za zwr'otem remon­
tu, ul. Różana 4. (20914

2 mieszkania
4 pokojowe i5 pokojowe
do wynajęcia. Pomorska

nr. 17,gospodarz. (12631

3 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia,
dla wojskowego lub u-

rzędnika. WincentegoPo­
la8-1 . (20912

Piąkne
3 pokojojowe m ie­
szkanie, centr. ogrzewa

nie, łaz.," balkonem^ zaraz

do wynajęcia. Of.pod ,,3li
filja Dzień. (12694

Ładne
3pokoj wzgl.5 pokojowe
mieszkanie, weranda kry­
ta, ogród owocowy,garaż,
na Bielawkaeh jest na­
tychmiast do wynajęcia.
Óf. pod ,,A.K . Bielawki”

do filji Dz. Bydg. (12619

5 pokojowe (20816
nowoczesne, wolne po

datków, słoneczne, łazien­
ka, gaz, weranda, odre­
montowane, miesięcznie,
piętro, willa. Informacje
Białowiejski, Asnyka 6.

Na spłatę
do 10 miesięcy,instalacje
elektryczne to—15.— za

pokój, wykonuje starsza

solidnafirmakoncesjono­
wana. Jackowskiego 18,
telefon 1755. 120919

Spóinika
lub spólniezkę z gotówką
300zł do składu obuwia

przy ruchliwej ul. wśród

mieśeiu poszukuję zaraz.

Żgłosz. pod ,3000”do Dz.

Bydg. (20915

Zaręczyny
z panną Jadwigą Zawo-

dówną zrywam. Edmund

Mazur. (20952

Za
wszelkiedługimego męża
nie odpowiadam. Z . Ma­
nikowska. (20913

Ostrzeżenie
Pana Jaworskiego szkoła

muzyczna w Bydgoszczy
ostrzegam przed oczer­
nianiem mnie wobec ro­
dziców mycn uczni co do

uzdolnienia zawodowego,
gdyż w innym razie wy­
stąpię na drogę sądową.
Walotka, emeryt wojsk,
kapelmistrz. 20975

R mimiam3 1
Kawaler (20920

lat 30,katolik, przystojny,
posiadający dobrze pro­
sperujące przedsiębior­
stwo i zakład ogrodniczy
w ładnej okolicy na Po­
morzu, ,wartości 40.000 zł,
poszukuje przystojnej
panny posiadającej 10—

15.000 zł w celu m atry­
monialnym. Zgłosz. pod
, Szczęście” do Dz. Bydg.

3 pokojowe (20902
mieszkanie Gdańska do

wynajęcia. Zgł.W ełniany
Rynek 5, skład obuwia.

Dwa
mieszkania w nowym do­
mu w Toruniu przy Sło­
wackiego. składające się
po 4pokoje kuchnia, po­
kój dla służby i łazienka

zaraz wynajmę. Czynsz
z góry. Wiad. w admini­
stracji. (20925

2 pokoje (12610
kuchnia. Fordońska 13.

2 pokojowe 120909
za zwrotem kosztów re­
montu. Ul. Podgórna 11.

Kawaler
lat32, kupiec posiadający
50.000 zł poszukuje panny
lub wdówki najchętniej
wżeni się w odpowiedni
hotel - restaurację lub

pokrewnej branży. Zgł.
Dzień. Bydg. Toruń pod
,6”. 20930

Wdowy
m ajątkiem lO.uOO i 23.000

w yjdą zamąż. ,,Postęp”,
Gdańska 67. 12706

Która
pani dopomoże kupcowi
,wdowcowi do objęcia in­
teresu, cel niatrymónjalny
Oferty upraszam pod
,Ożenek" do Dzień. (20954

iCEEIS
Obiady

domowe, smaczne, obfite

3 dania 70'gr., herbata 10

gr. Ffrna6- 3. (20872

Wspóinika(czki)
przyjmę gotówką 1500 do

2000zł. Of. oddział Gru­
dziądz,Rzeźnictwo”.(2o966

Inteligentna
lat 28 zapozna samotnego
starszego, dobrze usytu­
owanego, szlachetnego
pana, cel towarzyski. Of.

Dz. Bydg. Toruń ,,Przy­
stojna”. 20926

Wdowiec
kupiec w średnim wieku,
z m iłym charakterem,
2-ga dziec', dobrze zapro­
wadzony interes wpowia-
towem mieście, poszukuje
żony, panny lub wdówki

tych samych zalet, od

20-35 lat. M ajątek dla

wspólnego Oobra pożąda­
ny, fotografja pożądana,
zapewniona słowem ho­
noru, którą się zwraca.

Oferty proszę pod ,,A. Z .”

do Dz. Bydg. (2(J964
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załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
Iudziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

W illą
mieszk.i ogród, eena

ca 20.000 zł na korzy-
tnych warunkach razem

lub oddzielnie sprzeda.
Nieruchomośćhand1o-

wa blisko dworca, z

dużem podwórzem i staj­
niami, sadem owocowym.

3mrgiroli,cena ca 28

tys. zł. Miejska, Komu­
nalna Kasa Oszczędności
Świecie n. W . (20614

Dom
w śródmieściu składami

doehodowy sprzedam.
Wskaże Dziennik. (20763

POLECENIA

Kapelusze damskie
filcowe aksamiine żało­
bne przerabianie. Byd­
goszcz, Dworcowa 9.(16517

Sprzedam 0267o

dom, narożnik, doehodo­
wy z interesami. Jagiel­
lońska 45. Właściciel.

Kolejarzom
kredyt. Płaszcze, u 'rania,
obuwie, towary krótkie.

Warszawska i. (l257l

Fabryczny

Pont Hebli
d.rzewnych i wyścielanych
poleca urządzenia miesz­
kaniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnych
na dogodnych warunkach

Ignacy D. Grajuert,
Bydgoszcz,ul.Dworco­
w a Zl. Tel. 1921. (12293

Nieruchomość
nadająca się na różne

przedsiębiorstwa lub rzeź
nictwo sprzedam lub wy­
dzierżawię ul. Kaszubska

nr.9. 02681

Pieczarki
dostarczam, szukam od

biorców, Of. Dziennik
.20675”. (20675

Obiady i Kolacje
poleca Restauracja - Po­
morska róg Cieszkow­
skiego dawniej Ign. Muss

po cenach zniżonych. Ku­
chnia pod zarządem pierw­
szorzędnego kuchmistrza.

Specjalność: Nogai wie­
przowe, flaki, grochówka,
Otwarte do godz. 2 -iej
w nocy. (20258

Materace1
Dworcowa 46

Abażury
w ykonuję solidnie i tanio,
Kozłowska, Gdańska 75,
m. 7, w podwórzu. (12667

Aa tykwarjat
.Stała Okazja”, Gdańska
nr. 10,kupuje iprzyjmu­
je do komisowej sprze

daży meble, dywany,biur­
ka, biżuterję, porcelanę,
kryształy, maszynę do pi­
sania i szycia,radja, wan­
ny. pianina, futra itp.(19106

Meble (19376
wszelkiego rodzajujak: sy-

pialki,jadał10)gabinety mę­
skie oraz meble pojedyncze
i wyściełane poleca najła
niej Centrala Mebli Długa44
przy ul. Jana Kazimierza.

Transmisyjne
koła precezyjne wykonu­
je idostarcza zaraz Her­
kules, Promenada 1,tele­
fon 93. (l8586

Kafle (20742
najtaniej orazprace zduń

skie wykonuje fachowo

Poznański, Ugory 40.

Ładny
dom z placem budowla

nym i ogrodem, połowa
wpłaty, reszta na hipote­
ce, zaraz na sprzedaż,
ulica Krakowska. Oferty
dofiljiDz.pod .T .”.(12636

Dom
ogród, 4 morgiłąki tanio
na sprzedaż. Solec Kuj.
Kościuszki 22. (20826

Dom
1morga, ogród tanio na

sprzedaż. Solec Kuj., Ko

ściuszki 22. (20823

Resztówka
70 mórg pszennej ziemi
8 łąki. w mieście pow,

gimnazjum , seminarjum
pa miejscu, zabudowania

murowane, twardo kryte,
inwentarz,zbiory nadkom

piętna sprzedam z powo
du podeszłego wieku 30

tysięcy, w płaty 25.0)0,
Zaremba, Tuchola Świec-
ka 34. 120829

Sprzedam
Lanza prasę do słomy na

sznurki. Of.pod .Prasa”

do administracji. (2u533

Zegar
melodyjny, stojący West-

minster prawie nowy,

lampa stojąca klubowa
rzeźbiona z abażurem,
gramofon szafkowy. Adr.
wskaże Dziennik. (20822

Maszyna
leworamienna na sprze­
daż. Plac Piastowski 15,
Balcerkiewicz.- 02657

Sprzedam
skład papieru. Oferty
Wyjazd” filja Dz. (1247

Domy
majątkisprzedakorzystnie
Małek, Gdańska 46. (li677

Księgarnia
skład papieru, dobrze

zaprowadzona w mieście

13000 mieszk. przy głów­
nej ulicy, jest zaraz

jowodu choroby do ob-

ęcia! Potrzebne 8000 zł,
Sgł. do Dz. Bydg. pod
20766*. (20766

Plac 120777

budowlany sprzedam.
Grunwaldzka 141, kiosk.

Ziemi
U/a morga, (3 place bu­
dowlane) sprzedam. Ko­
zietulskiego 21. (l 9346

Parcelą
z barakiem sprzedam. Ja

ry blok VI paro. 12 (20874

Plac
budowlany sprzedam, wa

runki korzystne. Ks.Sko

rupki 99. (20s76

Skład
kolonjalny, mieszkanie
dobre położenie, egzysten­
cja zapewniona, oddam

korzystnie, powód obję­
cie restauracji.Adres Dz.

Bydg. (206só

Skład
papieru i dewocjonaljfw
eentrum Torunia sprze­
dam . towaru za 15.000.

Oferty Dz. Bydg. Toruń

lOu” . (2u798

Skład (12634
kolonjalny z mieszkaniem

Wdobrem położeniu tanio

sprzedam. Sienkiewicza 16

Okazja.
Kolonjalka dobrze zapro
wadzona wraz z mieszka­
niem korzystnie do odda­
nia Wiadomość ul. Chod­
kiewicza 18. (12633

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
za 800 zł. oddhm tylko
zaraz. Adres Dzień.(2u819

Szafa
żelazna, ogniotrwała
58X80X105 korzystnie od
da Studziński, Koście

rzyna, Wodna 20. (20534

Radjo
nowe trzylampowe, ano

dówka, 2 akumulatory
głośnik tanio sprzedam
Biedaszkowo 16. (20521

*Regały (20561
składowe prima wykona
nie, stosowne do różnych
branż, informacje Wąsie
lewski, Dworcowa 41.

Dachówką (12580
sprzedaje 9 groszy Ko

nieczny, Śniadeckich 32

Dywan (12664
bufet, 6 krzeseł, Singera
maszyna gabinetowa ta

nio. Śniadeckiih 24, 4.

Samochód
,Ford* półciężarowy kry
ty, nośność 15etr., w do

brem utrzym aniu okazy,
nie sprzedam, Osie (Po
morze), Polna2. (2u779

pianino
krzyżowe sprzedam. Of,
do Dziennikapod ,,Zagra
niczne". (2U835

Fortepian
dobrze utrzym any tąnio
na sprzedaż. Sienkiewi­
cza 41, skład. 02623

Maszyna (l '640

Singer damska 160 zł na

sprzedaż. Kujawska 74, 1.

Maszyną 02691
do szycia sprzedam. Her

mana Frankego3, m.U,

Pianino
dobrej zagranicznej marki

krzyżowe, używane kupię.
Zgl. do filji Dz. Bydg.
pod .Gdynia". 02637

Wanną
emaljową i piec węglowy
kupię. Marsz. Focha 12,
m.3. 12638

kompl.
Radjo

z anteną kupię.
Oferty Dz. , Radjo”. (lz63i

Wagonowo (20869
kupię szalówki, łaty, kan­
tówki, odziemkowei czub­
kowe deski i proszę o

oferty. K. Suligowskj,
Bydgoszcz, Gdańska 128.

Poszukują (20935
komb. strugarkę Nadolski

Wejherowo,Sienkiewicza6.

Psa
ostregokapię.Skorupki9,
gospodarz. 120850

Sprzedam
suknie balowe, kurtkę
karakułową. Podwale l'

pralnia. (20807

Wózek
dziecięcy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 159. (2U817

Kasą
rejestracyjną .,National*
oraz wagę ,,Schember”
białe korzystnie sprzedam
Gdańska 95, m. 12. (12678

Z powodu
wyjazdu oddam skład z 2

pok. mieszkaniem oraz

sprzedam urządzenie skła­
dowe nadające się do ko-

lonjalUi. Bydgoszcz, ul.

Kościuszki 23, m . 2,(2u956

Dobrze
utrzymanąjadalkęipokój
damskizpowodu wyjazdu
na sprzedaż. 2UStycznia
nr. 16,m.4. 02656

l i LEKCJE

Szkoła
Języków MarjiRomington
Skargi 7. 02622

Tańców
kursy otwarte. Zgłoszenia
jeszeze do poniedziałku
przyjmuję. Kochański,
Sienkiewicza 12, (2U886

Ekspedientka
do składu rzeźnickiego z

dobremi świadectwami

zaraz potrzebna. Oferty
fotografją Dziennik

Bydgoski Grudziądz pod
0.G." (20603

Technik (206I6
dentystyczny,pierwszorzęd­
ny potrzebny zaraz z całko-
witem utrzymaniem W.Ku-

bacz, Starogard, Rynek 3

Pomocnik
krawiecki z kaucją300zł.
na stałą pracę potrzebny.
Zgłoszenia osobiste Gdań­
ska152,m.12. 02678

40 lal, a biust 18-to letniej
Prawd*iVy fenonsan natwry, osiągnięty dzięki
kurae-i naukowym paryskim preparatem DI-
VA, nadaiącym piersiom nelna jędrną lin-ę
i prawdziwie kobiecą pełnię kształiów. Każda

kobieta, czy ma 16 lat, czy 65 lat, osiąga^w
kilku dniach dziewicze, jędrne piersi. 1pakiet
2, - zt. podwójny pakiet karać 3,50zl- Wysył­
ka dyskretna. ProBzę o podanie, czy chodzi
o wzmocnienia, ozy lei rozwinięcie biustu.

Kupon rabatowy! Przy przesyłce wycinką
niniejszego ogłoszenia w 3 dniach 20% ra­
batu za mały, a 30'r/o za duży pakiet. (20806

DR.NIC.KEMENY,CIESZYN,skrytkapoczt.100,711.

Uczeń
szewski potrzebny zaraz.

Chmielewski,mistrz szew­
ski,W arlubie. (20602

Uczeń
kowalski potrzebny na­
tychmiast. Kraass, mistrz

kowalski, Bydgoszcz, F or­
dońska 28. (12774

Chłopiec (20790
do posyłek od uczciwych
rodziców, potrzebny. H .

Bunn i Syn, Gdańska 32.

Uczeń
fryzjerskipotrzebny zaraz

Hetmańska 8, Słomski,
m istrz fryzjerski. 02652

BZHDl
Poważna

fabryka regenerowanych
żarówek poszukuje od-

bicreów , przedstawicieli
oraz wojażerów, celem

sprzedaży żarówek rege­
nerowanych oraz skupu
żarówek zużytych. Zgł.
pisemne poważnych re-

flektantów kierować: M.

Szeps, Łódź, M agistracka
nr. 16. (20804

Uczennica
może się zgłosić do fir­
my ,Włokno*. JanaKazi­
mierza 1. (2t)784

Skład
dobre położenie z miesz­
kaniem oddam korzystnie.
Nadaje się na każdą bran­
że. Sienkiewicza 16. To­
wary krótkie. (12635

Składu
w centrum miasta poszu­
kuję. Oferty ,M . R .” do
Dziennika. (20818

Skład (12680
2 pokoje i kuchnia, z u-

rządzemem lub bez do

wynajęcia.Sowińskiego22.

Skiad
z mieszkaniem poszukuję
zaraz. Oferty do filji Dz.

Bydg. pod ,Pilne*. 0207

Wynajmą
pokój uraebl. lepszej oso­
bie. Wiad. Dzień. (12675

Pokoik 02679

Marcinkowskiego 9 —14.

Plac
Pokój (12687

Piastowski 17—7.

Pokój 02688

Śniadeckich 28, m . 7.

Pokój 02666

duży. Petersona 12, m.2.

Pokój
umebl. Warszawska 7,
m.4. 112668

Lokal
parterowy, punkt handlo­
wy dla krawca fryzjera,
lubhurtownię do oddania

przejmującemu meble. Of .

pod ,Spiesznie”. (20875

LALKI naprawia fachowo

sumiennie, szybko I tanio.

Zabawki 99tSlofto*" Galanterja us443

Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr. 35
Wszelkie części do lalek stale na składzie.

Pudła
ramy drewniane tanio

sprzedam. Magazyn Ka­
peluszy, Długa 14. (20792

2 jadalnie
3sypialnie, szafy,kreden­
sy, stoły, krzesłą, biurka

lustra, piece, wanny, cen­
tryfugi, odkurzacze, lam­
py, 'wyżymaczki, futra,
kołnierz'e, skórki, biżu­
terję zegarki, kryształy,
porcelanę, dywany itp. ta­
nio sprzedaje ,Stała O-

kazja” Gdańska 10, telę-
on 1530, 2u859

Sypialką 02689

dębową, nową sprzedam.
Śniadeckich 13, m . 2,

Duże
kowadło tanio na sprze
daż. Hetm ańska 25. (12686

Sprzedam
samochód półciężarowy
marki Ford tanio. Kijow­
ska 23. (12675

Radjo
3 lampowe bat ryjne ta­
nio sprzedam. Sienkiewi­
cza49,m.5. 02663

Rower
balonowy, radjo 3 lamp
kowesprzedam. Koronow­
ska 17-4 . (20870

Kompletny
pokój stołowy mało uży
wany i zegar stojący od

dam tanio. Garbary 17,
podwórze. (12684

Tanio 02594

sprzedam pieoprzenośny,
maszyny do szycia, zega­
ry, dywan, różne meble,
itd. Pomorska 32, skład.

Złotych 10
i więcej dziennie zarobić

może" każda rzutka osoba
bez zajęcia, branża obo­
jętna, przez sprzedaż pro­
pagandową artykułów
dziennejpotrzeby Gotów­
ka zakładowa 30-50 zł.

Zgłoszenie norasza się de
Dzień, pod ,,Ćh. D.'*. (2Q815

Może to Pani
Przedsiębiorstw o rekla­
mowe poszukuje dla pla­
cówek rejonowych, pow­
stać mającyeh w Pozna­
niu, Bydgoszezy, Lesznie.

Toruniu iGrudziądzu od­
powiednich reprezentan­
tów. Panowie lat 22-35,
o wybitnych zdolnościach

sprzedaży i dobrej repre­
zentacji, zechcą kierować

oferty z fotografją do

Klaczak — Studio, Biała,
woj.Krakowskie. (20860

Rzeźnik
kierownil* z. kaucją do
500 zł. potrzebny. Oferty
oddział Grudziądz ,Rze-
Źnietwo”, (20965

2 agentów
na w yjazdy z kaucją
wzgl. gwarancją 15u zł.

Oferty filja Dz. ,Pewna
egzystencją", ilz648

Maturzysta
mający 100 zł może o

światowo zarobić. Of.

,,W ymowny” filja, (1265l

Dwie
bufetowe faehpwe, do ,,Ba­
ru Okocim* Gdynia, od

zaraz. (20773

EGEED3
Kuplą

maszyny używane Jecz w

dobrym stapia na żelaz,
podst- śrótownik wale.

(Sax onia) łamacz dp ma­
kuchów, gniotownik o 3-4

wafcaeh do gniecenia ole­
istych nasion. Maszyny
na zapęd elektr. o sile 3
koni. Jan Winkowski,
Chełmno. (20778

Potrzebne
kwalifikowane panien­
ki do konfekcji damskiej.
Poznańska 9 - 5, (20820

Niańka (20932
do dzieci z szyciem po­
trzebna. Orłowska Ino­
wrocław, Solankowa 10

Kucharką
potrzebna dq pomocyku­
charzowi, Adres wśkaże

Dziennik, (2Q854

Szklarz (20791
młodszy potrzebny zaraz,

Thom, Nowe (Pomorze)

E
'TSmTSSk

POSZUKUIĄjrgJ

Mistrz
piekarski, chlubne świa­
dectwa, poszukujeposady,
na żądanie gwarancja
kaueji, Oferty Dz. Bydg

Piekarz*. (2,j 738

Pomocnik
fryzjerski poszukuje po­
sady. Oferty do Dzien­
nika ,.2313*0 (20825

Mistrz cegiarski
długoletnią praktyką w

więkrzyoh cegielniach po­
szukuje poszdy od stycz­
nia lub później. Zgł. pod

Ceramik*. (20866

Urzędnik
bezdzietny poszukuje
mieszkania 2 pokoje z

kuchnią. Zgł. filja Dzień

,,Urzędnik”. 112644

Bezdzietne
małżeństwo szuka pokoju
z kuchnią. Oferty Dzień.

,,Pokój kuchnia" . (20832

Starszy
urzędnik państwowy po­
szukuje 2-3 pokoje z

kuchnią.Grunwaldzka 183

mieszk. 4, (20677

Poszukują (12669
2 pokoje z kuchnią. Of.

,,Bez0ziętny rentjer”.

1.500 Zł.
kaucji zł zę na ctanowi
sko bufetowego wzgl.inne.
Of. filja D zień. - B*. 02639

WToKoTiTW
KL% POSZUKUJĄ

t-an

poszukuje pokoju z utrzy­
maniem od 15bm. Podać

eenę do filji Dzień.Bydg.
pod ,Pan\ (1*2642

Elektromonter
poszukuje jakiegokolwiek
zajęcia Oferty do Dzień,
pod ,Monter”. (20855

Panna
pragnie się wyuczyć go-
towania z małem wyna­
grodzeniem. Oferty pod
,.Z lepszej rodziny'* . 20831

WJ POKOJEyH
wolne /J3

roswj
Pocztowa 1,m. 5. (12645

Pokój
2panów, osobne wejście.
Długa 12-2 , (*20827

Panna
lat 22, znająca gospodar­
stwo 'domowe poszukuje
posady najchętniej do sa­
motnego pana. Of. pod
,,Inteligentna". (20830

Dobrze
umeblowany pokój zaraz.

Gdańska 79 m. 7. (12653

Syn
uczciwych rodziców, któ­
ry ma skończone 6 klas

Sz. W . ma chęć wyuczenia
się za drogerżystę. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod
nr. .1000", (20837

Pokój
Weyssenhoffa 3 - 8.(12659

Pokoik (12624
tanio. Paderewskiego 18/8,

Pokój
umebl. Cieszkowskiego20
m. t, (ł*2655Rzeźnicki

czeladnik młodszy przy­
były zFrancji, tam uczo­
ny poszukujeposady. Zgł.
Dzień. ,,A. M*. (2u793

Pokój 112586

wynajmę ewtl. utrzyma
nie. Piotra Skargi 2-2 .

Absolwent
Kursu Handl, poszukuje
praktykę biurową, małe

wynagrodzenie ewtl. bez.

Zgł. ,,A bsolwent*. (2UB39

Niekrąpujący
pokój wynajmę. Sienkie­
wicza 27, l. (12641

Pokój
dla 2 panów. Świętoj'ań­
ska3-4 . (12602Zajmą

się dziećmi, pomoc w na­
uce, gospodarstwie, szy­
cie, za utrzymanie. Oferty
Dzień. , Zaraz 10”, (20856

Pokój
dobrze umebl, Paderew­
skiego 12-4 . (1266(!

Pokój
2 pokoje, weranda, dobrze

umeblowane, elektrycz­
ność,gaz, Krasińskiego4,
m.4. 02657

K-* " HI
Duży (1214i

skład ca 20X51/, mtr. na­
tychmiast do wydzierża­
wienia, Twardowska,
Śniadeckich 2, tel, 966.

Pokój
Warszaw'ska 21-9 . 0246)

Pokój
wprost od gospodarza, o-

sobne wejściebez pościeli
wolny. Długa 68, (20838

Pąkój
umeblowany, l^-2 osób,
telefon, utrzymanie. Ko­
narskiego 9, m. 1. 02693

Lokale
wolne. Długa 32. (20762

Duży (l2i4t
skład ea ?oX6'/* mt? na

tyehmiagt do wydzierża­
wienia. Twardowska.

Śniadeckich 2, tel. 966.

K
RÓŻNE

Na imieniny
urodziny, gwiazdkę pię­
kny i praktyczny poda­
rek, to wieczne pióro.
Wielki wybór wiecznych
piór i tanio tylko wKsię­
garni Bydgoskiej N, Gie-

ryna, Plac Teatralny.
20765

Dziś (20849
wieczór familijny. Noga
wieprzowa i flaki. Lit-

kowska, Toruńska 12.

Obiady
domowe 3 dań 80 groszy.
Gdańska 103, sklep spo­
żywczy. (1264o

Tysiące
chorych na katar żołądka,
wzdęcia, kurcze, bóle, nie­
strawność, zgagę, nudno­
ści, wymioty,brak apetytu
ogólne osłabienie etc. od­
zyskało zdrowie używając
ziółka sławnego na caly
świat Doktora Dietla, pro­
fesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego; Żądajcie
bezpłatnej broszury po­
uczającej! Adres: Liszki-

Apteka. (ló67S

Zaginął (12674
pies wilk, wynagrodzę.
Gospodarz, Gdańska 46.

Która
panna lub wdowa chce

oprać młodego paea. Zgł.
pod ,Bielizna*. (2j82!

Unieważniam
skradzioną książkę woj­
skową, kartę mobilizacyj­
ną wydaną Ostrów Poz.

i dyplom szoferskj. Aleks
Kolenda. (12626

Urzędnik
akademik poszukuje ła­
dnej młodej panny, cel

dopomożenie inu w stu-

djach. Do filjiDz. Bydg.
,Prawo'. (12646

Pani
samotna, posiadająca
większe mieszkanie, zao­
piekuje się kulturalnym
emerytem. Oferty filja
rJesień”. 02661

f i POŻYCZKI

Pożyczki (l2654
udzielam. Odpowiedź zna­
czek. Filja .Pożyczką".

Wi Mflfflif jjj
Sympatyczną

średniej łądnej figury
niezależną panią zapo­
znam,celmatrym. Oferty
filja 0Bogdan”. (12588

Kawaler
lat 35. właściciel nieru­
chomości, poślubi pannę
lub wdowę, wspólny mą-

jątek pożądany. Of. Dz,
pud ,,Poważny". (2j836

Szukam
dla mej córki męża. po­
siada skład kolonjalny 8

mórg ziemi na wiosce z

m ajątkiem 2,000 zł. Zgł.
.B.A-” Agentura Dzień.

Bydg, Nakło Dąbrow­
skiego 4. (2o794



Str. ZŁ ,,DZIENNIK BYDGOSKI11, niedziela, dnia 5 listopada 1933r. Nr. 255.

Zakład fecfi. - dentyst.
Marli Rybkowel

m został z dniem 1.XI. 1933 przeniesiony
i z ul. Cieszkowskiego 3, do domu przy ul.

H Mańrtlel 57.11 nlr. lei. 53

Z dniem 1 listopada 1933 r.

przeniosłem

lii(tliiii alwokaikjz ulicy Gdańskiej 39

mon MbsjSJizrciłGMJtf *5,ffi*gsm
iiiiiiiiiniiuiiimniMiiimmiiiiEUiiiiiiiiiiiitiiiHiiHfiiiiiiiimiiiiiimimiium

naprzeciw filji ,,Dziennika Bydgoskiego”

20846) Pr. Stanisław ta le! - adwokat.
Tel.12 -44 .

vćv

Jakość
i trwałość

gwarantowana-

( ZAKUPDRZEWOWOCOWYCH- SPRAWAZAUFANIA!
Polecamy z własnej hodowli

drzewa i krzewy owocowe

zdrowe, w odmianach pewnych i korzystnie jak wszelki inny— lłT-*' i u. x..~ Ja-
_

.-i.-
_

.-a.

:

materiał do sadzenia. Wielka ilość kasztanó w do obsadzeniu |
drósr bardzo tanio.

16O 35SIWISSfc iiPSBEOgrodnictwo T.zo.p
BYDGOSZCZ, Jagiellońska 16. Te!. 42 . (20052i

,,nE IVAłSSAI%ICE"

Kaw iarnia -Cukiernia-Bar Rozmaitości

Od dnia 1 listopada 1933 r.

WIELKA REWJA
o raz scenka literacka

Udział biorą artyści scen warszawskich:

DUET TAHECINO - AKROBATYCZNY - LEWANDOWSKICH

SUBRETKA - JANKA WOLSKA
HUMORYSTA- KOMIK-TANCERZ - JANUSZ WOLSKI

Koncertuje pierwszorzędna orkiestra pod batutą kapeim.
W-PAWS6WA

Od godz. 23-ej dalszy ciąg programu w ,,B arze Rozmaitości"

DANCING TOWARZYSKI! LOKAL OTWARTY 0 0 RANA!

20844

CHCESZZAOSZCZĘDZIĆWTYCHCIĘŻKICH
CZASACHDUŻOPIENIĘDZY

towstąpdo

SkładuLudowego
20573)

Długa 19
Firma chrześcijańska

tam zastaniesz wielki wybór
w materjałach zimowych jak:

Flausze. tfeleury. Wełny. Jedwabie,
Aksamity, Płótna. Inlety i t. p.

Kasyno Obywatelskie
19527Śniadeckich 32, wydaje

M a s obiadyokEOgi.
(dlijjj

Dziś

mmm

paroto nie dajemy, ale najlepiej
iMiimwwwBiHmBiiiiipw i najtaniej kupisz

PREMIERAWKiiA D R IA
Najaktualniejszy film p. t.

Szaleństwo
Amerykańskie

Cztery WaltST SSustOIB
wielkie Kay Johnson
g w iazdy Konstancja Cummlngs
ekranu Pat 0’Jrien (20903

Początek seansów o godzinie 5 - 7 — 9

jęii-iiii.i.i..1MIIirnTmrTmm . . wrniiiininr- w - - - mi-
Napierwszy seans ceny miejsczniżone!

X
* FUTRA

w znanej w całejPolsce
firmie

RAPAPORT
W

Największy wybór — Najnowsze modele

BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 33
17215 Telefon 21-13

Zwiedzenie interesu nie obowiązuje dokupna.

od złotych 95

futra iskie
od złotych 120

spody, skórki
itd. w wielkim wybo­
rze w firmie (15766

Futerał
sk'ąd futer i praco­

wnia kuśnierska

Bydgoszcz
ul. Owortowa 9

telefon 308.

Meble
solidniei najtaniej w-firmie

Antoni Borecki
Bydgoszcz (12888

Wetu. Rynek9. Tel.1516.

Filja Toruń, ul.Żeglarska27.

SosMmmiciwm%S
4 lub 6 o sobowy, limuzynę ró wnież naprawy wymagający przy go-
'ówce kuplę. Zgłosz. do Dzień Bydg. pod ,,Gotówka*'. (208g0

dobrego organizatora, propagandzistę
i dysponenta poszukuje

wijtoe wygawnictwa Polski lachBdiiE).
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną
siłę w wieku do lat 30, wszechstronnie

wykwalifikowaną, obeznaną szczególnie
z pracą administracyjną, buchalteryjną

oraz drukarstwem.

Zgłoszenia wraz z życiorysem, fotografją, od­
pisami świadectw i podaniem referencyj pod
,,K ierownik administracji44 do Dziennika

Bydgoskiego w Bydgoszczy. (20843

PIANINA iFORTEPIANY
największej pierwszorzędnej fabryki krajowej

AieMDŁD W1B1GER
(egz 1878 r.)

fttitGBlfisz, SjEcnabcaraG* SD. - ITesSloefi**** 254^3.

Polecana przez największe powagi muzyczne. - Dostawca konserwa-

toryj i szkół muzycznych. - Najwyższe odznaczę ia na wystawach
zagranicznych i krajowych (Paryż, Londyn, Rostow n. D mem, Katowice,
P. W. K. Poznań, Pierwsza Wystawa Muzyczna w Warszawie etc).

Ostatni wyraz techniki i doskonałości tonu.
Znacznie zniżone ceny l Niezwykle dogodne warunki!

PfilZEIISTAWICIEŁSffW^:
Bydgoszcz — pi of.J . Stefan, Brześć - prof. Mateczek, Inowrocław - Knast, Katowice - Glowka,
Kwiatkowski, Kruków - Boloński, Król. Huta — Glowka, Lwów — K*Kaim i Syn, Łódź - Weilbach,
Łuck — Kuźniec, Ostrów Wtkp. - Kurowski, Poznań - Kwiatkowski, Pułtusk - Kobyliński, Piotr-

ków-Tryb. - Wiśniewska, Sosnowiec - I'ngę king,Stryj —Trunkwalter, Suwałki-Ancewicz, Toruń -

Turostowski, Warszawa - Gebethner i Ska? Wilno - Pacak. (156S4
WAŻNE. F-a ARNOLDFIBIGERniema nicwspólnego z f-ąopodobnem brzmieniu, mieszczącąsiąrównieżwKaliszu.

Nagrodzony Ztotemi Medalami środek izolacyjny od wilgocii wody

tiydirefyTC CfCASTOE
zabezpiecza od przeciekania, wstrzymuje ciśnienie wód zaskórnych i nadaje
się do izolacji rezerwoarów, murów, kanałów, studzienek wodomiarowych,

tarasów, szczytów i fundamentów kotłowni, piw-nic etc.

Przedsiębiorstwo Budowlane

MAURYCY KAlSTEttlS
w Warszawie, Koszykowa Nr. 7, tel. 8 -27 -95 .

w Krakowie* Biuro ,,Kastor44, Rynek Kleparski Nr. 5, telefon 102-18;
w Wilnie: Biuro Handlowe M. Jankowski, S-to Jańska Nr. 9;
w Katowicach! inż. Stanisław Nitsch, ul. Matejki Nr. 5; (19S9S
we Lwowie* Fabryka Gipsu Józefy Franz i Synowie, al. Listopada Nr. 97.

Adwokaei- Sędziowie
Odstąpię dobrze zaprowadzoną kaneelarję Po­
znań centrum. Zgłoszenia ,,Par” Poznań pod
nr. ,,57,26244. (20801

IliiM ii
kupisz najtaniej 1*20498

Podwale 13.

akuszerja,chorobykobiet
przeprowadził się (2064l

na Gdańska 14.

przyjmuje znowu

odgodz.V12 -V21iod5-6 .

Marsz. Focha 2
Tel. 159. (12649

Estetyczną Hoję, elastyczne ru­
chy daje każdej pani (127i9

gorset, biustonosz
i pas leczniczy

dostarczony na miarę tylko z

pierwszorzędnej rutynowanej
pracowni wiedeńskiej szkoły.

Irena Guhlowa
Bydgoszcz, Pomorska 54,i
przyst. iramw. Cieszkowskiego.

Do pielęgnacji włosów

tylko szampon

ZŁOTA

GŁÓWKA(15306
Do nabycia

w wszystk. drog erjach .

teiamacja Eniopaista
Nowy Rynek 5 urządza

wieczorek familijny
w sobotę, 4 bm.

i wielklemświDioMcisin
na które zapraszam moich znajo­
mych. Goście mile widziani. (20787

Gospodarz W. Węglarskl.

Przeko naj się!

2 S% taniej
f , . płaszczedamskie
mmm *dziecięce ubra-
JbUiUlliiz nia, płaszcze mę­
skie, chłopięce i spodnie.

Letnie płaszcze.
za bezcen. (l6727

Bydgoszcz, Długa 2 2
Dorożyńska.

Firma Chrześcijańska.
Własny wyrób.

Mleczarnie I
Składy mielca

i rolnicy!
Dostarczam (20797

baseny do mleka
według najnowszych rozporzą­
dzeń. U rządziłem

cynownlą
specjalnie dla starych konwi

systemem kąpielowym Dostar­
czam dla mleczarń baseny
miedziane, blaszane, cy-!
lindry okrąułe, owalne,
lormy do wyrobu sera i cy­
n u ją wszelki sprzęt mleczarski.

MnpsSi, Jilh u n
Pomorze, tel. 74.

Fabryka

i łpoleca (2G448
kafle szmalcowe białe
kafle kolorowe wzorzyste
kafle kolorowe gładkie
piece przenośne

Ceny fabryczne.
Składnica

Bydgoszcz
Śniadeckich 32.

Nadeszło
kilka wagonów

kafli
białych i kolorowych
w modnych i ładnych de­
seniach. (198o4

Ze względu na przemi­
jający sezon sprzedajemy
kafle bardzo tanio.

Bracia Schlieper
ul. Gdańska nr. 140 .

Tel. 306. Tel. 361.

masło kakaowe

PROSZEK KAKAOWY
20851 odda stale w każdej ilości

,,l uk ull u s** Bydgoszcz. Poznańska 16. Teł. 1670/1

HAJUPORCZYWSZE

BÓLE GŁOWY
USUWA '

KOWALSKINA'
ALE KONIECZNIE
Z TYM ZNAKIEM
FABRYCZNYM
SERCE
W PIERŚCIENIW

1 FABPYKACHEM.-1%RMACF.UTVCZNAtAP.KOWAl.SKI ,WAR32AWA
i 20163

ELIfZOf*A (Z0.f)88
Od 1 listopada zupełna zmiana programu

12NUMERÓW ATRAKCYJNYCH
na czele wspaniały duet polski SBIA CiC A HSiHEELBLM

--nrsrs oraz znany humorysta Juljanowski. = = = = = = a

Początek programu o godz. 11-tej do rana.

W niedzielę i święta BPlśwae o godzinie 5-tej.

— Jak sądzisz, czy nie lepiej byłoby,
gdybyśmy weszli do tego domu i właścicie­
la przeprosili?

Ceny ogłoszeń* 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200,'( zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25'Vc d opłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrz eż e nie m miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: D rukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; zadziałgdyński:Mieczysław Mistat w Gdyni.


